
„Grammy" dla

Whitney Houston

NOWYM JORKU rozdzielonoW

nagrody „Grammy” za 1987 r. przy­
znane przez amerykański przemysł
muzyczny. M.in. najlepszym płyto
wym albumem roku uznano „Jo-
sua Tree” irlandzkiej grupy rocko­
wej U-2, a nagrodę dla najlepszej
wokalistki otrzymała widoczna na

naszym zdjęciu Whitney Houston.

CAF-Reuter

fjA ja teczkę łaps ręką!

Jak Nikita Chruszczów

usunął tawrientija Serię
NA ŁAMACH „Literatumoi

Gaziety” Fiodor Burłacki w la­
tach sześćdziesiątych współpra­
cownik Nikity Chruszczowa od­
słonił kulisy walki o władze do

śmierci Stalina. Warszawski
„Kurier Polski” » 1 bm. przy­
niósł omówienie tego artykułu
Oto niektóre fragmenty relacji
z „Kuriera”:

Chruszczów wspomina: Kie­
dy Stalin umarł my członkowie
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W TATRACH sypało, z przerwami,
od kilku dni. Śniegu jest wszędzie
pod dostatkiem: na Kasprowym 180
cm podobnie w Kotlach, na Guba­
łówce 60—70 cm tyleż w Bukowinie

Funkcjonują wszystkie wyciągi.
Raj dla narciarzy zapanował także

w Beskidach Na Szyndzielni jest 70
cm śniegu na Klimczoku ISO cm. w

Szczyrku 70 cm, na Babiej Górze ’

Baraniej Górze ponad metr Zapra­
szała także: Zwardoń |io cm. Ha
la Miziowa - 120 cm Rysianka —

130 cm Czantoria 70 cm. Brenna —

80 cm, Leskowiec - 100 cm. Wycią­
gi czynne.

Na Turbaczu również Idealne wa-

runki, bo aż 145 cm śniegu Na Ma-

ciejowej 70 cm, na Rdzawce 50 cm.

na Tobolowie w Koninkach 100 cm

i duża ilość wypadków Najgorzej w

tym rejonie |esł na Snieżnicy. gdzie
miejscami spod śniegu prześwitują
ziemia 1 kamienie Wszystkie wycia
gi oracuja: słoneczna mroźna nognda

Podobnie sytuacja wygląda w Kry­
nicy, Suchej Dolinie I na Hali Ła
bowskie], (pp)

AGENCJA KONCERTOWA ZSP KRAKÓW, RYNEK GŁ. 7.
TEL. 22-50-14 ZAPRASZA:

Po raz pierwszy w Kraików’©!

MODA WŚRÓD GWIAZD

s udziałem:
HELENY VONDRACZKOWEJ
Anny Jurksztowicz
Edwarda Hulewicza
kabaretu ..Elita”
orkiestry „Sami swoi”

oraz pokazem kolekcji wiosna-Iato 1988 w wykonaniu modelek

„Mody Polskiej” pod kierownictwem Jerzego Antkowiaka.
Imprezy odbędą się dnia 28 03 o godz. 17 i 20 w hali Wisły.
Sprzedaż biletów: Biuro Agencji, Rynek GL 7, I p., tel.

22-50-14. K-2381
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W ZAMKU Książąt
Pomorskich w Szcze­
cinie czvnna iest inte­
resującą wystawa nn.

„Ochrona Środowiska
naturalnego” Na
stawę składaja
rzeźby i Drace
dalierskie bedace
zja artystów zaangażo­
wanych w ochronę na­
turalnego Środowiska
Na zdj. jedna z prezen­
towanych prac.

CAF-Undro
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KRAKOWA

(Dokończenie na str 2)

Szczyt NATO

zakończył obrady
W CZWARTEK, na zakończe­

nie obrad, uczestnicy szczytu
NATO w Brukseli ogłosili o-

świadczenie. Przywódcy 16
państw — członków Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego potwierdzili
w dokumencie dotychczasowe
cele polityczne 1 militarne soju­
szu oraz przedstawili swój punkt
widzenia na stosunki Wschód —

Zachód.
Dokument końcowy akcentuje,

że państwa NATO uważają dą­
żenie do lepszych i stabilniej­
szych stosunków z ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi za

jedno z podstawowych zadań.
Równocześnie jednak powtórzo-

(Dokończenie na str. 2)
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DINO BUZZATI znanv iest w

Polsce dzięki świetnym surreal-
nym opowiadaniom które dru­
kował ..Przekrój” Od wczorai
dziek) Instytutowi Kultury Wło­
skiej 1 Muzeum Narodowemu w

Krakowie możemy poznać nie­
żyjącego pisarza nełniei — iako
niekonwencjonalnego malarza
który na równ-’. z literatura u-

orawiał alegoryczne malarstwo
czasem w odcieniu oon-art Bvł
też do końca życia czvnnvm

dziennikarzem (związanym
’

Henryk Szeryng
nie ź@ie
W CZWARTEK w godzinach

rannych zmarł w Kasąel w RFN
światowej sławy skrzypek pol­
skiego pochodzenia Henryk Sze-

i ryng. Zmarł on w czasie tournee
Po Republice Federalnej Niemiec
— na krótko przed serią koncer­
tów jakie miał dać w Brukseli
Wielki artysta zostanie pochowa­
ny w Monako, gdzie mieszkał od
lat Henryk Szeryng urodził się
w 1918 roku w Żelazowej Woli
W latach drugiej
wej był oficerem
— tłumaczem, w

gen. Sikorskiego
mieszkał w Meksyku i przyjął o-

bywatelstwo tego kraju Czuł się
Jednak Polakiem i utrzymywał
bliskie związki z Polską. Był m

in. przewodniczącym jury Kon­
kursu im Henryka Wieniawskie­
go w Poznaniu. (PAP)

wojny świato-
łącznikowym

armii polskiej
Po wojnie za-

cznego w Zakopanem. W szkole
która istnieje już 105 lat i nosi
imię Heleny Modrzejewskiej uczy
się 560 osób, w tym 2 chłopców
Na zdj.: prace dyplomowe zako­
piańskich uczennic. CAF-Momot
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największym włoskim dzienni­
kiem „Corriere della sera” w

którym zamieszczał recenzje mu­
zyczne). a także autorem librett

scenografii I kostiumów
Na wczorajszy wernisaż przy­

była do Krakowa wdowa no ar­
tyście Almerlna Buzzati. która
udostępniła kolekcie dzieł mę­
ża a także przyjaciele artvstw
krvtvk literacki Domenlco Por-
zio 1 muzvk Luciano Chailly
Otwarcie wystawy zaszczycił
swa obecnością ambasador Re­
publiki Włoskiej w Polsce Paolo
Galii.

Pani Aimerina Buzzati powie­
działa nam, że maż jej iako
dziennikarz był dwukrotnie w

Polsce, m. in na zawodach nar­
ciarskich dziennikarzy Miał w

naszym kraju wielu przyjaciół
Był autorem wstępu do wielkie

go albumu poświeconego nasze­
mu krajowi W ieso twórczości
charakterystyczny bvł momenl
zabawy Przykładem niech be-
izie sfotografowane płótno „Czte
ry bliźniaczki Tnvernizzi” — „są
tak identyczne, że musiały far­
bować sobie włosy na różne ko­
lory. Dina. Giną. Tina. Pin a

różnią się temperamentami, cza­
sami wręcz bulwersującymi”.

(i r.l
Fot. Jadwiga Ruhiś

Było to 4 marca

♦ W 1903 r. urodził się Adam
Polewka. pisarz publicysta
działacz społeczny i oświatowy♦ W 1678 r. urodził się Anto­
nio Vivaldi, włoski skrzypek
kompozytor; skrystalizował in­
strumentalny koncert solowy
nadając mu formę trzyczęścio­
wą.

Było to 5 marca

♦W1953r. w wieku74lat
zmarł Józef Stalin (właśc I W.
Dżugaszwili), od 1922 r. sekre­
tarz generalny KPZR, od 1924 r

faktyczny przywódca partii I
rządu generalissimus (od 1945 r.l:
kult jego osoby umożliwił mu

naruszanie norm życia partyj­
nego I łamanie praworządności
socjalistycznej♦ W 1908 r. urodził się Teo­
dor Parnicki, pisarz dyplomata
autor znanych powieści histo­
rycznych np ..Srebrne orły’’.

Było to 6 marca

♦ W 1968 r. 3 Andrzejewski
J. Bocheński, M. Jastrun, T
Konwicki. P. Jasienica, A. Sło­
nimski M. Wańkowicz, A. Wa­
żyk wystosowali apel do rekto­
ra Uniwersytetu Warszawskiego
o umorzenie postępowania dy­
scyplinarnego. prowadzonego
przeciwko studentom manifestu- **

jarym w obronie wystawiania i
„Dziadów” A. Mickiewicza w <

inscenizacji K. Dejmka,

JUTRO I POJUTRZE czekają
nas nowe atrakcje w programie
spacerów, które urządzamy w

ramach akcji ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA. Serdecznie zapraszamy!

UWAGA: spotykamy gię — tak
w sobotę jak i w niedzielę —

na Rynku Głównym, koło wej­
ścia do biura ..Wawel-Tourist”
w Sukiennicach.

SOBOTA, 5 BM.
• Jedna trasa dla wszystkich

uczestników — NOWA DZIEL­
NICA UNIWERSYTECKA —

zbiórką między godziną 9.00 a

10.00; trasa prowadzić będzie u-

licą Krupniczą, al. Mickiewicza
i ul. Reymonta, zobaczymy bu­
dynki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Akademii Rolniczej oraz

(Dokończenie na str. S)

kierownictwa KC przyjechaliśmy
do jego daczy w Kuncewie. W
ostatnich miesiącach życia Sta­
lin rzadko korzystał z pomocy
lekarzy, bał sie ich. Albo Berta

go nastraszył, albo sam uwie­
rzył, że lekarze knują jakieś spi­
ski przeciwko niemu (...). Stoi-
my obok ciała prawie nie roz­
mawiamy ze sobą każdy myśli
o swoich sprawach. Wreszcie za­
częliśmy sie rozjeżdżać Do sa­
mochodów wsiadaliśmy po dwóch
Jako pierwsi odjechali Malen-
kow i Berta potem Mołotow
i Kaganowicz. Wtedy Mikojan
odzywa sie do mnie: .Beria po­
jechał do Moskwy żeby wziąć
władzę". Ja mu na to: „Dopóki

30 UCZENNIC przygotowuje swo­
je prace dyplomowe w klasie tkać
kiej Technikum Tkactwa Artysty

(wi-gr) *

Przepisy II etapu reformy

Dyrektorzy
przestali czekać
MIESIĄC temu pytaliśmy

przedstawicieli krakowskiego
przemysłu, czy dysponują już
wszystkimi aktami prawnymi
pozwalającymi na swobodne po­
ruszanie się w ramach II etaipu
reformy. Z odpowiedzi wynikało
że jest jeszcze wiele niewiado­
mych Kilkanaście dni później
odbyło się posiedzenie Sejmu
na którym premier poinformo­
wał że rząd pracuje jeszcze nad

■kilkoma aktami prawnymi, a pra­
ca ta potrwa do oołowy roku
Powróciliśmy więc do naszych
rozmówców — ciekawi, czy wie.
dzą już coś więcej ponad to, co

wiedzieli przed miesiącem
Bolesław Uryga główny spe­

cjalista ds ekonomicznych w

Krakowskiej Fabryce Kabli i
Maszyn Kablowych „Kabel”: —

„Wiemy trochę więcej niż 3 ty­
godnie temu Ale nie znamy np
terminu wprowadzenia nowych
przepisów dotyczących odpisów
dewizowych. Wiemy, jakie będą,
ale nie wiemy od kiedy i nie

wiemy, w której grupie zaszere-
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W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 6 mar­
ca w Olsztynie odbędą się półfina
ly konkursu „Miss Polonia 88” Z

pewnością w garderobach dziewcząt
nie zabraknie takich jak’ na zdjęciu
sytuacji. CAF-Wojno
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sprawie zawieszenia immunitetu Ciccioliny

CZY WRESZCIE skoń
czy się ten skandal? —

zastanawiają się we

Włoszech członkowie
parlamentu. Czy wresz-
•ie z politycznej sceny
■niknie gwiazda porno-

filmów, widoczna na na­
szym zdjęciu, Ilona Stal­
le? zwana Ciccioliną?
Jadarzo się dobra oka­
zja. Oto menager Cic­
cioliny został postawlo-
•ty przed sądem za pro-
lukcję i dystrybucję
pornograficznych wi-
leokaset i ilustrowa-
tych „świerszczyków”.
Przedstawiciel rzym­
skich władz sądowych
rwrócił się ostatnio do
parlamentu z prośbą o

zezwolenie na wszczę­
cie dochodzenia sądowe-
io przeciw deputowanej
Ilonie Staller. Oskarża
ńę ją o nieprzyzwoitość
rraz o współpracę ze
światem przestępczym
w tym nawet mafią. W
wypowie się komisja izby niższej parlamentu, którą zwykle rozpa­
truje takie sprawy. Oliwy do ognia dolała zresztą ostatnio sama Ilona
Staller, którą aresztowano w Brukseli za występ w jednym z noc­
nych klubów stolicy Belgii, kraju słynącego w Europie z surowych
przepisów chroniących moralność Ciccioliną nie zdążyła nawet

przedstawić wszystkich swoich wdzięków publiczności brukselskiego
klubu, gdyż policja aresztowało ją tuż po tym jak obnażyła jedną
z piersi. To co we Włoszech było jej wyborczym atutem, kiedy to przy
każdej okazji pokazywała swe piersi, w Belgii doprowadziło ją do
więzienia. Co prawda Ilona została rychło zwolniona z aresztu i zmu­
szona do wyjazdu do Rzymu, ale skandal jaki wywołała dodatKStsz
rozsierdził członków włoskiego parlamentu. Godziny Ciccioliny w

charakterze posłanki mogą więc być już policzone.. (Wi-Gr)
Fot. „Parts Match”

gowania przedsiębiorstw się
znajdziemy. Jestem jednak opty­
mistą i mam nadzieję, że na tym
skorzystamy. Drugi problem to

zaopatrzenie w materiały t su­
rowce. Już dziś np brakuje nam

materiałów elektroizolacyjnych.
producent. mimo zamówienia rzą­
dowego potwierdził nam około
50 proc dostaw niezbędnych do

wykonania rocznego planu.
Wiem, że rząd pracuje jeszcze

nad wieloma aktami prawnymi.
Na szczęście nie są nam one po­
trzebne już dziś^ do ■operatyw­
nego zarządzania przedsiębior­
stwem”.

Jerzy Dębowski, dyrektor Fa- ;
bryki Opakowań Blaszanych „Ar-
tigraph: — „Niewiele się zmie­
niło. Nadal nie wiemy oficjalnie
jaka będzie obowiązywała for-

(Dokończenie na str. 5)

ZE SWiACć
AFGANISTAN akceptuje wy­

cofanie wojsk radzieckich w

ciągu 9 miesięcy, przy czym 50
procent wojsk opuściłoby repu­
blikę w ciągu pierwszych 3
miesięcy, jak proponuje Paki­
stan — oświadczył w czwartek
w genewskim Pałacu Narodów
minister spraw zagranicznych
Afganistanu Abdul Waki^

ZGODNIE *« osiągniętym Do­
rozumieniem 4 marca do Mo­
skwy przybędzie amerykańska
grupa, która ma przygotować
wizytę w Związku Radzieckim
prezydenta USA Ronalda Rea­
gana.

PRZYWÓDCY nikaraguańskich
kontrrewolucjonistów przyjęli
propozycję prezydenta Ortegi w

sprawie rozpoczęcia bezpośred­
nich rozmów.

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
bodzie pod wpływem klina

wyżowego. Zachmurzenie
małe lub umiarkowane, o-

kresami wzrastające do du­
żego Rano możliwa mgła.
Temp, min. nora minus 3,

maks dniem plus 3 st. C. Wiatr sła­
by i umiarkowany płd.-zach. i płd.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 92 proc. Przewidywane na bie­
lącą dobę średnie stężenie dwutlen­
ku siarki na obszarze śródmieścia
Krakowa nsiaenie od 0.22 do 0.26
mg/m8. tj. 64—74 proc, wartości donu-

szczalnej, która wynosi 0,35 mg/m3.

Nowohuckie Centrum Kultury zaprasza do sali estradowej
na spektakl pt.

„BOGUSŁAW KACZYŃSKI w monodramie

o Janie Kiepurze i Marcie Eggerth”
13 HI 1988, godz. 19. Bilety do nabycia w kasie NCK

oraz na spektakle TEATRU 77 z Łodzi
„Na pełnym morzu”

Sławomir Mrożek
14.111. 88, godz. 17 i 19

Bilety: kasy Fiimotechniki,

„Coraz trudniej kochać”

Janusz Głowacki
15.HI. 88, godz. 17 i 19

..
__ ______

kasa NCK. Informacje i zamó­
wienia: Dział Organizacji Widowni NCK, p. 013, tel. 44-24-81.
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W WARSZAWIE obradował
Komitet Wykonawczy OPZZ.
Oceniono realizację rządowego
programu ochrony zdrowia za­
łóg pracowniczych oraz warun­
ki pracy. Komitet stwierdził, te
dotychczasowy system organiza­
cyjny, stan techniczny, wyposa­
żenie w sprzęt oraz ilościowy
stan kadrowy pracowników
medycznych w przemysłowej
służbie zdrowia pozostawia wie­
le do życzenia i wymaga pilnej
poprawy.

DZIŚ w ostatnim dniu pobytu
delegacji Leninowskiego Kom*
somołu pod przewodnictwem
Wiktora Mironienko podpisany
zostanie protokół porozumienia
o współpracy między Leni­
nowskim Komsomołem i pol­
skimi organizacjami młodzieżo­
wymi.

W WARSZAWIE zakończy
dziś dwudniowe obrady ogólno­
polska konferencja nt. „Czas
historyczny i motywy pisar­
skich 'wyborów”. Zorganizowa­
na przez zespól partyjnych pi­
sarzy przy Wydziale Kultury
KC PZPR. Jest ona próbą o-

kreślenia jaka była 1 jaka jest
nasza powojenna literatura.

AMBASADOR Czechosłowa­
cji przekazał naszemu MSZ
tekst propozycji CSRS w spra­
wie utworzenia na linii styku
państw Układu Warszawskiego i
NATO strefy zaufania i współ­
pracy. Propozycja ta została

generalnego KC KPCz
Jakesza. Strona polska
niła o swoim poparciu
inicjatywy.

3 BM. ZEBRAŁA się

przedstawiona_ przez sekretarza
Miłosza
zapew-
dla tej

3 BM. ZEBRAŁA się w War­
szawie Komisja ds. Propagandy
KC PZPR. Jej członkowie dy­
skutowali o zadaniach prasy,
radia i telewizji w aktualnej
sytuacji społeczno-gospodarczej
kraju jy pierwszym okresie re­
alizacji n etapu reformy gospo­
darczej oraz o wynikach badań
opinii społecznej.

W RAZIE awarii samochodu,
w ZSRR honorowana będzie
książeczka kredytowa na na-

nrawę wozu wykupiona w Biu­
rze Turystyki Motorowej
PZMot. Wysokość udzielanego
kredytu sięga 300 rubli — jeże­
li Związek Radziecki jest kra­
jem docelowym i 150 — przy
tranzycie.

W CIĄGU roku no udzieleniu
pierwszego zezwolenia na in­
stalację urządzeń do odbioru
nrogramów telewizji satelitar­
nej wydano ich ponad 2 tys. W

samym okręgu warszawskim,
zdzie wydano ok 600 zezwoleń
działa inż nonad 130 anten.

TRAGICZNIE zakończyła sie
sprzeczka małżeńska w miej­
scowości Wtorek (woj kaliskie)
Podczas kłótni miedzy małżon­
kami, żona zadała mężowi kil­
ka uderzeń nożem (które w

konsekw"ncii okazały sie nie­
groźne dla lego życia), po czvm

wybiegła na podwórze i wsko­
czyła do studni nonelnia.iao sa-

mobóistwo. Osierociła dwoje
dzieciwwieku5i9lat

Proponujemy w TV
ra „AUROVILLE — MIASTO

MARZENIE”

Na południe od Madrasu w 1968
r. wydzielony zestal
od żadnego kraju obszar
Mirra Richar — Paryżanka z po­
chodzenia ukochała Indie,
dziła w nich całe życie i

współpracy organizacji międzyna­
rodowych 124 krajów ufundowała
Auroville, W 1984 r liczyło 500

mieszkańców, którzy przyjechali z

25 krajów Ich wykształcenie, po­
chodzenie stapia się tutaj w jed­
no Reżyser Andrzej Gertych av

tor filmu ukazuje nam to dziwne
miasto-laboratorium. w którym
drogą prób i b'ędów tworzy się
przyszłe społeczeństwo... Piątek
pr. I, godz. 18.25.

0

W

prof
mat

ratury współczesnej,
o Julianie Antoniszczaku. jubileu-
wa wizyta w zakopiańskim teatrze,
ballady i romanse Włodzimierza

Jasińskiego. Pr. H, godz. 30.00.

(jaw)

niezależny
ziemi.

spę-
przy

MAGAZYN „PIĄTEK”
programie m In,: rozmowa z

Marianem Stępniem na te-

białych plam w historii lite-

wspom trenie

9 W czwartek w nocy sikhijscy
terroryści ostrzelali z broni ma­
szynowej tłum, uczestniczący w

obchodach hinduskiego święta
religijnego w wiosce Kari Sari
w stanie Pendżab. W wyniku
zamachu zginęło 31 osób, a po­
nad 30 zostało rannych.

• Około 1.5 min dolarów pa-
dło łupem uzbrojonych gang­
sterów którzy nanadli w Lon­
dynie na furgonetkę orzewożą-
ną pieniądze należące do towa­
rzystwa tibeznieczeniowego Se­
curity Express Nanastnicy zbie­
gli. uprowadzając 2 zakładni­
ków Policja prowadzi śledztwo

• Mimo obowiązującego
Jugosławii od 4 miesięcy
mrożenia cen. rząd 8FRJ
aprobował nowe podwyżki,
Drożeje benzyna i ropa (o ok.
5 proc.), mleko i jego przetwo-
rv (o 16 proc ), części zamienne
do pojazdów mechanicznych (o
«k. 24 proc.), telewizory, tek­
stylia, materiały budowlane,
ciągniki, nawozy itd.

• W wyniku eksplozji w fa­
bryce dynamitu we francuskiej
miejscowości Ablon (Norman­
dia) 5 osób zginęło, a 4 zostały
przysypane gruzami zn-' ->’ne-

w

za­
ża­

r

c
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Co się stało z funduszami

na czyny społeczne?
MOGILANY to gmina licząca

.8.400 mieszkańców, ale tylko 711
osób utrzymuje się tu z rolni­
ctwa. Przeciętne gospodarstwo
rolne liczy tylko 2 ha. lecz właś­
nie _w tej gmini€ pracują znako­
micie trzy rolnicze spółdzielnie
produkcyjne lokujące się pod
względem wydajności i osiągnię­
tych zysków w czołówce woje­
wództwa Spółdzielnia Usług Rol­
niczych w Mogilanach zatrudnia
69 pracowników i daję czystego
zysku 49 min zł Oferuje też u-

sługi rolnicze po cenach najniż­
szych w województwie

Trzynaście podstawowych
ganizacji partyjnych
gminną organizację w

nach. w sumie w partii
nad 12'0 osób.

Podczas wczorajszego
nia, w którym uczestniczył m. in.
przewodniczący Rady Narodowej
Krakowa Apolinary Kozub naj­
więcej uwagi poświęcono spra-

or-

tworzy
Mogila-

jest po­
zebra-

Obradował Obywatelski
Konwent Konsultacyjny

NA NIEDAWNYM posiedzeniu
Obywatelskiego Konwentu Kon­
sultacyjnego przy przewodniczą­
cym Rady Narodowej m Krako­
wa omawiano stan bazy szpital­
nictwa i opieki społecznej w wo­
jewództwie miejskim krakow­
skim Wprowadzeniem do dysku­
sji była informacja głównego
lekarza wojewódzkiego dr Zdzi­
sława Wójcika. Wnioskj j uwagi
zgłoszone na posiedzeniu Kon­
wentu zostaną, przekazane wła­
dzom administracyjnym do wy­
korzystania.

Fuzja dwóch partii
w Wielkiej Brytanii

NA WSPÓLNEJ konferencji
prasowej przywódców Partii So­
cjaldemokratycznej i Liberalnej
oficjalnie poinformowano o utwo­
rzeniu w W Brytanii nowej So-
cjalliberalnej Parti; Demokraty­
cznej.

Jest to wynik wielomiesięcz­
nych rozmów między przedsta­
wicielami tych dwóch partii i
głosowania przeprowadzonego w

tej sprawie wśród ich szerego­
wych członków Za połączeniem
opowiedzia’o się 87:9 proc, człon­
ków partii liberalnej j 65-3 proc
socjaldemokratów. (PAP)

DOROCZNY konkurs biegu w

górę schodami nowojorskiego
wieżowca Empire State BuUding
wygrał 26-letni cukiernik ? Mel­
bourne który 1575 schodów po­
konał w II minut i 29 sekund.
Rekord należy jednak od 1581 r.

do Amerykanina Pete Sauiersa
i wynosi 10 minut i 59 sekund.

i
I

Owoce w proszku
STARSZY pracownik naukowy

charkowskiej filii Wszechzwiąz-
kowego Naukowo-Badawczego
Instytutu Napojów Bezalkoholo­
wych i Wód Mineralnych R Pa-
wluk wsypał do wody biały pro­
szek Po chwili w całym pokoju
można było poczuó aromat świe­
żych truskawek Technologia
przygotowania szybko rozpusz­
czalnych proszków z owoców ja­
godowych i warzyw jest prosta
Masę
zrasza

dzajac
st. C
morze

proszek, zachowujący
witaminy, jakie zawarte
świeżych owocach.

owocowa łub warzywną
się ciekłym azotem ochła-
ja do temperatury —120

Potem suszy się ją w ko-
próżniowej i miele na

wszystkie
saw

<PAP)

go zakładu Wybuch nastąpił w

rezultacie nieostrożnego obcho-
dzeńiĄ się z nitrogliceryną
Wśród ofiar są dyrektor fabry­
ki i jego zastępca.

• W Hiszpanii na dworcu w

Valladolid doszło do tragicznej
katastrofy kolejowej, w której
wyniku zginęło 8 osób a 28 zo­
stało rannych. Nadjeżdżający
ekspres pasażerski z Bilbao
wpadł na stojący na stacji po-

z dalekopisu
ciąg relacji Madryt — Santan-
der.

• Kenijska agencja prasowa
poinformowała, że w wyniku
zatonięcia promu pasażerskiego
na jeziorze Wiktoria w odległo­
ści 5 km od miasta Homa Day
utonęło 20 osób

• Ministrowie ohronr krajów
Beneluksu — Belgii, Holandii i
Luksemburga rozważają pro­
jekt utworzenia wspólnego ba­
talionu piechoty.

• 18 kwietnia br. po kilka­
krotnym odraczaniu, przed są­
dem w Brukseli rozpocznie się
proces brytyjskich kibiców o-

5
wo.m gospodarczym. Z wielką
troską mówiono o braku fundu­
szy na dofinansowanie czynów
społecznych. Do niedawna było
tak, że społeczeństwo dawało w

formie gotówki i pracy połowę
wartości danej inwestycji, resztę
pieniędzy .uzyskiwano z funduszy
państwowych Teraz całość fi­
nansowania społecznie prowa­
dzonej inwestycji spoczywa na

mieszkańcach. Do innych proble­
mów pilnie czekających na roz­
wiązanie należy budowa dróg w

miejscowościach, w których na­
stąpiło scalenie gruntów ośrodka
zdrowia i boiska sportowego w

Mogilanach. Ims)

Bułgarskie

święto narodowe
BUŁGARIA uroczyście obcho­

dzi 110. rocznicę wyzwolenia
z niewolj otomańskiej. Wczoraj
w Krakowskiej Kuźnicy odby­
ło się rocznicowe spotkanie, na

które przybyła minister pełno­
mocny attache kulturalny Lu­
dowej Republiki Bułgarii w Pol­
sce Kina Bojadżijewa. W Kra­
kowie bawi również 7nana buł­
garska pisarka, członek Buł­
garskiej Akademii Nauk, prof.
dr hab Vera Mutafczijewa, któ­
ra mówiła o 300. rocznicy Pow­
stania Ćiprowskiego — pierw­
szym zrywie narodowowyzwo­
leńczym Bułgarów w 1688 r. O
problematyce wyzwolenia z nie­
woli tureckiej w literaturze buł­
garskiej i polskich wątkach mó­
wiła znana bułgarystka, krytyk
literacki, gościnnie wykładająca
obecnie na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim prof. Ełka Konstandinowa.
Historyczne tło rocznicy na­
świetlił doc. dr hab. Andrzej
Pankowicz z Instytutu Historii
U.J. Spotkanie zakończył reci­
tal studentek Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie. (j.r.)

5

■ znowu mamy „PRZEGLĄD
TECHNICZNY” w czołówce
publicystyki pierwszy wpro­

wadził bowiem rubrykę „70 lat
niepodległości”. Na początek wv

brał „Banki Polskie II Rzeczy­
pospolitej”.

„W okresie międzywojennym
— pisze RYSZARD ŚLĄZAK
autor zestawienia — funkcjono­
wała w Polsce poważna liczba
banków i to nie tylko państwo­
wych. które dobrze służyły in­
teresom państwa i obywateli.
Skarb państwa nie dopłacał do
istnienia i funkcjonowania
ków, utrzymywały się one

własny koszt.” Wyjątkowo
fidna to złośliwość wobec
Prezesa, który choć zyskał
sokie (ba, najwyższe!)
dla swego programu
nia pieniądza nie ma większej
szansy rzeczywistego podparcia
złotówki

„...Finanse i pieniądz pozosta-
ją u nas jeszcze wciąż w głębo­
kim cieniu tradycyjnych metod
sterowania funkcjonowaniem go­
spodarki” pisał tymczasem w

„ŻYCIU GOSPODARCZYM” nr

9 Marek Misiak. „Brukowanie
piekła” tak brzmi tvtuł ieeo
recenzji z aktualnego stanu po­
lityki finansowej i jak łatwo się
domyślić nie iest to recenzja
pochlebna.

Dobra ilustracja niekonsekwen­
cji dotychczas obowiązujących
zasad reformy niech bedzie cho­
ciażby głośna iuż sprawa spół­
ki „Agrotechnika” działającej
pod auspicjami ZMW. Minister
finansów zwrócił się o cofnię-

ban-
na

per-
prof.
wy-

poparcie
umacnia-

cie iei zezwolenia na działalność
a nóki co władze wycofały or-

ganizacii cześć dotac.ii równa
zyskom ze snółki. Logiczny wnio­
sek — nie szarocie sie. nie za­
rabiajcie, bo 1 tak wam zabie-
rzemy. Rzecz opisuje „PRAWO
I ŻYCIE”, którego bieżący nu­
mer orzvnosi ponadto wiele in­
nych ciekawych oozvcii. Jest
wiec głos o nowvch zasadach
tworzenia lokalnych finansów
jest (z okazji Dnia Kobiet rze­
komo) paszkwil na mężczyzn, a

także artykuł o Marcu 68 (tak
właśnie!) pióra Jerzego Chłopec-
kiego.

„Ukuty wówczas termin —

formacja patriotyczno-socjali-
styczna brzmi zgoła niewinnie
— Pisze autor — nawet sym­
patycznie. (...) Faktycznie jednak
okrywa on poglądy i postawy
niezwykle prymitywne w kon­
tekście obu wartości — socja­
lizmu i patriotyzmu."

Przyznać trzeba zresztą. że
rozumienie naszego patriotyzmu
to sprawa niełatwa. Warto bv
przyjrzeć się mu raz z boku —

oczam; historyka brvtviskiego
autora kilku książek o Polsce
m. in. głośnej „Boże igrzysko”,
która ma sie ukazać także
nas — Normana Daviesa.

„...dla mnie historia Polski
jest tylko zapisem dziejów

iisiinmiiiHniiiiiiigiiiHniinnmiSHissminmiiiiiimiaiiiiiiiiiiiigisiisinKnsimsHiigiiiiiimigiiiiiiiiiiiimiinj

u

rcie
na-

rodu polskiego, ale historią wie­
lu narodowości żyjących wspól­
nie na ziemiach polskich (...) Wy
Polacy patrzycie jednak zazwy­
czaj na te sprawy inaczej" — po-

• włada. I chyba ma rację. Tym
bardziej warto więc sięgnąć po
„PRZEKRÓJ” który drukuje
wywiad z Daviesem przygoto­
wany przez Andrzeja Kaliszew­
skiego i Janusza Marc.iana.

Jakże nie zazdrościć jednak
ludziom, którzy rozterek nie
znają? „Bardziej wyraźnie i od­
czuwalnie
działalność
latach 1967
łania była
rodu i tradycji oraz poszanowa­
nie zasług dla ojczyzny” — pisze
w „ŻYCIU LITERACKIM" Fran­
ciszek Szlachcic, wówczas wice­
minister spraw wewnętrznych.
„Powodów było kilka. Pierwszy
i najważniejszy łączył sie z roz-

pasaniem szyderców, którzy
naigrawali się z imponderabiliów,
ośmieszali poświęcenie, bohater­
stwo i zasługi”. Zaprawdę „Życie
Literackie” to pismo niezwykłe.

I na zakończenie jeszcze je­
den cytat z .PRZEKROJU” —

tym razem mówi Woody Allen:

„Dryfujemy samotnie w kosmo­
sie, tłumiąc przemocą i gwałtem
oznaki głębokiego bólu i frustra­
cji. Na szczęście nie utraciliśmy
naszego poczucia proporcji. Rea­
sumując, jasne iest. że przyszłość
mieści w sobie wielkie okazje.
Kryje również pułapki. Proble­
mem będzie ominąć pułapki, wy­
korzystać okazje i wrócić do
domu na godzinę szóstą.” (rtk)

wzmogliśmy nasza

ideowo-moralną w

i 68. Istota tego dzia-
obrona godności na-

Jak Nikita Chruszczów
usunął Ławrientija Beri?

khakows

0 sytuacji w Sumgaicie
MOSKWA (PAP). Odpowiada­

jąc na pytania dziennikarzy do­
tyczące sytuacji w Sumgaicie i‘
niektórych innych miastach A-

zerbejdżanu j Armenii rzecznik
radzieckiego MSZ Giennadij Gie-
rasimow stwierdził w czwartek
na konferencji prasowej w Mo­
skwie że obecnie sytuacja jest
tam normalna.

Rzecznik poinformował, że 28

lutego doszło tam do rozruchów,
sprowokowanych przez grupy e-

lementów chuligańskich Do u-

działu w nich wciągnięci zostali
łatwowierni ludzie, którzy ulegli
prowokacyjnym plotkom na te­
mat wydarzeń w Nagorno-Kara-
b.achii. Wykorzystując atmosferę
napięcia i emocji, elementy prze­
stępcze dopuściły się bandyckich
ekscesów,, w rezultacie czego są

ofiary.

(Dokończenie ze str. 1)
siedzi to ścierwo nikt z nas nie
może się czuć spokojnie”. Umo­
cniła się we mnie świadomość,
że przede wszystkim trzeba u-

sunąć Berię.
Po rozmowach w cztery oczy

z członkami kierownictwa i prze­
konywaniu ich o potrzebie po­
zbycia się Berii nadszedł czas

decydującego posiedzenia. Be­
ria trochę sie spóźnił wszedł do
sali trzymając w ręce teczke.
Od razu zorientowałem się co

tam ma! Ja też miałem coś
przygotowanego na tę okolicz­
ność — opowiada Chruszczów

poklepując sie po prawej kie­
szeni marynarki. A oto przebieg
obrad w relacji samego Chru­
szczowa: Szturcham pod stołem
Malenkowa i szepczę: „Otwieraj
posiedzenie udzielaj mi głosu”.
Ten siedzi blady, ust nie może
otworzyć. Zrywam się i mówię:
„Na porządku dziennym jedna
sprawa: antypartyjna. rozbijacka
działalność imperialistycznego
agenta Berii. Jest propozycja u-

sunięcia go z Prezydium, z KC,
wyrzucenia go z partii i posta­
wienia przed sadem wojskowym.
Kto za” I pierwszy podnoszę rę­
kę. Za mną pozostali. Beria zro­
bił sie zielony — i za teczkę. A

ja teczkę łaps ręka! I do siebie!
Kpisz sobie mówię! Puść to!
I naciskam guzik. Wbiegają dwaj
oficerowie z garnizonu Moska-
lenki. ówczesnego dowódcy mo-

skiewskiego okręgu wojskowego.
Umówiłem się z nimi wcześniej.
Rozkazuje: „Brać tego łotra,
zdrajcę ojczyzny i zaprowadzić
gdzie należy”. I nagle Beria za­
czął coś tam mamrotać,
rotać... A taki był bohater
dy innych brał za twarz i
wiał pod ścianą.

W artykule „Literaturnój
ziety” charakteryzuje się Chru-
szczowa

nie był
tualnie
wanego
błędów,
go przeciwnicy z kręgów
serwatywnych i w październiku
1964 roku odsunęli go od wła­
dzy. Historyczną
Chruszczowa
to. że
i jego
sunął
leceń
Berię.

mam­
bie-
sta-

Ga-

lako reformatora, który
jednak w stanie intełek-

udźwignąć zapoczatko-
dzieła. Nie ustrzegł sie
które wykorzystali je-

kon-

zasługa N.
pozostanie jednak

zdemaskował kult Stalina
zbrodnicze skutki oraz u-

wiernego wykonawcę po-
dyktatora — Ławrientija

Pełne skarbonki

PRACOWNICY Narodowego Ban­
ku Polskiego i Biura Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa przeliczyli ostatnio zawar­
tość kilku krakowskich skarbonek.
Do skarbonki na Rynku Głównym
wrzuciliśmy 322.023 złote oraz wa­
lutę krajów kapitalistycznych war­
tości 80 dolarów i walutę krajów
socjalistycznych wartości 24.980 zł.

W małych skarbonkach hotelo­
wych uzbierało się: w „Wandzie” —

18.365 zł, w „Holiday Inn” - 30 .544

zł, w „Cracoyii” — 34.893 zł oraz

drobne kwoty w walutach zagra­
nicznych.

Z pozostałych skarbonek wyję­
to:, w Totalizatorze, Sportowym —

13.604 zł, PZPH „Frutaroma” —

19.830 zł, w kawiarni ..Legenda”
— 6.691 zł, Zespó) „Andrusy” u-

zbierał do swej skarbonki 18.181
zł.

Komunikat RPK Kraków
Rejon Przewozów Kolejowych

w Krakowie informuje, że z u-

wagi na konieczność wykonania
prac inwestycyjnych, od dnia 7
marca do 31 marca 1988 r. w

dni robocze, na odcinku Kalwa­
ria Lanckorona — Wadowice, od
godz. 8.20 do 14, zawiesza się
kursowanie pociągów pasażer­
skich — bez uruchomienia ko­
munikacji zastępczej.

Bliższych informacji udzielają
zainteresowane stacje.

Za zmiany Rejon Przewozów
Kolejowych w Krakowie prze­
prasza P.T. Podróżnych. K-2359

*

skarżonych o sprowokowanie
tragedii na brukselskim stadio­
nie Heysel podczas której zgi­
nęło 39 osób a 450 zostało ran­
nych.

• Rada Państwowa ChRŁ za­
powiedziała przeprowadzenie o-

gólnokrajowej kampanii, mają­
cej na celu zlikwidowanie anal­
fabetyzmu w Chinach w ciągu
pięciu lat. W Chinach prawie
jedna czwarta mieszkańców (ok.
250 min) to analfabeci lub pół­
analfabeci.

• Wymarłe ulice, zabaryka­
dowane drzwi , domów, przera­
żone twarze w oknach — tak
wygląda dziś nigeryjskie mia­
steczko Luma, które od ponad
dwóch tygodni znajduje się w

istnym „stanie oblężenia”.
Wszystkiemu winne są lwy z

pobliskiego parku narodowego
Kajingi Lakę. Całe gromady
tych zwierząt codziennie napa­
dają na miasto i urządzają so­
bie polowania na krowy lub ow­
ce, nie gardząc nawet ptac­
twem domowym. Po zaspokoje­
niu głodu lwy wracają do re­
zerwatu, a ludzie mogą wyjść
na parę godzin z domów i osza­
cować poniesione straty.

S®SO

Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie informuje, że w

dniach 7—8 marca 1988 r. z

przyczyn technicznych nastąpi
zmiana w kursowaniu niektórych
pociągów pasażerskich, i tak:

I. poc. 43022 rei. Oświęcim —

Kr. Płaszów, planowy przyjazd
godz. 11.56 będzie odwołany n.

odcinku Skawina — Kr. Płaszów
— bez komunikacji zastępczej;

II. poc. 34027 rei. Kr. Płaszów
— Oświęcim, planowy odjazd
11.45 — od stacji Kr. Swoszowi­
ce do stacji Skawina. Podróżni
będą przewożeni komunikacją
zastępczą — autobusową;

III. poc. 43024 rei. Oświęcim —

Kr. Płaszów, planowy przyjazd
godz. 12.54 -r- od stacji Skawina
do stacji Kr. Swoszowice. Po­
dróżni będą przewożeni komuni­
kacją zastępczą — autobusową.

Za utrudnienia spowodowane
zmianami Rejon Przewozów Ko­
lejowych w Krakowie przepra­
sza P.T. Podróżnych. K-2362

sprzedam telewizor kolorowy Hu-
bin Ul. Aleksandry 21/139.
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka-
nia do wynajęcia. Tel. 43-18-59,
SIEMENS Pal/Secam
Tel 66-86-31._____________________
RAKOCZY Dariusz, Kraków. Tokar­
skiego 1, zgubił indeks wydany przez
UJ_____________________ g-9016
GARSONIERY na rok — poszukuję.
Płatne z góry Oferty 9081 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,_______________
KUPIĘ rumuński zestaw „Rokoko”
Kraków, tel. 43-16-34._____________

TANIO sprzedam mieczyki — Teł.
55-18-68, po 19,

sprzedam.
g-9046

STL1DENCI — poszukują dwupokojo-
wego mieszkania. Teł. 48-37-02.

_____

SPRZEDAM kolumny Altony 80 W. —

Teł, grzecznościowy 11-28-29. 19—21,
MAGNETOWID, radiomagnetofon 1a-
poński - sprzedam Tel. 76-19-21,
DO wynajęcia pokój z kuchnią, su­
perkomfortowe. w dzielnicy Krowo­
drza - cudzoziemcowi. Warunki do
omówienia. Ul. Krowoderskich Zu­
chów 7 /46 — tel grzecznościowy
47-22-62, po południu.
SPRZEDAM Yamaha SK-20 organ,
string. poly-synth. — Tarnów, tel.
210-602, g-9065
LOKALU na pracownię fotograficzna
(woda, prąd) zdecydowanie noszuku-
ję. Tel. 43-70-75, od 18.____________

ZAGINĄŁ pies - wyżłopodobny -

. .Nero”, z kolczatką, kruczoczarny,
pierś I nogi czarno-białe, nakrapia-
ne Za odnalezienie wysoka nagroda
Tel 37-87-25.

________________ g-9004

POLONEZA 1982 sprzedam Sarego
10/11. oficyna
ELEKTRON kolor, nowy — sprzedam.
Teł grzecznościowy 66-88-05, 16—19-
KIEROWNIK spółki — poszukuje
mieszkania, z telefonem. Tel. grze-
eznościowy 37-97-65,______ ___ ____

DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie —

kupię, Tel. 34-24-84,_______________
SPRZEDAM dywan. - Tel 34-48-17,
17—19.

______________________ g-9175
SPRZEDAM Fiata 126 p. 1981, po re­
moncie. Tel. grzecznościowy 34-57-64,
po 16.______________________ g-9121
PODEJMĘ dozorcostwo w zamian za
mieszkanie. Oferty 9124 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.
TELEWIZORY - "Rubin 714 p i Jo-
wisz TC 500 - sprzedam. Tel 55-80-15.
RENCISTĘ do mycia i wymiany ole­
ju w samochodach — przylmę. Kra-
ków, Żmujdzka 4.

_____________

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje miesz­
kania. Warunki korzystne. — Teł.
48-54-63.___________ __________g-9167
PRZYJMĘ do pracy dwie panie. Tel.
66-28-64 (16—20), _______g-9153
POTRZEBNA pani z praktyką, do
sprzedaży kwiatów na straganie. Tel.
37-36-55.

_ _________________ g-9100
SPRZEDAM Skodę. 1976. - Tel.
55-40-32_____________________ g-9156

Szczyt NATO
(Dokończenie ze str. 1)

no starą tezę o „radzieckim
grożeniu dla Europy”.

Autorzy oświadczenia, wyraża­
jąc wolę zapewnienia bezpie­
czeństwa i stabilności na na­
szym kontynencie zapowiedzieli
zarazem podjęcie wysiłków dla
..zapewnienia stałej skuteczności
i wiarygodności” swych sil nuk­
learnych i konwencjonalnych w

Europie.
W oświadczeniu mówj się też o

woli „stopniowego przezwycięże­
nia nienaturalnego podziału kon­
tynentu europejskiego, który naj­
bardziej bezpośrednio dotyka
naród niemiecki”. (PAP)

WTRYSKARKĘ ręczną, pozioma -

sprzedam Os. Szkolne 12/11._____

SUPERKOMFORTOWE. 25 m2 okoli­
ca 18 Stycznia - zamienię na więk­
sze, kwaterunkowe, w dzielnicy Kro-
wodrza. Teł. 34-53-46, po 11,________
TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 —

sprzedam. Tel, 47-21-68 .
____________

SPRZEDAM Warburga, 1976 - Tel
21-20-46, po 17,_______________g-92225
M-2. 25 mł superkomfortowe. Olsza
— zamienię na 3-pokojowe lub więk­
sze — Oferty 9221 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
SPRZEDAM Golfa D. Tel. 12-30-60

MALUCHA, 4988 — sprzedam. — Tel.
37-16-49. po 17,___________________
CUKIERNIĘ zdecydowanie sprze­
dam. Tel, 37-27 -42,________________

MAGNETOWID Sanyo, z gwarancją
- sprzedam. Tel. 33-69-33.

_________

SPRZEDAM wzmacniacz Technics 1
Pioneer, tuner Song, gramofon Pio­
neer. Tel. 12-19-89 po 19

Z żałobnej karty

za- SPRZEDAM- do gumy — dwie duże
prasy hydrauliczne, dwie prasy ręcz­
ne oraz matryce do wyrobu arty­
kułów motoryzacyjnych Oferty 9206
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

WSPÓLNIKA — branża drzewna —

poszukuję Oferty 9204 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

Biskup Jan Pietraszko
W KRAKOWIE w wieku 76 lat

zmarł biskup pomocniczy i wi­
kariusz generalny metropolity
krakowskiego Jan Pietraszko. Był
on m. in. sekretarzem kardynała
Adama Stefana Sapiehy, a tak­
że długoletnim duszpasterzem a-

kademickim Krakowa.

DOKTORANT, obcokrajowiec — po­
szukuje mieszkania, z telefonem. -

Tel 12-53-11,_____________________
SPRZEDAM Ładę 15OT S, 1977. Kra
ków. ul Łanowa 15.________

KUPIĘ bony PeKaO. Teł. 37-81-54,
SPRZEDAM FSO 1500, nowy — Tel.
76-34-41, 18—20,_______________ g-91S3
TELEWIZOR kolorowy, polski —

sprzedam. Tel, 34-09-59.
____________

RUBIN 714 — sprzedam. Tel. 66-67-86 .

g-9095

Prof. Karol Starmach
W WIEKU 88 lat. w Krakowie

zmarł prof Karol Starmach —

hydrobiolog, członek PAN, Był
absolwentem i pracownikiem U-
niwersytetu Jagiellońskiego. Przez
wiele lat kierował Zakładem
Biologii Wód PAN, a także Ka­
tedrą Hydrobiologii UJ.
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TEATRY

Piętek
Słowackiego 19 Ożenek. Miniatu­

ra (pl. św. Ducha 2) 19.30 Roman­
ca. Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Kontrabasista. Kameralny 18

Marzyciele. Bagatela 18 Nieśmiały
na dworze. Ludowy 18 Betlejem
polskie. Maszkaron (Scena Wieża

Ratuszowa) 19 Płaszcz. PWST (ul.
Warszawska 5) 19 Iwona — księż­
niczka Burgunda. Filharmonia
19.30 Koncert symfoniczny: soliści,
chór i orkiestra PFK.pod dyr. Sta­
nisława Krawczyńskiego. STU (al.
Krasińskiego 16) 17, 19.15 Zabawa.

Sobota

Słowackiego 19 Ożenek (premie­
ra prasowa). Miniatura 19.30 Ro­
manca. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Wzorzec dowo­
dów metafizycznych (abonamenty
nieważne). Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 19.30 Kontrabasista.

Kameralny 19.15 Portret. Bagatela
13 Nieśmiały na dworze. Ludowy
18 Betlejem polskie. Maszkaron

(Scena Wieża Ratuszowa); 16.45,
19.15 21.00 Audiencja V. Płaszcz.
STU' 17, 19.15 Zabawa. PWST

19 Iwona — księżniczka (Bur­
gunda. Filharmonia 18.30 Kon­
cert symfoniczny: soliści, chór i
orkiestra PFK pod dyr. Stanisława

Krawczyńskiego.
Niedzielo

Słowackiego 19 Ożenek. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Wzorzec dowodów metafizycznych.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14

19.30 Kontrabasista. Kameralny
19.15 Portret. Bagatela 18 Nieśmia­
ły na dworze. Ludowy 18 Betle­
jem polskie. Groteska 10, 17 Króle­

wna Śnieżka. Maszkaron (Scena Wie­
ża Ratuszowa) 19 Płaszcz. STU
17. Audiencja V, 19.15 Zabawa.

Kijów 15.45 Krokodyl Dundee

(austral. 1. 12), 17.45 Most na rze­
ce Kwai (ang. 1 . 15 — przedpre­
mierowy), 20.45 Wielkie żarcie (fr.
1. 18 — film z pogranicza). Uciecha
16.30 Na ojczystej ziemi (poi. b .o .),
18.30 Jak to się robi w Chicago
(USA 1. 18), 20.45 Kaczor Howard

(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Warszawa 15.45 Pechowiec (fr. 1.

12), 17.45 Harakiri (jap, 1. 18), 20.15

Trzy kroki od miłości (poi. 1 . 15).
Wolność. 16.15 Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 1 . 15), 18.30 Vera Angi (węg.

1. 15), 20.30 Kopalnie króla Salo­
mona (USA 1. 12). Wanda 16, 18.15,
20.30 Łuk Erosa (poi. 1 . 18). Mł.
Gwardia 16, 18 Hong Gil Dong —

karate mistrz (KRL-D I . 12), 20
Walka o ogień (kanad. 1. 18 — po­
żegnanie z filmem). Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15.30 Karatecy z kanio­
nu Żółtej Rzeki (chiń. 1 . 15), 17.30,
19.30 DKF: Przegląd filmów RFN
— Świętokradztwo. Światowid (os.
Na Skarpie) 15.45, 18 Gwiezdny
przybysz (USA 1. 15), 20.15 Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
1. 12). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
15.45, 18, 20.15 Diabeł (poi. 1 . 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 14

Wczesny śnieg w Monachium (jug.
1 18), 15.45, 18, 20 Orły Temidy
(USA 1. 15). Tęcza (ul. Praska) 16.30

Obcy — decydujące starcie (USA 1.

15) 18.45 List gończy (poi. 1 . 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 15.45,
20.15 Nieśmiertelny (ang. 1 . 15),. 18
DKF Kropka: Miklos Jancso. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 17, 19
DKF „Klaps” — Wiednąca róża
(USA). Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka) 16, 18, 20 Legendy kina:

Nazajutrz była wojna (radź.). RO­
TUNDA 18.30 20.30 DKF — Prze­
gląd filmów muzycznych.

Sobota

Kijów 15.45 Krokodyl Dundee,
17.45 Most na rzece Kwai, 20.45
Wielkie żarcie. Uciecha 16.30 Na

ojczystej ziemi, 18.30 Jak to się ro­
bi w Chicago, 20.45 Kaczor Ho­
ward. Warszawa 15.45 Pechowiec.
17.45 Harakiri, 20.15 Trzy kroki od
miłości. Wolność 10 Ginger i Fred

(wł. 1. 151 12.30 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, 16.15 Mistrzy­
ni Wu-Dang. 18.30 Vera Angi, 20.30

Kopalnie króla Salomona. Wanda
10 Labirynt (ang. b.o.). 12.15 Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 1 .

15). 16, 18.15, 20.30 łuk Erosa. Mł.
Gwardia 16, 18 Hong Gil Dong —

karate mistrz, 20 Walka o ogień.
Wrzos 15.45 Karatecy z kanionu

Żółtej Rzeki, 17.45 Miłość, szma­
ragd i krokodyl (USA 1. 15), 19.45
Kaskader z przypadku (USA 1. 12
— pożegnanie z filmem). Świato­
wid 15.45, 18 Gwiezdny przybysz,
20.15 Piraci (fr.-tunezyjski 1. 15).
Mikro 10, 12.15 DKF ..Mikro - O-
deon”, 15.45, 18, 20.15 Diabeł. Kul­
tura 14 Złota Mahmudia (poi. b .o .),
15.45, 18, 20 Orły Temidy. Tęcza
15 Przygody Ali Baby i 40 rozbój­
ników (radź. 1 . 12), 17.15 Obcy —

decydujące starcie. Sfinks 16, 18, 20

Nieśmiertelny. Podwawelskie 15

Gry wojenne (USA 1. 12), 17 Nie­
śmiertelny. Związkowiec 10.30,

. 14.45, 19 Legendy kina: Przeminę­
ło z wiatrem (USA). ROTUNDA
18, 20.15 DKF — Przegląd filmów

muzycznych.
Niedziela

Kijów 15.45 Krokodyl Dundee,
17.45 Most na rzece Kwai, 20.45
Wielkie żarcie. Uciecha 16.30 Na

ojczystej ziemi, 18.30 Jak to się robi
w Chicago, 20.45 Kaczor Howard.
Warszawa 15.45 Pechowiec, 17.45
Harakiri, 20 Trzy kroki od miłości.
Wolność 10 Ginger i Fred (wł. 1.

15), 12.30 Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy, 16.15 Mistrzyni
Wu-Dang, 18.30 Vera Angi, 20.30

Kopalnie króla Salomona. Wanda
10 Labirynt, 12.15 Klasztor Shaolin,
16, 18.15, 20.30 Łuk Erosa. Mł.
Gwardia 16, 18 Hong Gil Dong —

karate mistrz, 20 Walka o ogień.
Wrzos 12 Bajki (poi. b.o.), 13 Głup­
cy z kosmosu (ang. 1 . 12), 15.45 Ka­
ratecy z kanionu Żółtej Rzeki, 17.45
Miłość, szmaragd i krokodyl, 19.45
Kaskader z przypadku. Światowid
13.30 Pechowiec, 15.45, 18 Gwiezd­
ny przybysz, 20.15- Piraci. Mikro
16, 18, 20 Video na dużym ekra­
nie: Kopalnie króla Salomona.
Kultura 14 Złota Mahmudia, 15.45,
18, 20 Orły Temidy. Tęcza 15 Baj­
ki (poi. b.o.), 16, 18.15 Obcy — decy­
dujące starcie. Sfinks 11, 12 Bajki
(poi. b.o.), 16, 18, 20 Nieśmiertelny.
Podwawelskie 12 Bajki, 13 Złota
Mahmudia, 15 Gry wojenne, 17

Nieśmiertelny. Związkowiec 14.30,
17.15, 20 Legendy kina: Lord Jim

(ang.). ROTUNDA 18. 20.15 Prze­
gląd filmów muzycznych.

WYSTAWY
Piętek - Soboto

Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Rewolucja — socjalizm —

pokój, Rewolucja w polskiej i ra­
dzieckiej sztuce plastycznej (piąt.
9—18, sob. 10—18, niedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41: Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej, W Krakowie i
na Podhalu — Narady KC SDPRR
z działaczami partyjnymi (9—15),
w Poroninie (8—16 wst. wol.). w

Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (9—
15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (9—
15), ul. Gołębia 4: Oficyna introli­
gatorska R. Jahody (czynna po
zgłoszeniu teł. 22-53-98). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria poi. mai.’ i rzeźby 1764
—1900 (10—15.30). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.

10—15.30). Czartoryskich, św. Jana
19: Zbiory Czartoryskich, W 125
rocznicę Powstania Styczniowego
(1363—1987) (piąt. 12—17.30 wst. wol.
sob. niedz. 10—15.30). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Wyst. pt. „Dino Buz-
zati” — malarz, pisarz, dzienni­
karz, dramaturg (10—15.30). Mu­
zeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul Kanonicza 9 (10—15.30). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski. Pradzieje Nowej
Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Sztuka tybetańska (piąt.
10— 14, sob. niecz., niedz. 11 —14).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (10—
13). Etnograficzne, Krakowska 46:

Seweryn Udziela — założyciel Mu­
zeum Etnograficznego w Krakowie

(9—15). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Graf, i collage H.
D. Vossa, Mai. Zb. Kowalskiego
„Figury”, Wyst. 8 malarzy (11—18,
niedz. niecz.) . Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Rys. P. Warchoła (11—
18, niedz niecz.) . Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—-17). Pałac Sztuki

pl. Szczepański 4: A. Raynoch-
Brzozowska — rzeźby i obrazy, J.
Śliwiński — mai. i rys., E. Waniek
— „Stare miasta” (10—17). Zamek

Zupny, Wieliczka: Kopalnia wieli­
cka w dawnych wiekach (8.30—18).
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Wyst. T . Kantora — Dalej
już nic (piąt. 10—15, sob. niedz.

niecz.). KMPiK, Mały Rynek 4:
Mai. J. Jędo (13—18). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Wyst. Joa Ma-
chado (11—18, niedz. niecz.) . Ga­
leria Krzysztofory, ul. Szczepańska
2: Obrazy z roku 1987 J. Kału-

ckiego (11—17). Galeria, ul. Floriań­
ska 34 (11—19, sob. 9—14, niedz.
niecz.) . Galeria Fotografia — Vi-

dco, Solskiego 24 (11—18, sob. 9—
15. niedz. niecz.) . Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (11—18, sob.
11—15, niedz. niecz.). Galeria Desy,
św. Jama 3 (11—18). Galeria Pla­
katu, Desa, ul. Stolarska 8—40 (11
—18, sob. 9—14, niedz. niecz.) . Ga­
leria Desy „Pawilon 2”, ul. Stolar­
ska 17: Współczesne mai. poi. (11—
13. sob. 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Graf, i

rys. (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Akademii, ul. Bra­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

MARCA MARCA MARCA

Kazimierza Adriana Róży
Łucji Fryderyka Wiktora

cka 4: „Plakat” M. Górowskiego
(11—17, sob. niedz. niecz.). Galeria
STU, ul. Bracka 4: Mai. A. Mie­

rzejewskiego (12—18, sob. niedz.

niecz.) . Galeria „Forum”, ul. Miko­
łajska 2: Mai. M . Nizio (11—18).
Galeria ZPAF, ul. św. Anny 3: Fo­
togramy Metamorficzne — J.

Wrońskiego (piąt. 10—18, sob. niedz.
10—14).

DYŻURY
Piętek - Sobota - Niedziela

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożar­
na 998. TeL Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania): Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6

55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul

Białoprądnicka 8, 34-39-99. Nowa

Huta, 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99, Niepołomice 21-02-09, dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44, dla m. Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
099.

Ośrodek Inform. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—
171. Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22, sob.
niedz. 10—18). Pogotowie technicz­
ne „Polmozbyt” al. Pokoju 81 tel.
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9 II p., porady
prawne (śr. 16—17), seksuolog (wt.
16—19), psycholog (śr. piąt. 16—

19). tel. 22-34-74. Informacja o u-

sługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 21-41-07 (10—15,
16—18).

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piętek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. Oku-
list. Witkowice. Urolog. Prądnicka
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.
Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.
Okulist. Witkowice. Urolog. Grze­
górzecka 18. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­
nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Kopernika 38. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel 66-34-52. ul Długa 38

(8—14) tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel 11-83-96
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33
ul Radomska 36 (8—14), tel
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog tel 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14). tel 48-20-70.

Krowodrza — al Krasińskiego 28
(8—14) tel 22-52-66. ul Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog., tel 33-21 -97
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel
34-01-27 . os Widok tel 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel 66-38-72 . ul Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14), tel 55-16-11. ul Teligi 8 (8—
14), tel 55-40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—13). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr., kardio­
log. 1 chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (3-22) Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna, ul Sienna 14/5 (15—21).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
(10 — 18, sob., niedz. niecz.).
tel 21-54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9.00—21.30). Domowa pomoc lekarzy
specjalistów, telefon 55-56-64 (9
— 20, sobota, niedziela (9 — 15).
Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon. —

piąt. 11 —17, sob. 8—11), tel. 66-30-00.
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel 22-78-08 (9—18), Po­
radnia dla Młodzieży, Tow Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p„ tel.
22-28-72 porady psych., seks., ginek.,
dermat. (piąt 15—19). Tel. Zaufania
33-71 -37 (16—22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18). Telefon zaufa­
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19). Telefon zaufania w sprawie
AIDS tel. 21-38-91 (czw. 10—12).■na

Piętek - Soboto
Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskie­
go 94 tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego, tel. 37-44-01, Nowa Huta
— Centrum C bl. 6, tel. 44-17 -19,
Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Piętek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Z archiwum polskiego
beaitu; 17.30 Ludzkie losy. 18.05

Strefy wolnocłowe. 18.20 Kon­
cert dinia — w poszukiwaniu
ulubionej melodii. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Spotkanie przy kominku”.
20.15 Koncert życzeń. 20.45 G. Gre-
ene — „Dziesiąty człowiek” — fr.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kronika

sportowa. 21 .30 Repetycje z jazzu
polskiego. 22 .10 Muzyka baroku.
23.30 Na rockową nutę. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Piętek II

Wiadomości: 17, 20.55, 0.55.

15.00 W. Beldhead — „Perfidia”
— ode. 15.10 Orkiestra PR i TV w

Łodzi. 15.30 Niezapomniane glosy,
niezapomniane melodie. 16.00—17.15
Kraków na antenie. 17 .00 Co niesie
dzień — wydanie popołudniowe.
17.15 Od ragtime’u do swinga. 17.30
Dzieła, style, epoki. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21.20—1 .00 Wieczór literacko-muzy-
czny. 21 .29 Maciej Zenon Bordo-
wicz — „Noc w motelu przy mię­
dzynarodowej trasie”. 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 Michał Choro-
mański — „Schodami w górę,
schodami w dół” — fr. 23.20 Pola­
cy na płytach świata. 24.00 Nocne

muzykowanie. 1 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

Piętek III

15.05 Wcżoraj i dziś — The

Stranglers. 15.40 Wyprawy po zdro­
wie. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sportowe. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
John Galsworthy — „Saga rodu

Forsytów”. 19.30 Złote lata modern

jazzu. 19.50 Kurt Vonnegut — „Re­
cydywista”. 20 Wspomnienia z

kompaktu — Conne Francis. 20.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21 .45 Klub

Trójki. 22 .15 Przypominamy Joe
Cockera. 22 .45 Manifesty i wyzna­
nia — aud. 23 Opera tygodnia:
Giacomo Meyerbeer: „Hugonoci”.
23.15 Zapraszamy do Trójki — pr.
Jerzy Janiszewski. 23.50 Jose Car-
doso Pires — „Tajemnice psiej pla­
ży”. 1.00 Koniec programu i hymn.

Piętek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.
14.00—16.00 Popołudnie młodych

słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg: „Konfrontacje
historyczne”. 18.30 Język angielski.
18.50 Studio ekspertów. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli: „Być naukow­
cem”. 21.40 Spotkanie z reporta­
żem: Niezapomniany Sylwester.
22.00 Ci niezrównani — aud. 22.45
Gra o przyszłość — „Kiedy zaczy­
na się człowiek”. 23.05 Muzykote-
rapia. 23.35 Wieczorne peregryna­

cje. 23.50 Melodie na dobranoc. 24 .00
Koniec programu i hymn.

Soboto I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05 14, 16,
19, 20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8.00
—8 .45 Prognoza pogody, muzyka i

komunikaty. 8.45 Merkuriusz rzą­
dowy. 9 .00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Wiadomości. 11.05 Pięć
minut w kuchni koreańskiej. 11.30

Wczoraj na giełdzie. 11.40 Weekend
na świecie. 12.05 Wiadomości —

dziennik. 12 .30 Lista bestsellerów.
13.00 Komunikaty. 13.05 Wiadomo­
ści, 13.30 30 lat temu. 14.00 Wiado­
mości. 14 .20 Radiowa piosenka ty­
godnia. 14.30 20 lat temu. 15.00
Wiadomości. 15.10 To warto prze­
czytać. 15.30 10 lat temu. 16.00 Wia­
domości. 16.10 Herosi mass mediów

Domiiniąue Lapierre. 17.00 Wiado­
mości. 17 .10 Felieton bez kartki —

Bolesław Kuc. 17 .20 Akad. muz. —

P. Orawski. 18.00 Matysiakowie. 18.30
Koncert dnia: Muzyczne wizytówki
Programu I. 19.30 Radio Dzieciom:
„Supełek”. 20.15 Koncert życzeń.
20.45 G. Greene — „Dziesiąty czło­
wiek” — fr. 21.00 Komunikaty.
2105 Przy muzyce o sporcie. 22 .05
IX Przegląd Piosenki Aktorskiej —

Wrocław ’88. 23.30 Słynne orkiestry
rozrywkowe. 24.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 0.55

5.30—8 .00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 8 .10 Poranna serena­
da. 9 .00 Michał Choromański —

„Schodami w górę, schodami w

dół” — fr. 9.20—12.25 Sobota melo­
mana. 12.25 Jazzowe spotkania.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Album operowy — śpiewa N.
Giaurow. 14 .00 Co jest grane — py­
tania. 15.00 Waldemar Baldhead
„Perfidia” — fr. 15.10 Co jest gra­
ne — odpowiedzi i nagrody. 16.00—

17.15 Kraków na antenie. 16.05
Młodsi Bracia — aud. Ewy Ziem-
bli. 16.30 „Repryza” — mag. muz.
— w opr. Antoniego Mleczki. 17 .00
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe. 17.15 Od ragtime’u do

swinga. 17 .30 Dzieła, style, epoki.
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 Wieczór
w filharmonii: Salzburger Fests-

piele — Koncert Wirtemberskiej
Orkiestry Kameralnej. 21 .20—1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21.25

Nagranie wieczoru. 21.30 Wojciech
Dwoszewski — „Dlaczego pan kła­
mie, panie S?”. 22.05 Studio Stereo
— zaprasza. 23.00 Michał Choro­
mański — „Schodami w górę,
schodami w dół” — fr. 23.20 Stu­
dio Stereo zaprasza. 1 .00 Koniec

programu i hymn.
Sobota III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8 .30 Detlef Wolff
— „Sędzia i jego ćpun”. 9 .05—14 .00
RadioMann. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: John Galsworthy — „Sa­
ga rodu Forsytów”. 11.50 Kuert

Vonnegutt — „Recydywista”. 13

Eugeniusz Dębski — „Ludzie z

tamtej strony czasu” — ode. 1.
13.10 Powtórka z rozrywki. 13.30
Teatr Naturalny — słuch. 14 Ma­
ła antologia muzyki organowej.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — aud. K . Pacudy. 15.40
Za daleko — aud. 16—19 Zaprasza­
my do Trójki. 18.05 Inf. sportowe.
19 Rok 1968 — aud. 19.30 Dziś w

liście przebojów. 19.50 Kurt Von-

negut — „Recydywiści”. 20 Lista

przebojów Programu III — pr.
Marek Niedźwiecki. 22.10 „Zgryz”,
mag. Macieja Zembatego. 23—2

Zapraszamy do Trójki. 2.00 Koniec

programu i hymn.
Sobota IV

Wiadomości: 7.30, 17, 19.30, 23.30
19.30, 23.30 .

5.00 Muzyczny Poranek Czwórki.
6.30 Język angielski, 7.00 Radiowa
Encyklopedia Świata. 7.40 Śpiewać
każdy może. 8.30 Tydzień z Urszu­
lą Sipińską. 9.00 Muzyczne legen­
dy. 9 .30 Zgadnij — sprawdź — od­
powiedz. 10.00 Ze starego gramofo­
nu. 10.30 Tropy — ludzie — sym­
bole. 11 .00 Z mikrofonem po kraju
— aud. Rozgłośni Reg. — Rzeszów.
12.05 Wiersz i aria. 12.30 Fantazja
i rzeczywistość. 13.00 Koncerty za­
trzymane w czasie. 14 .00—16.30 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 14.00

Radiowy Teatr dla Młodzieży:
„Wyprawa do miasta Marib” —

16.30 Krajobrazy historyczne —

Żarnowiec. 17 .05 Socjologia i ży­
cie potoczne. 17 .10 Pejzaż polski.
17.30 Klub wydawców. 18.10 Jazz

tradycyjny. 18.30 Język francuski.
19.00 Portrety Polaków: Prof. E-
dward Rosset — twórca polskiej
demografii. 19.45 Nagrania z fil­
mów. 20.15 „Mątwa” — słuch. 22.00

Punkty zwrotne w karierze arty­
sty. 22.30 Kraj i Polonia. 23.00 Wło­
skie Canto. 23.35 Kalejdoskop kul­
turalny. 24 .00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19,
20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.

8.00 Radiowy Magazyn Wojskowy.
9.05 Echa sportowej soboty. 9.10
Przeboje zawsze młode. 10.00 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny. 11.00
Koncert przed hejnałem. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Piosen­
ki naszych twórców: Stefan Rem­
bowski. 14 .00 Kronika muzycznych
wspomnień. 14 .30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Wesoły
autobus. 16.50 Studio Sport. 17 .15
Świat muzyki: Polacy w Wiedniu
— Karol Tausig. 18.20 Po Przeglą­
dzie Piosenki Aktorskiej — Wro­
cław ’88. 19.30 Radio Dzieciom:

„Między nami zwierzętami”. 20.05

Przy muzyce o sporcie. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Nowa muzyka, no­
wej epoki. 22.00 Teatr Polskiego
Radia: „Młyn nad Kamionną” —

słuch. 23.25 Jazz dla wszystkich.
24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13. 17, 21, 0.55.
7.10 Muzyka młodych. 8.00—12.00

Kraków na antenie: 8.00 Prognoza
pogody i magazyn świąteczny —

„Co słychać”. 8 .45 Koncert życzeń.
9.30 Smak dolara — rep. Anny Ba­
lickiej. 10.00 Echa tygodnia. 10.15
Fonoteka Konesera — aud. Anto­
niego Mleczki. 10.40 Audycja regio­
nalna w oprać. Andrzeja Starca.
11.00 Spotkania Muzyczne na ante­
nie Krakowa, Katowic 1 Opola.
11.30 Koncert Orkiestry PR i TV.
w Warszawie. 12.10—15.00 Romanse
i nie tylko: Kingsley Amis — „Jim
Szczęściarz” (cz. I—III). 15.00 Re­
cital Chopinowski. 15.35 Piosenki
na życzenie. 17.05 Radiowa Biblio-

tega Muzyczna. 18.00 Latarnia w

Faros — aud. lit.-dok. 19.00 Zanim

trafią na listy przebojów. 20.00 Po­
wtórki płytowe. 21.05 Krakowskie
aktualności sportowe. 21.20 Wieczór

płytowy. 23.20 Szanujmy wspom­
nienia. 1 .00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8.00

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 .00 Dixie o

poranku. 9 .25 Powroty do przesz­
łości — Joanna Zadrowska. 9.30
Odkurzone przeboje. 10 Tylko 50
minut — mag. kabaretu „Długi”.
10.50 Wydarzenia — mag. 11 Pod
dachami Paryża. 11.30 Urodzeni na

początku wieku. 12 Recital Michae­
la Pontiego. 12 .50 Wizyty i podró­
że. 13.10 Niech gra muzyka. 14

Prywatnie u Wojciecha Pokory.
14.15 Niedzielne muzykowanie. 15
Życie na gorąco — przegląd wy­
darzeń tygodnia. 15.30 Pop boutiąue
— aud. R. Waschko. 15.50 Magazyn
literacki. 16.05 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Proszę czekać, bę­
dzie rozmowa z Tomaszem Sza-
chowskim. 19.05 Rene de Obaldia
— „Długie spanie”. 20 Baw się ra­
zem z nami. 21 Moja kochanka...
21.20 Symfonii Faustowskich epifa­
nie. 22 Sto książek, sto rozmów:
J. I. Kraszewski — „Dzieci Stare­
go Miasta”. 22.15 Lubię szum sta­
rej płyty. 22.50 Rozmyślania przed
północą: Jan Kłosowicz. 23 Jam
session w Trójce. 23.50 Jose Car-
doso Piros — „Tajemnice psiej pla­
ży”. 24 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 7, 12,17, 19.30, 23.30.
6.05 Gdańsk na muzycznej ante­

nie Czwórki. 6 .55 Dla wstających w

niedzielę rano. 7 .10 W świątecznym
nastroju — program rozgł. Reg.
Wrocław. 8 .00 A. Mickiewicz —

„Konrad Wallenrod”. 8 .20 Anegdo­
ty i fakty. 9.00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy: Milan Ślechta. 10.30

Radiowy Teatr dla Dzieci: „Kon­
kurs wąsów w Gęsiostopie” —

słuch. 11.00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 W podegrodzkiej
izbie regionalnej. 13.45 O kulturę
słowa. 14 .05 Edith Piaf — hymn
życia i miłości. 14 .45 Przed spek­
taklem. 15.00 Teatr Klasyki dla

Młodzieży: J. I . Kraszewski —

„Bruhl”. 16.00 Quiz popularnonau­
kowy — WIST. 17 .05 Echa festi­
wali i konkursów muzycznych.
18.00 Nabożeństwo Kościoła Ewan­
gelicko-Reformowanego. 19.00 Alfa
i Omega. 19.45 Piosenki starej
Warszawy. 20.15 Wieczór Muzyki i

Myśli: „Andaces Fortuna Jurat”.
21.35 Z jednej płyty — Withney
Houston. 21 .50 Ze świata filmu.
22.35 Refleksje i rezonanse muzy­
czne. 23.35 Rozmowy intymne. 23.55
Melodie na dobranoc. 24 .00 Koniec

programu i hymn.

■IllIHIllimiUmilimilllimmaSIEt
Kronika wypadków

* W ciągu minionej doby w Kra­
kowie wydarzyły sie 3 wyDadki. w

których 3 osoby zostały ranne. Za­
notowano także 5 kolizji i zatrzyma­
no 4 nietrzeźwych kierowców.

* Na ul. Prądnickiej „ikarus”
MPK przytrzasnął drzwiami 31-Ietnią
Krystynę K., która doznała potłuczeń
ciała.

* Na ul. Majakowskiego nietrzeź­
wy 55-letni Marian K. zatoczył się i
uderzył w bok nadjeżdżającego „ika-
rusa” MPK, w wyniku czego doznał
złamania nogi i potłuczeń ciała.

* Na ul. Franciszkańskiej ok. 20-
letnia dziewczyna (o nie ustalonych
jeszcze personaliach) wbiegła nieocze­
kiwanie na torowisko i została po­
trącona przez tramwaj linii „18”; do­
znała ciężkich obrażeń ciała, (mk)
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Piqtek I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
feit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą
17.50 Małe kino: „Auroville

'
—

miasto marzenie” — film dok.
18.15 Intersygnał — mag. infor­

macyjny Interwizji
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote runo” z serii: „Na

kłopoty... Bednarski” — film TP

20.50 Czaz — magazyn publicy-
ztyczny

21.20 Franciszek Polednik gra
Scotta Joplina

21.50 Zbigniewa Załuskiego „7
grzechów polskich” — program
publicystyczny

22.40 DT — Komentarze
23.00 Lucky man Anderson (1) —

rozmowa z Lindsayem Andersonem

Piqtek II

16.55 Język angielski (48)
17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzicami
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Pachnie świeżym Chlebem

<— reportaż
19.00 Magazyn „102”
19.30 Dookoła świata: U Austra­

lijskiej Polonii
20.00 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury świa­

towej: „Kotka na gorącym dachu”
— film fab. prod. angielskiej. Reż.
Jack Hofsiss. Wyk.: Jessica Lange,
Tommy Lee, Rip Torn, Kim Stan­
ley

0.10 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Drops — magazyn dla dzie­

ci i młodzieży oraz film „Szagma,
albo zaginione światy” (5)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Słynne Polki — teleturniej
11.40 Azymut — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
12.10 Filmy Ludwika Perskiego:

„Hamlet razy pięć”, „Mój teatr”,
„Estrada 63”, „Oczekiwanie”

13.40 Reportaż z przeszłości:
„Morze nasze morze”

14.05 Popołudnie z X Muzą
14.50 Losowanie Dużego Lotka

15.00 Antologia dramatu pow­
szechnego: Grigorij Gorin —

„Prawdomówny kłamca”. Reż. Ma­
ciej Wojtyszko

16.25 Studio sport: Halowe Mi­
strzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce Budapeszt ’88

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Halowe Mi­

strzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce Budapeszt ’88

18.40 Butik
19.00 Dobranoc: Przygód kilka

wróbla Cwirka
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Warany
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Miłość w godzinach nadli­
czbowych” — komedia prod. an­
gielskiej. Wyk.: Glenda Jackson,
George Segal

21.35 Lady Magie: Ana Belen —

program rozrywkowy prod. wło­
skiej

22.20 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.30 Telewizyjny przegląd spor­
towy

23.00 DT — Wiadomości
23.25—23.55 Literatura 1 Eros:

„Szklarnia” — film prod. franc.

Sobota II

12.15—14.25 NURT — powt.
14.25 Sobota w Dwójce
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.00 Magazyn „Auto-sport”
15.30 Atlas nadziei: „Długi świa­

ta” (3)
16.00 IX Przegląd Piosenki Ak­

torskiej — Wrocław '88
16.30 Spektrum
17.00 W kręgu kina: Zbliżenia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Malarstwo Jana Tarasina w

galerii „Studio”
20.00 Filharmonia Dwójki: Kon­

cert Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PRiTV w Katowicach

21.00 Tak daleko, tak blisko —

Jazz Jana Jarczyka
21.30 Panorama dnia
21.45 „Małpa w zimie” — film

fab. prod. francuskiej. Wyk.: Jean
Gąbin, Jean Paul Belmondo

23.25 Wieczorne wiadomości

Niedzielo I

7.20 Program dnia
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film „Goście” (3)
10.3p DT — Wiadomości
10.35 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Sztuka Scytów” — film dok. prod.
węgierskiej

11.20 Siedem anten
11.50 Kraj za miastem
12.05 Telewizyjny koncert życzeń
12.50 Teatr dla dzieci: Maria Ko­

nopnicka — „Niezwykłe przygody
krasnoludków i sierotki Marysi”
(1) — „W poszukiwaniu wiosny”

13.45 Marek Sierocki zaprasza
14.05 W starym kinie: „Dziewczę­

ta z Nowolipek” — film prod. pol­
skiej z 1937 roku

15.45 Studio sport: Halowe Mi­
strzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce — Budapeszt ’88

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Halowe Mi­

strzostwa Europy w lekkiej atle­
tyce — Budapeszt ’88

18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Doktor Francoise Gail-

land” — film fab. prod. francu­
skiej. Wyk.: Annie Girardot, Fran-
cois Perier, Jean Pierre Cassel

21.35 Sportowa niedziela
22.05 Siedem dni na świecie
22.15 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Piłkarska misja” (1)
22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.15 Przegląd tygodnia (dla nie-
słyszących)

(od 4 do 10 marca 1988 r.)
9.50 Film dla niesłyszących: „Do­

ktor Francoise Gailland”
11.25 Bojowa młodość — wojsko­

wy program dokumentalny
11.55 Niedziela w „Dwójce”
12.00 Studio sport: Puchar Polski

w piłce nożnej: Śląsk Wrocław —

Górnik Zabrze
13.50 Jutro poniedziałek
14.20 Wideoteka
15.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
15.45 Kino familijne: „Wszystkie

stworzenia duże i małe” (3) —

„Personel się powiększa” — ser.

prod. angielskiej
16.35 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego: Teresa Kubiak
17.30 Podróże w czasie 1 prze­

strzeni: „Jedwabny szlak” (22) —

„Niebiańskie rumaki z Dawaru” —

ser. dok. prod. japońskiej
18.20 IX Przegląd Piosenki Ak­

torskiej — Wrocław ’88
19.00 Goście Daniela Passenta —

Wiesław Władyka i Jacek Syski
19.30 Tydzień z muzyką
20.00 Z rodłem w herbie
20.20 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku: Pod­

wodna wojna (1)
21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu „Korzenie — następne pokole­
nie” (9) — ser. prod. USA

22.30 Adam Hanuszkiewicz —

czytanie Gombrowicza
22.35 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 Powtórka przed maturą:

Ściąga z matmy (3)
15.50 NURT. Wychowanie dla po­

koju
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec o-

raz ser. prod. USA. „Zwierzaki,
zwierzaki” — „Małpa”

17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest czarny kot?”

(1) — ser. prod. ZSRR. Wyk.: Wła­
dimir Wysocki, Władimir Konkin
i in.

18.35 Laboratorium: Opakowanie
18.50 Dobranoc: Ostatni czaro­

dzieje
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Jan de

Hairtog — „Portret podwójny”,
Reż. Michał Kwieciński. Wyk.: Ja­
dwiga Jankowska-Cieślak, Piotr
Machalica

20.55 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Dymny, Dymny”. Reż. Jo­
lanta Słobodzian

22.00 „Ja i ten świat” — wystą­
pi Bogusław Nowicki

22.40 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (19)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (19)
17.25 Program dnia

17.30 Magazyn „102”
13.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 Galerie świata: „Opowieści

witraży” (2) — „Stary Testament
bez zasłony” — ser. dok, prod. an­
gielskiej

19.30 Życie muzyczne: Filharmo­
nia Łódzka w nowej szacie

20.00 IX Przegląd Piosenki Ak­
torskiej — Wrocław ’88

20.30 Jesień z bluesem — duo Ja­
nusz Szprot i Tomasz Szulkalski

21.00 Powtórka z historii — Pre­
zydent Stanisław Wojciechowski

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Drogi wygnania,

czyli ostatnie lata Jana Jakuba
Rousseau” (4 — ostatni) — ser.

biograficzny prod. francuskiej.
22.45 Rozmowy o cierpieniu
23.00 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Praca — technika (kl. I—V):
Warsztat majsterkowicza

9.00 Historia (kl. IV): Kryptonim
Klio — Mikołaj Kopernik

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator
10.20 Jak zdobywano Dziki Za­

chód (10) — ser. prod. USA
11.45 Domator
12.00 Geografia (kl. VI): Brazylia
12.50 Chemia (kl. VIII): Nasze

pożywienie
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 Powtórka przed maturą:

Język polski
15.50 Kim być? — program dla

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.40 Gazeta rolnicza
18.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.30 „Klinika zdrowego człowie­

ka”
18.50 Dobranoc: Lunetka, Marcin

i... sanki
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód” (10) — ser. prod. USA
21.25 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.40 „Uparła się moja tęsknota”

— program poetycki
22.05 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Azja Andrzeja Wawrzynia­
ka”. Reż. Hanna Kramarczuk

22.40 DT — Komentarze
23.05 Język angielski (19)

Wtorek I,

16.55 Język angielski (19)

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Koniec imperium” (7) —

„Egipt” — ser. dok. prod. angiel­
skiej

19.30 Kolorowy zawrót głowy —

magazyn narciarski
20.00 Może pani przyjmie ten

bukiecik fiołków — muzyczne de­
dykacje

21.10 Polak dorabia
21.30 Panorama dnia
21.45 „Dwoje na drodze” — film

fab. prod. angielskiej. Wyk.: Al­
bert Finney, Audrey Hepburn

23.30 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Historia (kl. 8): Rok zwycię­
stwa

9.00 Język polski (kl. 2 lic.): Li­
teratura romantyczna w Europie

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT - Wiadomości
10.10 Domator
10.20 „Śmiejcie się, śmiech to

zdrowie” — film obyczajowy prod.
rumuńskiej

11.40 Domator
12.00 Chemia (kl. 7): Kwas o naj­

prostszej cząsteczce
13.30 TTR.’ Chemia
14.00 TTR. Historia
15.10 Powtórka przed maturą:

Historia
15.35 NURT. Człowiek w ekosfe-

rze

16.05 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.10 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Piłkarska kadra czeka
17.50 „Biblioteka Narodowa” —

film dok.
18.20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „Listy

martwego człowieka” film fab.
prod. ZSRR. Reż. Konstantin Ło­
puszański

21.25 Klub międzynarodowy
21.55 Leo Ferre w Warszawie
22.40 DT — Komentarze
23.10 Język rosyjski (19)

Środo II

16.55 Język rosyjski (19)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio sport — kom. J. To­

maszewskiego do meczu RFN —

Polska z MS — Argentyna’78
19 00 Ojczyzna — polszczyzna:

Kobieta
13.15 Uwaga — dokument:

„Smród” — film M, Borka
20.00 Spotkanie z cieniem —

Hanka Ordonówna
21.00 Rafaella Cara w programie

, Fantastico” (2)
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne Dwójki:

„Tym razem żegnaj na zawsze”.
Reż. Barbara Borys-Damięcka,
Wyk.: Joanna Szczepkowska, Woj­
ciech Wysocki, Piotr Fronczewski
i in.

23.45 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

9.00 Muzyka (kl. 2): Czy Polska

jest polska
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Domator dla dzieci

10.20 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (3) — ser. prod. angielskiej
11.05 Domator
11.35 Kalendarz historyczny
11.40 Domator
12.00 Język polski (kl. 7): Wła­

dysław Reymont — autor „Chło­
pów”

13.30 TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa

14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.20 Powtórka przed maturą:

Jeżyk angielski (24)
16.00 Informatyka dla rolnictwa

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów:
Kwant

16.50 „Było sobie życie” (11) —

„Oko” ser. animowany prod. fran­
cuskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Wojskowy program histo­

ryczny
17.55 Telespotkania: Literatura a

przebudowa
18.30 Sonda: Poduszka

18.50 Dobranoc: Pudełko z za­
bawkami

19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (3) — „Czyńcie pokój nie
wojnę” — ser. kryminalny prod. an­
gielskiej

20.45 Pegaz
21.25 Recital zespołu „Budka Su­

flera”
22.00 Czym żyje świat?
22.30 Sztuka sprawiedliwości —

spotkanie ze Stanisławem Podem­
skim

22.40 DT — Komentarze

23.05 Język francuski (19)

Czwartek II

16.55 Język francuski (19)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wiem wszystko — teletur­

niej
19,00 „He-Man i władcy Wszech­

świata” — ser. animowany prod.
USA

19.30 Puls — magazyn medyczny
20.00 Poetka z Osieka — reportaż
20.30 Italo — disco — program

rozrywkowy
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 „Czarna suknia” — film

prod. polskiej. Reż. Janusz Majew­
ski Wyk.: Ida Kamińska Alek­
sandra Śląska, Maria Broniewska
i in.

22.30 Wieczorne wiadomości

UWAGA! Za zmiany w ostatniej
chwili wprowadzone w programie
teatrów, kin, radia i telewizji —

redakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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PRACA

KRAWCA do szycia spodni zatrudnię
— chętnie rencistę, emeryta. Oferty
£624 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

bOZORCĘ, dochodzącego — zatrud­
nię. Tel. 34-44-72.
_____________________________ g-8645

ZATRUDNIĘ cukiernika (kucharz) i
sprzedawcę, w Łebie, od 15. VI. do
15. IX . Krystyna Wesołowska. 84-300
Lębork, tel. 212-74.

g-8740
KRAWCOWĄ zatrudnię. — Może być
rencistka. Oferty 8480 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_____

RUTYNOWANĄ fryzjerkę oraz uczen-

nicę pełnoletnią — zatrudni zakład,
w centrum Krakowa. Tel. 33-64-05. —

Oferty 8478 „Prasa” Kraków, Wiśl-
ńa 2.____ ________________________

FLIZOWANIE i naprawy. Zatrudnię
solidnego fliziarza. Hejnrich — tel.
n-00-11.

______ _______________ g-8417
AKWIZYCJĘ telefoniczną — przyj-
mę. Tel. 55-36-49.

g-8711

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje —•

student UJ — Ochwat, tel. 33 -54-74,
wewn. 294. g-7176

MATRYMONIALNE

EMERYT samotny, po 70-tce, zdrowy,
posiadający mieszkanie w Krakowie
— pozna samotną panią. Cel matry­
monialny. Oferty 8713 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

KAWALER, 41 /183, samotny, wy­
kształcenie wyższe - pozna panią,
najchętniej obywatelkę amerykańską
Cel matrymonialny. Oferty 8718 .Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

KAWALER, 29/168, o młodzieńczej
sylwetce, szczupły, przystojny, wy­
kształcenie średnie, wierzący, bez na­
łogów, mieszkanie — pozna szczupłą,
zgrabną, spokojną, uczciwą dziewczy­
nę do 26 lat. Stan materialny — bez
znaczenia. Cel wyłącznie matrymo­
nialny. - Oferty 8686 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWUDZIESTOOSMIOLETNI kawaler,
wykształcenie podstawowe, pracują
cy. uczciwy, wyrozumiały - pozna
panią, najchętniej cnotliwą, religij­
ną może mieć lekką wadę fizyczną.
Najmilsza będzie odpowiedź z oko­
lic Mogilan — Krakowa. Cel matry­
monialny. Oferty 8662 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

KTOŚ czeka może na Ciebie — „Ma­
rzenie” — Sosnowiec, skr. 179.

g-8911

UBOGA, 25-letnia, wysoka blondyn­
ka, bez nałogów, wykształcenie śre­
dnie — pragnie poznać w celu ma­
trymonialnym zamożnego, eleganc­
kiego, wysokiego, powyżej 175, ka­
walera. zaradnego, energicznego, o

dużej kulturze i dobrym sercu. Foto-
oferty mile widziane. — Oferty 8513
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, reprezentacyjna, dobrej
aparycji, po studiach, sytuowana (wil­
la, możliwość pracy w prywatnym
zakładzie) — pozna kawalera lub
wdowca, lat 38—45. posiadającego sa­
mochód. Rozwiedzeni wykluczeni. —

Cel matrymonialny. Oferty 9033 „Pra­
sa’ Kraków, Wiślna 2.

MIŁA, ładna, dwudziestokilkuletnia
panna — pozna kawalera do lat 32.
wysokiego, sympatycznego wierzące­
go. Cel matrymonialny. — Fotooferty
mile widziane. Oferty 8902 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

AUSTRIAK — pozna ładną panią —

20—30 lat. — Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty wraz ze zdjęciem
kierować pod adresem: 1071 Wien —

Zollergasse 31/144.
_____________ ______________ g-48436
TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków —

skrytka 902.___________________

A-81

KUPNO

KASETY video — filmy z Newma­
nem i Redfordem kuplę lub pożyczę.
Warunki bardzo korzystne. — Oferty
9093 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p nowego lub paroletnie­
go, po wypadku — kuplę. Tel. 44-55-54.
____________________________ g-8857
30 M2 terakoty matowej (kuchennej)
- kuplę. Tel. 44-55 -54.
_____________________________ g-8858
ANTYCZNE — padalnię, bibliotekę
biurko, kredens - kunię. Oferty 8683
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

PNIE lipy - kupię. Tel. 11-74-95
____________________________ g-8697
POCHŁANIACZ nadkuchenny — ku-
pię. Tel, 11-41-29.

__________________

KUPIĘ IBM (kompatybilny), drukar­
kę Tarnobrzeg, tel. 22-11-01.

g-8210
OPONY 145SR13 — kupię. Tel. 21-35-
-49. g-9809

SPRZEDAŻ

GRZEJNIK olejowy — sprzedam. —

Tel. 66-51-91. g-8776
RUBIN 714 — sprzedam. Tel. 55 -26-27
____________________ ________ g-8599
MEBLE kuchenne zagraniczne, nowe
— sprzedam. Tel. 55-38-66, wewn. 200.

g-8678

FLET i pikolo — sprzedam. Telefon
55-93-53,______________________ g-8882

SKODĘ S-100, do niedużego remon­
tu — sprzedam. Oferty 8899 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__________________
TIUL biały, amerykański — sprze­
dam. Tel. 34-08-52.
_____________________________g-8840
FIATA 125, po wypadku — sprzedam.
Kraków, os Jugowice, ul. Szylinga
12.___________________________ g-8849
SPRZEDAM telewizory Rubin 714 —

Pal/Secam I Telefunken. Fika 20/41
— po 15,_____________________ g-8245
NOWY tv kolorowy „Witiaz” prod.
ZSRR, magiel stołowy (60 cm) —

sprzedam. Bosaków 5/21.
____________________________ g-9079
SPRZEDAM części do Forda Grana­
dy Wielkie Drogi, tel. 13.

g-8631
SPRZEDAM tanio Simcę 1000, 1963,
do remontu. Tel. 55 -25-06.
_______________________________ g-8929
SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — Tel.
55-36-49.______________________ g-8710
CHARADĘ — sprzedam. Kalwaria Ze­
brzydowska, tel. 493.
___________________________ g-8919
SEGMENT pokojowy — sprzedam. —

Teł. 12-31-95.
__________________ g-8792

CZĘŚCI do silnika Opla 2,1 i 2,3 die-
sel — sprzedam. Kraków, Łazarza
11/L_________________________g-8783
PAL/SEĆAM 14 cali, ZSRR — sprze­
dam. Tel. 11 -93-36.
__ ________________________ g-8799
SILNIK 200 D ze skrzynią — sprze­
dam. - Tel. grzecznościowy 22-20-11.
wewn. 386. g-8837
SPRZEDAM sypialnię białą, Importo­
waną. styl Ludwik XIV. Tel. 37-12-81.

g-8427
SILNIK C-36Ó, skrzynię biegów Stara
— sprzedam. Krzeszowice, Na Swar-
pie 19, tel. 204-06._____________ g-8574
vw „GARBUS", 1970 - zamienię na

magnetowid Telefon grzecznościowy
47-02-27 . g-8150
SPRZEDAM dwie patelnie, wypa-
rzacz, dwie chłodnie nowe. Oferty
8158 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STRAGAN kwiaty — owoce, w śród­
mieściu — sprzedam. Tel. 43-04-10.
________________ ____________g-7809
SPRZEDAM suche deski modrzewio­
we2,5 -7cm-15mioraztele­
wizor Philips 26 cali color. Bochnia,
tel. 221-08, wieczorem.

__________ g-7830
ŁADĘ 1550, po wypadku — tanio
sprzedam. Tel. 37-93-96,

g-7093
SPRZEDAM Rubin 714 kolor, nowy
kineskop. Tel. 66-24-00. g-9878

„HEJNAŁ”, wiśnia — sprzedam. Tel.
33-10-87.

___________________________

CHARTY rosyjskie, rodowodowe —

sprzedam. Kraków, tel. 55-28-79.

LOKALE

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania lub garsoniery. — Tel.
48-25-79 (18—20). g-8629
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po­
szukuje mieszkania, w Krakowie lub
okolicy. Czynsz rocznie. Oferty 8282
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIRMIE polonijnej, spółce — wynaj­
mą piętro domu, 110 m2 lub inne
propozycje. Tel. 55-17 -00 .

_____________________________g-8273
M-3, 48 M2, Lubaczów, woj. przemy­
skie - zamienię na Kraków. Oferty
8259 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową —

zamienię na większe. Może być do
remontu. Tel. 66-89-54.
____________________________ g-8862
GARSONIERĘ — Krowodrza — za­
mienię na pokój lub inne propozycje.
Oferty 8841 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_______ __________________

MISTRZEJOWIĆE! Dwupokojowe —

zamienię na trzy- lub czteropokojo-
we. Tel. 48-19-28. g-8580
KRAKÓW! Garsonierę własnościową
— oddam za większe, niewłasnościo-
we, w Gdyni. - Oferty 8491 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

2 STUDENCI - poszukują mieszka­
nia lub pokoju do wynajęcia. — Tel.
22-39-48, po 18.
KROWODRZA! Własnościowe M-2 —

oddam za minimum trzypokojowe —

międzywojenne. Tel. 37-16-98.
____________________________ g-8343
POZNAŃ! Spółdzielcze, superkomfor-
towe, dwupokojowe, 50 m2, loggia —

zamienię na Kraków. - Oferty 8442
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJN3W3S, m>dzywojenne —

okolice Parku IJrakoii.-Ąkiego — za­
mienię na równorzędne spółdzielcze,
w dzielnicy Krowodrza Oferty 8507
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania dwu-, trzy­
pokojowego, z teleforem. — Tel.
37-48-46. g-B9O7
MAŁŻEŃSTWO bezdzietni >po 41 lat)
— poszukuje niekrepując&to miesz­
kania. — Oferty 8861 „Prata” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ w Krakowie dwt Saiesz-
kanla własnościowe, superko .borto
we, 3-pokojowe oraz dużą ft; lonie-
rę, telefon — na jedno muskanie
własnościowe, większe, w Krakowie
Oferty 8755 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________________________
M-5 zamienię na dwa oddzielne. Tel.
34-19-89.______________________ g-8835
M-2 i M-3 — zamienię na większe. —

Oferty 6428 „Prasa" Kraków, Wiśl-

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia. 1 —2 pokoje, chętnie z telefonem
blisko centrum. Oferty 8833 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, 109 niż, III piętro,
telefon — zamienię na trzy- lub czte

ropokojowe (60—70 mS). Tel. 22-46-42,
po 20.________________________ g-7986
SPÓŁDZIELCZE, dwupokojowe. ga
reż - zamienię na większe. — Tel
37-60-32, po 18.

______________ g-7814
2-PÓKOJÓWE, superkomfortowe —

40 mi. w Nowej Hucie — zamienię
na większe. — Tel. grzecznościowy
55-20-14, 15—18.
_____________________________ g-7828
MIESZKANIE kupię, w starym bu­
downictwie. Tel. 12-87-89.

g-7936 / 8503

NIERUCHOMOŚCI

PILNIE sprzedam działkę budowla­
ną nad Rabą. 212 a. na północ od Bo­
chni. — Oferty 8192 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

________________________

KUPIĘ działkę budowlaną około 15 a,
najdalej do 10 km od Krakowa. -

Chętnie Wieliczka. Oferty 8487 .Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom — Mogilany. Ochoj-
no 214, tel. 151 — poczta Świątniki.

g-8466
SPRZEDAM działkę pracowniczą -

Kraków. Nowopłaszowska. Oferty
9876 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

24. II. ok. 11 — zgubiono („Jubilat"
lub Zwierzyniecka) damski zegarek
elektroniczny. — Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot za nagrodą. — Tel
44-49-31. g-8679

USŁUGI

WIERCENIE udarowe, montaż zacze­
pów okiennych, kompletów łazienko­
wych, uszczelnianie. Kodura - tel.
33-70-35, _____ g-8295
ZAKŁAD blacharstwa samochodowe-
go — Józef Czarnecki, Wieliczka, ul.
Czamochowska 15, tel .78-32-78 - po­
leca swoje usługi, krótkie terminy. -

Zapraszamy' g-8241
MALOWANIE, tapetowanie, lakiero
wanie — Padys — tel. 43-74-01.
__ __________________________ g-8805
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki -

Chyży, tel. 66-91-20
g-50244

CYKLIŃOWAŃIE, lakierowanie -

Leniart, tel. 12-47-82

_____________________________

KONSERWACJA antykorozyjna
mochodów osobowych, dostawczych

'

Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.
___ g-7801

CYKLIŃOWAŃIE. lakierowanie, wo­
skowanie. Rachunki. Gwarancja. —

Slęczek, tel 34-22-15.
g-7614

TELEWIZORY naprawiam — Kowa­
ne? - tel. 33 -05-80.

g-6750
MONTAŻ" anten" ~RTV. Rachunki —

gwarancja. — Jachowicz, tel. 37-51-26,
17—20. g-5402
ZAKŁAD usługowy — Chajdaś, os.
Na Stoku 51 (10—18) - przyjmie do
czyszczenia dywany. wykładziny,
chodniki. Rachunki. Informacje: teł.
12-46-85. g-8112
VIDEO - studio „Sfinks" z kamerą
u Ciebie reklama, reportaże, uroczy­
stości. Tel. 55 -86-04.

g-865
TAPETOWANIE - Jeż, tel. 33-79-14
_________ ___________________ g-3485
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Sołtysiak, tel. 11 -28-86.

g-5859
SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych - Z Zajączkowski, Kra­
ków. al. Planu 6-letniego 112 - wy­
konuje konserwacje fabrycznie no­
wych samochodów, w krótkich termi­
nach. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi. Czynny 8—16

g-7649

2 — Meble antyczne
E — zegary

; — lampy £
• £S — kasę pancerną
£ — obrazy
S — powóz lub bryczkę
- —i inne antyki
- kupię
£ Oferty K-2159 „Prasa” Kra- «

” ków, Wiślna 2.

RÓŻNE

ADAM Bosz - proszony o kontakt
osobisty, względnie listowny z Da­
nutą Golacik, 93-344, Łódź, ul. Mali-
nowicza 19/1. g-8600

ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. —

Tel 76-13-14, po 15.
___ ___ _______ ____________ g-8213
RAKOWIĆE! Odstąpię 4 miejsca w

piwniczce. Oferty 8961 „Prasa” Kra­
bów, Wiślna 2.

POSZUKUJ*; -jarażu Oąajcłntniej —

,•«*!. 33-65-J’.
8-8397
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Dyrektorzy przestali czekać WKMK0W3E

i odremontowa-
moż-

pojazdu płaci sie
holowania 80 zł.
usługi śą droż-

(iHiiiiiininnimiimiiiiiiimiiiiiiiiminininnrtimiiiiinminmnmiiii

Blisko 3-letni „poślizg"

(Dokończenit z« str. 1)
mula opodatkowania. Szczerze
mówiąc — przestaliśmy się już
przejmować i przygotowujemy
się do wprowadzenia formuły in­
dywidualnego opodatkowania. Na

3-cyfrowy numer

dla „Pomocy" z Polmozbytu ?
KIEROWCY samochodów, któ­

rych awarie zatrzymały
definitywnie w drodze,
dawniej liczyć
ną i prywatną
wą. . Z czasem prywatni
minowali te usługi, a „żuki!
mocy „polmozbytowskiej”
bezczynnie i rdzewiały,
nio, gdy wszystkie ceny skoczy­
ły, pomoc ż Centrum Fiata,
złapała drugi oddech. Bo wpraw­
dzie za km dojazdu do unieru­
chomionego
72zł,azakm
ale prywatne
sze...

Wymalowane
ne 4 „żuki” coraz rzadziej
na zobaczyć przed Centrum Fiata.
,tym bardziej, że ruch na dro­
gach coraz większy. Dzięki
umowie z „Wartą” trafiają się
coraz częściej zagraniczne wy­
jazdy: ściąga się auta m. in. z

Austrii, RFN i Jugosławii.
W „Polmozbycie” uważają, że

wyjazdów będzie znacznie wię­
cej gdy uda się zdobyć dla Po­
mocy Drogowej trzycyfrowy
numer telefonu, co jest praktyko­
wane w innych miastach Bo
choć numer 48-00-84 jest pro­
sty. trzycyfrowy łatwiej zapa­
miętać.

gdzieś
mogli

na uspołecznio-
pomoc drogo-

zdo-
” po­
stały

Ostat-

temat opóźnień w wydawaniu
aktów prawnych mam swoje pry­
watne zdanie i wolę go nie wy­
powiadać. Tak, czy inaczej przed­
siębiorstwo musi pracować, i to

pracować dobrze. Mam tylko na­
dzieję, że nowe przepisy nie za­
działają wstecz".

Jan Gajniak — dyrektor eko­
nomiczny Skawińskich Zakładów
Koncentratów Spożywczych: —

„Niestety do dzisiejszego dnia
nie wiemy, jaka będzie nas obo­
wiązywała formuła opodatkowa­
nia. W Centralnym Planie Rocz­
nym mówi się, że wprowadza się
opodatkowanie . indywidualne
pracowników. Tymczasem pocztą
pantoflową docierają do nas o-

statnio informacje z centrum, że
od połowy roku wprowadzi się
opodatkowanie od zysku z pro­
dukcji lub tzw. opodatkowanie
progowe np, od produkcji
netto. Chcielibyśmy wiedzieć w

końcu na czym stoimy. Od te­
go przecież zależy taktyka dzia­
łania przedsiębiorstwa".

Informację uzupełnia główna
księgowa SZKS Zofia Grzesiak:
— „Brakuje nam wielu przepi­
sów wykonawczych do zarządzeń.
Nie wiemy, które z naszych pro­
duktów będą miały od 1 kwie­
tnia cenę urzędową, a które re­
gulowaną. Nie znamy wielu no­
wych cen zaopatrzeniowych. Do­
kumenty w tej sprawie docierają
zbyt późno do przedsiębiorstw”

„We wszystkich innych spra­
wach — dodaje dyr. J. Gajniak
— przyjęliśmy zasadę: Nie cze­
kać, lecz postępować według wła­
snego rozsądku”. (es)
imiiiiiiiiimiiiiiiiiiiHiimniiim

Kie będzie baru i kawiarni w Bieżanowie?
GDYBY prace

zgadnie z planem,
ponad 20-ty.sięcznego
Nowego mogliby już
1986 roku korzystać z dużego
pawilonu handlowo-usługowego,
wznoszonego w południowej
części osiedla. Niestety, jest
inaczej.

Gdy odwiedziłem budowę, pra-

przebiegały
mieszkańcy
Bieżanowa
od połowy

W odpowiedzi
na „Nasz telefon

0 Na powrót zamontowano sy­
gnalizację świetlną na skrzyżowa­
niu ulic Piastowskiej i Dzierżyń­
skiego.

@ W mieszkaniu przy ul. Spół­
dzielców 17/3 fachowcy z .admi­
nistracji naprawili kaloryfer —

tym razem skutecznie — naza­
jutrz po ukazaniu się notatki w

„Echu”. (tes)
iimimmiiiHiiiitiiiiiiiiiiiiiiiimmiiHiHiiiniiiiiHiiiiiimiiinummii'

Urzędowanie w drugim etapie
JESIENIĄ spółdzielnia „Złom-

Śtal” uruchomiła kolejny, pięt­
nasty już punkt skupu surow­
ców wtórnych Zlokalizowany zo­
stał na parcel: przy ul. Dobre­
go Pasterza W znacznym pro­
mieniu nie ma tu podobnego
punktu. Ajent wystąpił do władz
dzielnicy o zezwolenie na po­
stawienie magazynu, a że urząd
nie odpowiedział po dwu miesią­
cach przywiózł kiosk typu
„Ruch” stanowiący rodzaj za­
plecza socjalnego i wiatę gara­
żową. wykorzystywaną tymcza­
sowo na składowanie skupowa­
nych butelek.

. Władza odpowiedziała nie-

ewentu-
budowe

piśmie

Nasz telefon 22-89-8?
CZYTELNICY mówią, że:

koło
przy ul.
dziura w jezdni, w której zbiera
się woda. Przejeżdżający kierow­
cy nie zwracają uwagi i fon­
tanny brudnej cieczy lądują na

przechodniach;
> w wieżowcach przy ul Sło­

mianej śmieci wywożone są nie­
regularnie;► na skrzyżowaniu ulic Mal-
borskiej i Kamińskiego jest duża
kałuża wody. Wpadają w nią
samochody. (dag)

Domu Towarowego
św. Anny jest spora

rychło. bo po prawie trzech
miesiącach ale za to mocno. „Wo­
bec stwierdzenia samowoli bu­
dowlanej” nakazała rozebrać
wiatę i kiosk motywując to

przepisem Sanepidu, który gło­
si, że zamknięte składowisko
skupu surowców wtórnych mu­
si się mieścić nie bliżej niż 15
m od budynków mieszkalnych, O
istocie sprawy, czyli
alnym zezwoleniu na

magazynu, nie było w

Urzędu mowy, choć akurat pla­
nowany magazyn, który ma sta­
nowić owo „zamknięte miej­
sce składowania” stanąć ma w

miejscu odpowiadającym prze­
pisowi.

Spółdzielnia odwołuje sie od
decyzji i niewykluczone, . że

Wydział Architektury Urzędu
Miasta zadecyduje, iż zaplecze
socjalne to nie to samo co punkt
skupu, a garaż to też nie maga­
zyn.

Jeśli stanie sie inaczej znik­
nie jeszcze iedna placówka han;
dlowa. może nie najbardziej re­
prezentacyjna, ale bardzo po­
trzebna A swoja droga rodzi sie
pytanie: Na podstawie jakich
przepisów funkcjonują w Kra­
kowie wszystkie ounkty sku­
pu butelek złomu i makulatu­
ry usytuowane w budynkach
mieszkalnych? (rtk)

duży pawilon handlowo-u­
sługowy, budowany od 1983 ro­
ku, wznosi ze zmiennym szczę­
ściem w Bieżanowie Nowym Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane. Fot. Jacek Bednarczyk
iililllllllllttllllllllllllllltlllllllllll:

Notes reportera
Oryginalną propozycję dla

panów szukających CZEGOŚ dla

swych kobiet ma pośrednik z

Kleparza. Na tekturce o forma­
cie pocztówki serce, napis „do­
datek osłonowy”. W sercu należy
wkleić swoją fotografię
czyć, wyjaśniając, że na

jeszcze stać, panowie...
♦ Dłuższe niż zwykle

po mleko w proszku. Kobiety
szeptem informują, żeby przez
najbliższe dwa tygodnie nie ku­
pować mleka w butelkach, bo
krowy mają wściekliznę...

♦ Jedzie tramwajem pasażerka
z psem. Małą psina bez kagańca
siedzi na kolanach pani. Dyskusja
pasażerów — głośna, by zainte­
resowani słyszeli — tyle pienię­
dzy płacę za bilet i nie życzę
sobie jechać w smrodzie. Pies
bez kagańca w ogóle nie powi­
nien jeździć w tramwaju. Psy
mogą biegać... Pani z psem patrzy
za okno, psina-nieprzepisówa
również nie reaguje. Sympatyzuję
po cichu z małym pieskiem, ale
nie wdaję się w dyskusję z

dogmatykami, którzy generalnie
mają rację... (NB)

cowało przy stawianiu ścianek
działowych 15 murarzy. Ponadto
inne roboty wykonywało 9 ślu­
sarzy.

Szkielet pawilonu wyproduko­
wał przed laty „Mętalplast” w

Poznaniu, a jego części szukano
po kraju, np. niektóre znalazły
się w Dębicy. Pawilon budowa­
ny jest od 1983 roku w tempie
bardzo ślamazarnym. General­
nym wykonawcą zostało Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane. Kolejne terminy ukoń­
czenia inwestycji były przesuwa­
ne. Kierownik budowy. StanUtaw

Niezgoda mówi, że teraz KPB
zakłada przekazanie pawilonu do
zagospodarowania użytkownikom
w I kwartale 198.9 roku, o ile
KPRI oraz KPIS wykonają w

najbliższych miesiącach insta­
lacje.

Ną ppóźnienie mają też wpływ
ciągłe zmiany dokumentacji pro­
jektowej (Biuro Rozwoju Krako­
wa). W pawilonie był przewi­
dziany bar mleczny oraz ka­
wiarnia, ale PSS „Społem” Pod­
górze zrezygnowała z tych lokali.
Powstaną tutaj 4 duże sklepy:
..Cepelii”, „Arpisu”. „Domaru”
i ..Społem” (spożywczy), ponadto
apteka,' klub ''óśiędloviry oraz

punkt opieki ,sad, dzieckiem. ,!
Na budowie brakuje niektó­

rych materiałów, n,p. farb ognio­
odpornych, śrub i nakrętek
nierdzewnych, nie mówiąc o ma­
teriałach wykończeniowych, (ja)

Przed 80 laty
4 III 1908 r.

A Komitet legatu im. Wy­
spiańskiego otrzymał 422 ko­
rony. jako* dochód z amator­
skiego przedstawienia w Den-
sjonacie ..Liliana” w Zako­
panem. za która to kwotę
czuje sie Komitet zobligowa­
ny do. podziękowania zarzą­
dowi wspomnianego... Jedno­
cześnie Komitet legatu im.
Wyspiańskiego w Krakowie
dziekuie komitetowi koleja­
rzy za złożone 100 koron, ja­
ko Dołowe dochodu uzyskane­
go z ostatniego balu. „Czas”

A Jak informuje Biuro
Statystyczne, w ciągu roku 1907
Muzeum Narodowe zwiedziło
42.696 os., a wiec o 500 osób
więcej niż w roku 1906. Staty­
styka ta jest oparta na ilości
sprzedanych biletów wstępu i
w porównaniu np. z latami 1901,
1902 wzrosła w dwójnasób
Dowodzi to że zainteresowa­
nie sztuką dawną i nową

obejmuje coraz szersze

stwv
tuc.ia
dziei

▲br.odnotowano
62 urodzin, a to
i27

II

Nie stać nas jeszcze na popie­
ranie odnowy Krakowa, ale
chętnie nakarmimy gołębie...

Fot. Jadwiga Rubiś

tiiniiiiiiiiłiHiiniiiiHiiiiiiiiuiiii

Finał kęnkursu
„Wakacje-Przyjaźń-Kolej

W SOBOTĘ o godz. 15 w Tea-
’

trze „Groteska” odbędzie się za­
kończenie konkursu rysunkowego
zorganizowanego przez Ośrodek
Kultury i Informacji NRD, przy
okazji wystawy modeli kolejek
TT. W programie: wystawa na­
grodzonych prac, wręczenie na­
gród, popisy dzieci i przedstawie­
nie teatralne „Lalkarz”. (j. r.)

i wrę-
to nas

kolejki

war-

instv-
bar-

„Czas”
a 29 lutego

w Krakowie
35 chłopców

dziewczynek; rubryki
chorób zakaźnych nie zawie­
rają żadnych cvfr: zmarłe w

tym czasie 20 osób — 9 rńeż-
czyzn i 11 kobiet. „Czas”

A W mieście naszym bawia
dwaj turyści: Japończyk Jen-
Sin i Chińczyk Jo-Cia. którzy
zwiedzają Polskę. Wydatki
związane » Dodróża nokrvwa-
ia Drzez sprzedaż licznych
wyrobów r. marmuru japoń­
skiego i kości słoniowej.

„Czas”

społeczeństwa i
ta stale sie coraz

żywotna.
Miedzy 23

Z^obywarav Odznaka Przviaciela Kratowa
(Dokończenie ze str. 1)

obiekty Akademii Górniczo-Hut­
niczej.

NIEDZIELA, 6 BM.
• Odznaka brązowa — DRO­

GA KRÓLEWSKA — zbiórka

między godziną 10.00 a 11.00;
trasa prowadzić będzie od Bar­
bakanu ul. Floriańską (ewęn

“św. Jana), przez: Rynek,, dalej u-
licami Grodzką j JĆaponiczą pod
Wawel.

• Odznaka srebrna — SZPI­
TALE W KRAKOWIE — zbiór­
ka między godziną 9.00 a 9.30;
najstarszy szpital znajdował się
na dzisiejszym placu św. Ducha,

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

# 17 — Scena Forum, ul. Miko­
łajska 2 — Premiera monodramu
„Dzienniki czasów wojny Zofii
Nałkowskiej”, w wyk. Elżbiety
WTLL, reż. W. Smigasiewicz, sce­
nografia M; Prejer, oprać. muz.

J. Atamańczuk.
^f. 17 — DOK Podgórze, Galeria

„Rękawka” ul. Limanowskiego 24
— Otwarcie wystawy tkaniny ar­
tystyczno - dekoracyjnej Milevy
Wnuk (czynna codz. 11-18 z wyj
niedz. i pon.).

#17.30 - Klub PSS, ul. Floriań­
ska 28 —„W muzeach Krakowa”,
cz. II (kolor, przeżr.), prow. red.
Cz. Dylowicz.

# 18 — KDK „Pałac pod Bara­
nami", Rynek Gł. 27 s. 91 — Klub
Aktywnego Esperantysty.

#18 — KS „Paleta”, uil. Bogat­
ki 3 — Studium postaci prow. ar­
tysta plastyk W. Karcz.

#19 — DDK „Dworek Biało-

imimiisHiiimif tisjsiuiiiiiiiiiuimiHiuHniiiiiiiiiniiiuiiimmimiiiiiiłiiiiiiiimimiiiiiiitłiiniimiimiminiiimiimiiiiimiiitmiitmiiHiuiinii
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PIOTR POLUBIEC swój
Zakład Instalacji Anten pro­
wadzi trzv lata, Kiedy eo o-

twierał w 1985 roku, był naj­
młodszym rzemieślnikiem
Krakowie, miał zaledwie
lat.

— Czy do Drący w rzemio­
śle skłoniła
da na tzw.

Jeszcze nie
dzi stronili
ści?

Pana obecna mo-

sektor prywatny?
tak dawno mło-

od tej działalno-

rzeczywi-
rzemioslo.

Mogłem splajtować

poznamy jego historię i dowie­
my się o rozwoju szpitalnictwa
krakowskiego w następnych wie­
kach. m. in. o klinikach Akademii
Medycznej, które w większości
znajdują się przy ul. Kopernika.

• Odznaka złota — WYDA­
RZENIA REWOLUCYJNE W
KRAKOWIE — zbiórka między
godziną 11.30 ą 12.00; podczas
spacerów poznamy pamiątki
związane: z Powstaniem Kra­
kowskim z 1846 roku, z Wiosną
Ludów z 1848 roku, a także z

wystąpieniami robotników kra­
kowskich w 1923 ; 1936 roku.

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt mgr Grażyny Li-
choczak pt. „Ród Bonerów w

Krakowie” — zbiórka o godz.
10.30 w auli Collegium Witkow­
skiego, ul. Gołębia 13.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy do udziału w akcji ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZY­
JACIELA KRAKOWA. Przy­
pominamy równocześnie, że kom­
plety karnetów należy składać u

kierowników tras lub nadsyłać
(do końca czerwca br.), pod a-

dresem: Koło Grodzkie PTTK, ul.
Warszawska 11. Od soboty, 5 bm,
można odbierać miejscówki na

koncert organowy, który odbę­
dzie się w kościele Benedykty­
nów W Tyńcu w sobotę 19 mar­
ca br. (kas)
iiiiiiiiiiiiiiiiHiiiuiiiiisiniiiiiiiur

prądnicki”, ul. Papiernicza 2
Premiera spektaklu
wraca wiatr”,
ne i białe”.
klu5.bm.o

W SOBOTĘ:
#10 - NCK, pl. Centralny -

Klub Turystyki Kulturalnej —

„Przedziwne dzieje Smoczej Ja­
my” — prow. Benedyikt\ Kłos.
Godz. 10—11.30 — Bajki filmowe
dla dzieci. Godz. 10—17 — Woj
Eliminacje Konkursu „Barwy
Przyjaźni",

# 12.15 — KDK „Pałac pod
Bananami” s. teatralna: „Tarapa­
ty piego-wej Agaty” — scena dzie­
cięca. O

wej. —

poetą T.
ta Jerzy

#18
Szczepańska 5 -

stawy malarstwa
skiej (Stów. Art.

nych ZK).
W NIEDZIELE:
#15—NCK.

„I znów po-
Wyik. Teatr „Czar-

Powtórzenie spekta-
godz. 19.

godz. 17 w s. marmuro-

Spotkanie z angielskim
Harrisonem Wiersze ezy-
Trela.
- Klub „Starówka”, ul.

Otwarcie wy-
Anny Kozłow-

Nieprofesjonal-

|S|il■j

nawet 300 procent drożej niż !
wynosi cena w hurtowni, a ■
Dodatek oblicza sie od cen ■
hurtowych. Druga sprawa. ;
Dule dewizowe. Kupowałbym ■
chętnie tzn. sprowadzałbym z ;
zagranicy kabel, i ale Drobiem ;
z dewizami. I zamiast załat- j
wiać to za pośrednictwem ■. ■
banku, korzystam z usług Po- i
laków pracujących w ZSRR. ■
Czechosłowacji czy NRD. !
Sprawa nas-teona. każdy rze- ;
mieślnik. by nie. narazić się !
kontrolom rozmaitym zresztą. i
musi bvć prawdziwym omni- ;
busem. żeby

' Doradzić sobie !
ze wszystkimi Zarządzeniami ■
prowadzeniem ksiąg i-to. Po :

co ta biurokracja? Czv nie' ■
lenięi byłoby na początek !
zaufać, ą oodeirzewać dopiero ;
wtedy kiedv sie to zaufanie I
zawiedzie? Widzi Pani, z. tej I
moiei wypowiedz; wynika iż ■
niewielkie usprawnienia. tro- ;
che do-birei woli < poczucia ■
stabilizacji wystarczyłoby., że- i

by przybywało ludzi młodych
orężnych aktywnych i odwa- I
żnyeh, Ale na to trzeba zmie- ;
nić sposób myślenia. przede i
wszystkim urzędników, a to ■;
nie iest niestety łatwe.

Notowała:- ;
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

— Nie wiem, czy
ście jest moda na

Ja chciałem otworzyć zakład,
bo uważam że dąie on mo­
żliwość rozwinięcia własnej
inicjatywy, większej satysfak­
cji z pracy, a także szanse

na szybkie wprowadzanie no­
wości. Na początku Drawie
wszyscy' m; odradzali, argu­
mentując że w moim zawo­
dzie technika, radiowo-telewi­
zyjnego prace znaide wszę­
dzie i to bez ryzyka. Ale mnie
właśnie to pociągało.

— Nie bardzo rozumiem o

jakim rvzvku Pan mówi?
— Nie miałem zbvt wiele

pieniędzy mu siałem ie wiec
pożyczyć. Nie miałem też ża­
dnego przygotowania do nro-

- wadzenia prywatnego zakła- --- - - --------- -—

. ..

--- -

. ... . ..

• ■
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Mogłem
snlaito-

niejeden
polityka

du. poza fachowym,
sie nie sprawdzić i
wać. A poza tym
już raz zmieniała sie
wobec rzemiosła.

— Ale udało sie. Zakład i-

stnieje 1 ma już nawet do­
bra oninie. Bo nie ukrywana,
że do naszego spotkania skło­
nił mnie przysłany do redak­
cji list Czytelnika, Pana Pio­
tra Zajaca z Rudawy, który
skarżąc sie na niesolidnie
wykonaną naprawę telewizo­
ra przez jeden z uspołecznio­
nych punktów naprawczych
w Krakowie, chwali równo­
cześnie Pana za to. że usunął
Pan dokuczliwa usterke i że
w dodatku zrobił Pan to gra­
tis. Ale powróćmy do Pań­
skiej działalności. Co w niej

obecnie Domaga, a co przesz­
kadza?

— Jak na razie specjalnej
pomocy nie widzę. No. mo­
że zaczyna sie w naszej Drą­
cy dostrzegać wiecej zjawisk
Dozvtvwnvch ; nie uważa za

wrogów porządnych obvwa-‘
teli. Rzadziej nazywa sie też
nas pogardliwie Drvwaciarza-
mi. Ale przeszkód iest cią­
gle. bardzo dużo.

— A te najważniejsze?
— Większość na pewno Pa­

ni zna. Nie obciąłbym- sie
powtarzać. Mnie najbardziej
przeszkadza fikcja. Na przy­
kład powszechnie wiadomo
że sa kłopoty z surowcem że

gros materiałów ..zdobywa
sie”. że nn. za kabel koncen­
tryczny ‘trzeba płacić 200. a

pl. Centralny —

„Tajemnica księgi lasu” — bajka
teatralna dla dzieci.

. #16—Klu.b ..Starówka”, ul.

Szczepańska 5 - Z cyklu: Praca
z dziećmi: „W krainie bajek
kol. filmy dla dzieci.

Z raportów MO
CZUJNY WOŹNY

DO Szkoły Podstawowej przy
ul. Rozrywki włamał się 20-letni
Krzysztof K. z Jastrzębia Zdro­
ju. Wybił szybę w oknie i dostał
się do szatni oraz pokoju nauczy­
cielskiego. Zabrał radiomagne
tofón i inne drobne przedmioty
Wycofując się tą samą drogą
natknął się na woźnego. Na n.:

zdała się próba ucieczki. Ząstał
zatrzymany i ■Oddany w ręce
milicji.

UKRADLI 7 TELEWIZORÓW
DWAJ 17-letni chłopcy, ucznio­

wie szkół zawodowych, dokonali
włamania do prywatnego zakła­
du usługowego RTV Ukradl:
cn. im 7 telewizorów turystycz­
nych. Decyzją prokuratora zosta­
li tymczasowo aresztowani.

30 LITRÓW ZACIERU
NOWOHUCKA milicja zlikwi­

dowała bimbrownię na os Zielo­
nym. Zakwestionowano komplet­
ną aparaturę oraz 301 zacieru, (s)

PANI Szkaradzińska

mieszkjąca w bloku przy ul Ży­
wieckiej 38 m. 10 od 9 lutego
przeżywa potop. Z lękiem patrzy
czy nadciąga deszcz, czy idzie
odwilż W ubiegłym roku po raz

pierwszy zalało jej mieszkanie i
wówczas wykonano remont ryn­
ny. W lutym tego roku okazało
się jak dalece nieskutecznie. Za­
lany jest pokój, zamoknięta ścia­
na domu ROM przysłał fachow­
ca, który stwierdził, że nic się nie
da zrobić przed nastaniem wio­
sny. Zrozpaczona lokatorka za­
telefonowała do PGM przy ul.
Krasickiego, gdzie usłyszała to
samo W domu pachnie grzybem,
rozstawione są

'

bo przecież nie wiadomo kiedy
znowu zaćznie
wiosny?... (j. r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

różne naczynia,

oadać. Byle do



Efektowny sukces „7" Hutnika chętnych
miejsc

SZCZYPIORNISCI Hutnika
zakończyli wczoraj pierwszą fa­
zę rozgrywek ekstraklasy. W o-

statnim meczu tej części gier
podopieczni Boguchwała Fulary
podejmowali przed własną publi­
cznością mielecką Stal, odnosząc
efektowne zwycięstwo 29—20

Cracovia we Wrocławiu
PO NIEPOWODZENIACH W

meczach z wiedeńskim Hynoban-
kiem w ramach ćwierćfinałów
Pucharu Europy ł no niespodzie­
wanej Dorażce Doniesionej orzed
własna nublicanościa w ubiegłym
tygodniu w spotkaniu z AKS-em.
szczypiornistki Cracoyii wyjeż­
dżają do Wrocławia, gdzie ju­
tro i Doiutrze rnzesraia ligowe
pojedynki ze Slęzą (sobotą)
i AZS-em (niedziela). Nie beda
to łatwe mecze dla krakowianek
które przeżywają nad wyraz dziw­
ny. niczym nie usprawiedliwio­
ny. kryzys formy. Ciekawie za­
powiadała sie również spotkania
wrocławski0 AKS-u Chorzów, z

AZS-em i Slezą.
W pozostałych meczach graja:

Otmęt — Start, Pnch — Pomń,
Piotrcorla — AZS Katowire,
Ruch — Start, Otmęt — Pogoń,

(kas)

Kraków stolicą futbolu
HONOR krakowskiej piłki

nożnej uratowali... dziennika­
rze, którzy
mistrzostwa
dycyjnych.
już po raz

żurnalistów
razem aż 17 zespołów

W eliminacjach .krakowia­
nie pokonał; '.Przegląd Spor­
towy” i Opole II po 2:0, Wro­
cław 5:0 i zremisowali ze

„Sportem” Katowice 2:2.
Wczoraj w półfinałowym

spotkaniu odnieśli zwycięstwo
nad Gdańskiem 2:1, a w de­
cydującym o 1 miejscu meczu

rozgromili Warszawę 4:0, za

co otrzymali 2 puchary, u-

fundowane przez organizato­
rów i loterię „Błeikitna”.

Jerzy Cierpiatka został
.królem strzelców”, zdobywa­

jąc 7 bramek, uznano go rów­
nież najlepszym zawodnikiem
turnieju.

Oprócz niego w

<k;ej drużynie grali:
f^tasiewicz, Ryszard
Marek Płócienniczak,
Mucha. Adam Liwacz
dwaj nasi redakcyjni
dzy Wojciech Dora i
Sascrski. (jer)

wygrał) halowe
w Opolu. W tra-

zęrganizowanych
12. zmaganiach

uczestniczyło tym

krakow-
Marek

Kołtun,
Jerzy

oraz

kole-
Jerzy

TKKF zaprasza
PODCZAS najbliższego wee­

kendu krakowskie TKKF pro­
ponuje:

W SOBOTĘ:
# turniej tenisa stołowego a-

matorów — Nowa Huta. os.
Stalowe 16 — godz. 10.

W niedzielę:
# bies do zdrowie

Jordana — eodz. 8.
Park

(14—12). Dla krakowian najwię­
cej bramek zdobyli: Ćwik 7, O-
brusik, Pater i Walka po 4, dla
mielczan Olszewski 6, Krupa 5,
Nowak i Tyter po 3. Mecz pro­
wadzili pp. Janusz Kowalski i
Eugeniusz Sierpiński z Wrocła­
wia.

Przed rozpoczęciem meczu, w

przerwie, w kuluarach, na try­
bunach głośno mówiło się o

..podkładce” gospodarzy, którzy
mając już wcześniej zapewnio­
ne miejsce w pierwszej ósemce
mieli jakoby „pomóc” broniącej
się przed degradacją i gwałtow­
nie poszukującej punktów Stali.
Przebieg I połowy zdawał się
potwierdzać te przypuszczenia.
Gospodarze poczynali sobie w

tym okresie bardzo niefrasobli­
wie, tracili proste piłki, szwan­
kowała gra z kontrataku Efek­
tem było jednobramkowe prowa­
dzenie Stali, która przyjechała do
Krakowa bez trzech czołowych
zawodników: Pazdura, Kordo-
wieckiego i Górskiego.

Radość goścj nie trwała jednak
długo. Do drugiej części meczu

hutnicy przystąpili z większą
koncentracją, przyspieszyli tem­
po akcji, grali składniej i do­
kładniej. Już po kilku minutach
było wiadomo, iż nie może być
mowy o ulgowym potraktowa­
niu rywali. Gole sypały się jak z

rękawa, a otwarta pozostawała
jedynie kwestia rozmiarów zwy­
cięstwa hutników. Ostatecznie
skończyło się na 9 bramkach ró­
żnicy.

W krakowskim zespole na naj­
wyższe noty zasłużyli bramkarz
Marek Cialowicz oraz Ryszard
Obrusik i Artur Pater. Zdecydo­
wanie poniżej oczekiwań wypad!
natomiast Robert Skalski. Warto
jeszcze dodać, że w ostatnich
minutach na boisku pojawił się

weteran hutniczej „7” Jan Gmy-
rek. Grał bardzo krótko, a mimo
to udokumentował swą Obecność
na parkiecie zdobyciem jednego
gola. (pp)

Wyniki innych wczorajszych
spotkań: Pogoń Szczecin — Stal
Gorzów 2-6:17, Grunwald ,— Po­
goń Zabrze 20:27, Anilana — Ko­
rona 28:24. Mecze Wybrzeża i
Wisły Płock z Posnanią i Śląs-
kiem odbędą się v

sobotę i niedzielę.
7 najbliższą

1. Pogoń Z. 22 31 523—482
2. Anilana 22 27 582—542
3. HUTNIK 22 24 537—536
4 Pogoń Sz. 22 24 513—529
5 Wybrzeże 20 23 482—443
6. Śląsk 20 23 510—488
7. Posnania 20 22 484—475
8 Korona 22 20 567—557
9 Wisła 20 20 445—447

10 Stal M. 22 18 550—567
11 Gunwald 22 16 519—565
12. Stal G. 22 8 447—528

ZAINTERESOWANIE halowy­
mi rozgrywkami piłkarskimi a-

matorów o Grand Prix krakow­
skiego TKKF i naszej redakcji
nie maleje. Organizatorzy kolej­
nego iuż trzeciego turnieju, któ­
ry rozDocznie sie jutro, nie by­
li w stanie nrzyjać wszystkich
chętnych. Zgodnie z regulami­
nem do udziału w imprezie do-
Duszczono 32 drużyny.

Losowanie pierwsze:
spotkań przedstawia sie
.iaco (tłustym drukiem
które do dwóch turniejach zaj­
muję 8 pierwszych miejsc):
TKKF Stara Krowodrza I — Bo­
basy. TKKF Truchcik II — Hy-
drokop. Dzikie węże — Azory I.
FC Tirol — Polon, TKKF U-
śmiech jesieni — TKFF WSK I.
Tottenham II — Europo!. Czar­
ne perły — Tottenham I, KPGMP
— TKKF Stara Krowodrza II,
TKKF Kozłówek — Pałac Mło-
iiiisiimiiiiiiiiiiniiiiHiiEiiiiuiiati

kolejki
nastewu-

zesooły.

Oznaczony nr 6 (na jasnej koszulce) Nowak z mieleckiej Stali
atakuje nieprzepisowo, próbującego oddać rzut Łukasiewicza.
Akcji przygląda się inny z mielczan, Krupa (nr 8).

Fot. Jacek Bednarczyk

Alexander de Merode

o „dopingu krwi44
Powtarzające się w czasie

Igrzysk pogłoski o stosowa­
niu tzw. „dopingu krwi”, a

więc retransfuzji krwi pobranej
wcześniej od zawodnika i zakon­
serwowanej na okres kilku tygo­
dni, zmusiły przewodniczącego
Komisji Medycznej MKOI księ­
cia ALEXANDRA DE MERODE
do zabrania głosu w tej sprawie,
A. de Merode ustosunkował się
także do podejrzeń o stosowanie

nowego środka dopingującego —

erytropoetyny.
„Czytałem i słyszałem dziwne

oskarżenia — powiedział de Me­
rode — ale nigdy nie miały one

potwierdzenia w rzeczywistości
W dopingu wciąż notujemy ,po­
stąp”. W Los Angeles był hor­
mon wzrostu, w Calgary — „do­
ping krwi”. Są to jednak tylko
pogłoski, choć nie mogą zarączyć
w stu procentach, czy nie było
takich prób”.

Komisja Medyczna MKOI od
długiego już czasu pracuje nad
grupą problemów związanych z

retransfuzją. Pierwsze „przecieki”
o próbach tego rodzaju manipu­
lacji datują się jeszcze z okresu
Igrzysk w Montrealu. Wykrycie
i udowodnienie używania tego
rodzaju dopingu, stosowanego w

sportach wytrzymałościowych,
jest jednak niezwykle trudne.

MKO1 finansuje w poważnej
części badania prowadzone w tej
dziedzinie, między innymi w Fin­
landii i Szwecji, ale są one nadal
na etapie hipotez i przypuszczeń
Trudno jest bowiem ustalić, czy
poziom hemoglobiny we krwi
sportowca jest wynikiem natu­
ralnych właściwości organizmu,
czy też podniesiony został w spo­
sób sztuczny. Nie znaleziono do­
tychczas pewnej metody badań

Obecnie są tylko dwie metody
zapobiegania tego rodzaju mani­
pulacjom — szczegółowa rewizja
ekwipunku medycznego poszcze­
gólnych ekip przyjeżdżających na

dane zawody oraz oględziny cia­
ła sportowca dla odnalezienia
ewentualnej drogi iniekcji.

„Możemy tylko stwierdzić —

podkreślił Alezander de Merode
— że kanadyjscy celnicy nie zgło ­
sili próby przewiezienia do Cal­
gary substancji krwiopochodnych
a kontrole prowadzone przez na­
szych delegatów po zakończeniu
poszczególnych konkurencji nie
wykryły prób stosowania zastrzy­
ków".

Przewodniczący Komisji Medy­
cznej ustosunkował się sceptycz-

nie co do możliwości stosowa­
nia podczas Igrzysk nowego leku
hormonalnego — erytropoetyny
(epo). Badania nad tym środkiem
prowadzone są w USA, a pierw­
sze ich wyniki wskazują, że hor­
mon ten pobudza produkcję czer­
wonych krwinek i powoduje pod­
niesienie poziomu hemoglobiny
we krwi. Jego zastosowanie w

przypadku sportowca miałoby
więc podobny efekt, jak retrans-

fuzje krwi.
„Epo jest środkiem pozostają­

cym nadal w stadium ekspery­
mentów — stwierdził de Mero­
de — lekarstwo to nie otrzyma­
ło jeszcze atestu, choć wiadomo,
że były już prowadzone badania
kliniczne mające stwierdzić jego
przydatność w leczeniu anemii”

W ramach walki z dopingiem
Komisja Medyczna MKOI usta­
nowiła szczegółowe przepisy do­
tyczące badań w afiliowanych
laboratoriach — swego rodzaju
„Kodeks etyczny”. Wszystkie pla­
cówki mające atest MKOI bę­
dą musiały zastosować się do
tych reguł pod groźbą cofnięcia
uprawnień.

Nowe przepisy zabraniają na

przykład przyjmowania pró­
bek od sportowców wystę­

pujących z prośbą o badanie w

swoim imieniu oraz od osób dzia­
łających w ich Imieniu. Badane
będą tylko próbki pochodzące z

pewnego źródła i testowane w

ramach programu kontroli an­
tydopingowych prowadzonych w

zawodach krajowych i między­
narodowych.
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— To długa historia, James, ale spotkał

mnie wielki zaszczyt. Powiem ci w wielkim
sekrecie, że profesor Porter zaprosił mnie na

święto Encaenii Byłem w Ali Souls na obie-
dzie z Harrym Macmillanem, waszym drogim
byłym premierem, a potem na garden party,
następnie spotkałem się z wicekanclerzem w

jego apartamentach w obecności sekretarza
i strażnika szkatuły uniwersytetu. Byłeś w

Oksfordzie, James?
— Tak. w Domu Bożym.
— Gdzie?
— W Christ Church.
— Nigdy nie zrozumiem Oksfordu.
— Nie, proszę pana.
— Musisz mówić mi po imieniu. No więc,

jak mówiłem spotkaliśmy się w gmachu Cla-
rendona Oni się jąkali, dukali, nie wiedzieli
co mówić, tylko jeden zabawny staruszek, co

miał dziewięćdziesiątkę jak obszył, zachowy­
wał się całkiem inaczej. Rzecz w tym, że ci
faceci nie mają podejścia do milionerów Wy­
bawiłem ich z kłopotu i wziąłem sprawę w

swoje ręce Ględziliby, bez końca o swoim u-

kochanym Oksfordzie, no więc zamknąłem im
gęby i wypisałem im czek na 250 000 dolarów.

— Byłeś bardzo hojny Harvey.
— Dałbym i 500 000 dolarów, gdyby ten

stary gość poprosił James, okropnie zbladłeś.
Czy nic ci nie jest?

— Przepraszam. Nie, czuję się doskonale,
tylko twoja opowieść o Oksfordzie tak mnie

wzruszyła
Annę wtrąciła się:
— Tatusiu, umówiłeś się z wicekanclerzem,

że będzie to wasz wspólny sekret i musisz
obiecać, że więcej nigdy nikomu o

wspomnisz
—- Myślę że pierwszy raz założę

tym nie

— Myślę że pierwszy raz założę togę na

uroczystość otwarcia biblioteki imienia Met-
calfe’a na Uniwersytecie Harvadzkim.

— O, nie — trochę za szybko wpadł mu w

słowo James. — to nie wypada. Strój akade-

micki można nosić tylko podczas uroczystych
okazji w Oksfordzie.

— Masz ci los Trudno, wiem, że wy Angli­
cy jesteście pedantami na punkcie etykiety. O,
właśnie, porozmawiajmy teraz o waszym ślu­
bie. Myślę, że chcecie mieszkać w Anglii?

— Tak. tatusiu, ale będziemy cię odwie­
dzać co roku, a gdy będziesz przyjeżdżał na

wakacje do Europy zatrzymasz się u nas.

Kelnerzy znowu sprzątnęli ze stołu i wnie­
śli ulubione truskawki Harveya. Annę usi­
łowała sprowadzić konwersację na sprawy
rodzinne ł powstrzymać potok wymowy
ojca powracającego uparcie do przeżyć z

ostatnich dwóch miesięcy, James zaś robił
wszystko aby nie Dorzucał tego tematu.

— Kawa czy likier, proszę pana?
— Nie. dziękuje — odparł Harvey. —

Tylko rachunek. Myślę, Rosalie, że napi-
jemy się w moim apartamencie u „Claridge’a”.
Chcę coś wam obojgu pokazać. To mała
nieso^dzianka.

— Nie mogę się doczekać, tatusiu. Uwiel­
biam niespodzianki. A ty, James?

— Na ogół tak ale jak na dzisiejszy dzień
mam dosyć.

James, który chciał zostawić Annę na

parę chwil samą z ojcem, wyszedł odpro­
wadzić Alfa Romeo do garażu „Claridge’a”.

Harvey z Annę szli pod rękę Curzon Stre­
et.

— Czy nie jest cudowny, tatusiu?
— Tak świetny chłopak. Z początku był

jakiś niemrawy, ale potem się rozkręcił.
No i proszę moja córuchna zostanie praw­
dziwą angielską damą Twoja mama będzie
szaleć z radości. a ja cieszę się, żeśmy za­
łagodzili naSzą głupią sprzeczkę.

— Och, tatusiu, to w dużej mierze twoja
zasługa.

— Naprawdę? — zdziwił się Harvey.
— Tak W ostatnich paru tygodniach zo­

baczyłam sprawy we właściwym świetle.
Teraz powiedz, co to za niespodzianka?

— Cierpliwości, złotko. To prezent ślub­
ny.

James spotkał ich pod hotelem. Z twarzy
Annę wyczytał, że Harvey
cielskiego przyzwolenia.

— Dobry wieczór
milordzie.

— Jak się masz,
apartamentu kawę
tin.

— Już się robi, proszę pana.
James nigdy przedtem nie był w Królew­

skim Apartamencie Z małego korytarza
na prawo wchodziło się do wielkiej sypial­
ni i na lewo do salonu Harvey poprowadził
ich wprost do salonu.

— Dzieci, za chwilę zobaczycie wasz pre­
zent ślubny

Pchnął drzwj teatralnym gestem i ich
oczom ukazał się, wiszący na wprost, obraz
Van Gogha Znieruchomieli, wpatrując
się weń bez słowa.

— Na mnie zrobił dokładnie takie samo

wrażenie — rzekł Harvey. — Też zanie­
mówiłem

(Ciąg dalszy nastąpi)

udzielił rodzi-

panu. Dobry wieczór.

Przyślij mi doAlbert.
i butelkę Remy Mar-

(88)

dzieży, Kopanina — Kazimie­
rzowskie, TKKF Truchcik I —

TKKF Opty, Bohaterów Września
— Reszta świata, KSM — Zakłady
Sodowe, KUSP Gromada —

TKKF Relaks Reszta Europy —

PZRI, WKTS — WSK II.

Turniej orzenrowadzi tym ra­
zem zarzad dzielnicowy TKKF
w Nowej Hucie, a rozgrywki
będą sie toczyć w hali Armatu­
ry Drży ul. Zakopiańskiej 71.
Początek zmagań jutro czylł w

sobotę o godz. 9, dokończenie w

niedziele o tei samej norze. Po­
szczególne spotkania tak iak
zwykle beda prowadzić sędzio­
wie związkowi.

Na zakończenie Drzypomni.i-
my jeszcze triumfatorów dwóch
poprzednich turniejów. W pierw­
szym zwycięstwo nrzynadło w

udziale ekipie Reszty świata,
która w finale pokonała Relaks.
Królem strzelców został wów­
czas Andrzej Michalak (WSK II)
z 8 bramkami na koncie. Jako
następną na listę triumfatorów
wpisała sie drużyna Starej Kro­
wodrzy I po wygraniu w decy­
dującym pojedynku z zespołem
Bohaterów Września. Tytuł naj­
lepszego snaioera zdobył Janusz
Mika (Stara Krowodrza I). strze­
lec 9 goli.

Ciekawe kto okaże sie naj­
lepszy w trzecim turnieju Grand
Prix?
nniiiiiiinniiiniiiinnniiiiiiniiiii

MOSKWA. Przewodniczą­
cy MKOi — Juan Antonio
Samaranch skierował na ręce
sekretarza generalnego KPZR
— Michaiła Gorbaczowa list
gratulacyjny z okazji wyni­
ków uzyskanych przez repre­
zentantów ZSRR podczas
Igrzysk Olimpijskich w Cal­
gary.

LIZBONA. Po pierwszym e-

tapie samochodowego Rajdu
Portugalii liderem jest włoski
kierowca Massimo Biasion.

NEAPOL. Pomimo znako­
mitej gry i dwóch goli Diego
Maradony, Napoił odpadlo w

ćwierćfinale piłkarskiego Pu­
charu Włoch, w pierwszym
meczu Napoli zremisowało z

Telegraficznie
AC Torino 1—1, by w rewan­
żu na własnym boisku prze­
grać 2—3.

LINARES. W turnieju sza­
chowym znakomicie spisuje
się holenderski arcymistrz Jan
Timman, który gromi jedne­
go przeciwnika po drugim. W
kolejnej partii Holender zde­
klasował Aleksandra Bieijaw-
sikiego (ZSRR) i zdecydowa­
nie prowadzi w turnieju,

RZYM. W 1.
rozpoczął się nowy ___

karski w ... Watykanie. Do

rozgrywek przystąpiło 8 ze­
społów, które w każdej kolej­
nej edycji przybierają nowe

nazwy. I tak członkowie pa­
pieskiej straży występują ja­
ko drużyna św Piotra i Pa­
wła, a przedstawiciele mu­
zeum grać będą w zespole
„Hermes”.

Weekend na sportowo

7 turnieju,
tym tygodniu
owy sezon wR- ’

Stawką mistrzostwo Polski
PRZY sobotnim i ewentualnie niedzielnym meczu koszykarek Wi­

sły z Włókniarzem Pabianice bledną wszystkie inne sportowe wyda­
rzenia. Nie może być jednak inaczej, wszak stawką tych spotkań
jest tytuł mistrzyń Polski. Zdecydowanie mniejszy ciężar gatunkowy
mają potyczki „Wawelskich smoków” z wrocławskim Śląskiem, podo­
bnie jak niecze siatkarek Wisły z Budowlanymi Toruń.

KOSZYKÓWKA
Przed tygodniem w pierwszym meczu ostatniej serii rozgrywek

„play off” w ekstraklasie koszykarek Włókniarz przed własną publi­
cznością pokonał Wisłę 80:71. W tej sytuacji krakowianki, aby sięgnąć
po prymat w kraju muszą odnieść dwa zwycięstwa. Zapowiadają się
więc ogromne emocje.

Jak poinformował nas trener „Białej gwiazdy” Zdzisław Kassyk
jego podopieczne przygotowywały się do najbliższych spotkań normal­
nym trybem, ćwicząc na własnych obiektach. W zajęciach uczestni­
czyła Grażyna Seweryn, borykająca się ostatnio z kontuzją nogi.
W pełni sił znajdują się także jej koleżanki W zespole panuje wiel­
ka mobilizacja, a zawodniczki zapowiadają walkę o zwycięstwo do
upadłego. Szanse obu drużyn wydają się być wyrównane. Wiele
wskazuje na to, że o mistrzowskim tytule zadecyduje lepsza odpor­
ność psychiczna. Wierzymy, że krakowianki nie zawiodą swych sym­
patyków i sięgną po raz 17 w historii klubu po tytuł mistrzyń Polski.

W pozostałych spotkaniach zmierzą się: o 3 miejsce Olimpia ze

Spójnią, o 5 miejsce Slęza z Lechem, o 7 miejsce ŁKS ze Startem.

Koszykarze dopiero zaczęli walkę o miejsca w finale. „Wawelskie
smoki” znalazły się w grupie zespołów rywalizujących o lokaty od
5 do 8, co jest sporym zawodem. Podopieczni Janusza Seweryna prze­
grali pierwszy mecz ze Śląskiem, we Wrocławiu, i teraz dwa kolejne
muszą rozstrzygnąć na swoją korzyść. W zespole nie ma żadnych cho­
rób i kontuzji, pytanie tylko, czy starczy ochoty do walki o nie naj­
wyższą przecież pozycję

W grupie zespołów, ubiegających się o miejsca 5—8 grają ponad­
to: Zagłębie z Zastałem natomiast o miejsca 1—4 Gwardia ze Stalą
Bobrek i Lech z Górnikiem. Stawką spotkań Resovij z AZS Koszalin
jest utrzymanie się w ekstraklasie.

W II lidze zobaczymy w Krakowie dwa mecze, oba z udziałem
koszykarek Hutnika. Już dziś podopieczne Kazimierza Gruszki zmie­
rzą się z AZS Wrocław (spoktanie przełożone z 22 lutego) natomiast
jutro rywalkami drużyny z Suchych Stawów będzie Tęcza Rzeszów.
Korona wyjeżdża do Gorlic na spotkanie z Glinikiem, natomiast ko­
szykarze Hutnika dó Prudnika na mecz z tamtejszą Pogonią.

HALA WISŁY — sobota — godz. 17 (dodatkowy termin — niedzie­
la — godz. 17.45) — Wisła — Włókniarz Pabianice — I liga koszy­
karek.

HALA WISŁY — sobota — godz. 19 (dodatkowy termin — niedzie­
la — godz. 16) — Wisła — Śląsk Wrocław — I liga koszykarzy.

HALA HUTNIKA — piątek — godz. 15 — Hutnik — AZS Wro­
cław — sobota — godz. 16 — Hutnik — Tęcza Rzeszów — II liga
koszykarek.

TENIS STOŁOWY
Dziś w hali Wandy rozpoczęły się strefowe mistrzostwa w grach

podwójnych i drużynowych w kategorii juniorów młodszych. A od so­
boty do niedzieli toczyć się będzie rywalizacja w ramch Tli strefo­
wego turnieju klasyfikacyjnego w tej samej grupie wiekowej. Obie
imprezy mają uświetnić 60-lecię Krakowskiego Okręgowego Związku
Tenisa Stołowego. Z tej to właśnie okazji w sobotę o godz. 16 w sali
Urzędu Dzielnicowego Śródmieście, przy ul, Zaleskiego 23, odbędzie
się uroczysta akademia .jubileuszowa

Wracając do turnieju Gospodarze liczą najbardziej na trójkę no­
wohuckiej Wandy: Pawła Jaskółkę, Grzegorza Talowskiego i Krzy­
sztofa Opalskiego. Warto w tym miejscu dodać, że awans do turnieju
ogólnopolskiego zdobyła już ich koleżanka klubowa Anna Rączka.

HALA WANDY — piątek — sobota - niedziela — godz. 10 — HI

strefowy turniej klasyfikacyjny oraz strefowe mistrzostwa w grach
deblowych i drużynowych w kategorii juniorów młodszych.

BOKS
HALA WISŁY — niedziela — godz. 10 — Wisła — Turów Zgo­

rzelec — o wejście do II ligi.
SIATKÓWKA

Pisaliśmy już o tym, że siatkarki Wisły przebywają na zgrupowa­
niu w Międzybrodziu Żywieckim. Właśnie stamtąd przyjadą jutro
bezpośrednio na mecz z Budowlanymi Toruń, by po niedzielnym re­
wanżu znów wrócić na obóz Drużyna, z którą przyjdzie się wiślacz-
kom zmierzyć w tym tygodniu zajmuje ostatnie miejsce w tabeli
i nie ma już szans na uchronienie się przed degradacją do II ligi.
W tej sytuacji liczymy na gładkie zwycięstwa krakowianek bez stra­
ty seta. Trener Lesław Kędryna będzie miał okazję sprawdzić w ja­
kiej formie znajdują się zawodniczki rezerwowe.

W pozstałych spotkaniach zmierzą się: Gwardia Wrocław z-PoIo-
nezem, Kolejarz ze Stalą Bielsko, AZS AWF z Czarnymi Słupsk, Pło­
mień z ŁKS-em.

Z outsiderem stoczą także walkę o pierwszoligowe punkty siatka­
rze Hutnika którzy wystąpią w Gorzowie przeciwko beniaminkowi
ekstraklasy Stilonowi. Rywale krakowian sprawili ostatnio niespo­
dziankę, wygrywając we Wrocławiu z Gwardią. Ale zespół z Nowej
Huty, jeśli myśli o zdobyciu tytułu mistrza kraju nie może sobie po-
zolić na stratę punktów.

Poza tym grać będą: Gwardia z Czarnymi Radom, Legia z Resovią.
Płomień ze Stalą Stocznia, Wifama z AZS-em Częstochowa.

HALA WISŁY (nowa) — sobota — godz. 16 — niedziela — godz. 12
— Wisła — Budowlani — I liga siatkarek.



B
ardzo mnie zawsze boli, a nie jestem
w tym odczuciu osamotniana, gdy coś
z czym czuję się związana i co daje
jakiś powód do dumy na świet­

ności, podupada. Owo odczucie dotyczy
zarówno materialnych jak i niemate­

rialnych czyli duchowych naszych zasobów — po­
dział ten jest zresztą nieprecyzyjny i często nie­
możliwy do przeprowadzenia. Boleją więc zarówno
nad przemijającą chwałą kamieni, czy też budowli
jak i tym co stanowi ich życie.

Wydaje mi się, że to jest tak jak z fortunami.
Ktoś je tworzy, wkładając w to zazwyczaj wiele

znojnej pracy. Dziedzice fortun jeżeli są ludźmi

mądrymi nie zadowalają sie ich otrzymaniem ale

starają się jeżeli już nie pomnażać dobra to utrzy­
mać stan zastany Jeżeli otrzymaną fortunę traktuje
się jedynie jako źródło, z którego można czerpać
nic nie wkładając, to wcześniej lub później źródło
to wysycha. Wcześniej, gdy fortuna trafi się utra-

cjuszowi, później, gdy będzie korzystał z niej czło­
wiek umiarkowany, acz leniwy. Bywają jeszcze
kataklizmy dziejowe niweczące fortuny z dnia na

dzień, ale te przypadki chcę pominąć.

Zachowanie fortuny w stanie zastanym wyma­
ga często pracy nie mniejszej niż jej stworze­
nie, tyle że może nieco żmudniejszej i mniej

efektownej. Zapewne więcej satysfakcji daje wy­
budowanie domu niż potem naprawianie rynien
i dachówek, sprawdzanie kurków i malowanie
ścian — a to przecież jedyny sposób, by dom trwał
w dobrym stanie. Podobnie rzecz ma się z two­
rzeniem np. tzw. wysokiego poziomu danej insty­
tucji. Właśnie do 'instytucji doszliśmy. Do krakow­
skich instytucji kulturalnych.

Przykre uczucie, o którym mowa wyżej ich
właśnie dotyczy — w każdym razie ja mam takie

uczucie. O większości z nich można powiedzieć, że

były fortunami zarówno w sensie materialnym jak
i duchowym. Dziś wiele z nich robi wrażenie for­
tun chylących się ku upadkowi. Nie nazwę tych,
które takie na mnie robią wrażenie — nie, tak

odważna to ja nie jestem — Czytelnikom pozo­
stawiam miejsce na wypełnienie tej luki.

Trudno wszakże nie dostrzec w naszych kinach,
teatrach, muzeach czegoś nasuwającego myśl o za­
niedbaniu, albo zaniechaniu. Tu skrzypią fotele,
tam odpadła trochę tynku, ówdzie nie domykają
się drzwi — drobne zaniedbania, które z latami

urastają do stanu wymagającego natychmiastowej
interwencji. Proszę wybaczyć, jeżeli stwierdzę że

podobnie jest z ich życiem duchowym. Jakby
właściciele tych fortun uznali że fakt ich posia­
dania zwalnia od ustawicznej pracy nad zachowa­
niem przynajmniej status ąuo.

1 J ogę podać jeden znany mi przykład poży­
ły] tywny i tu okaźę na tyle odwagi, że go

nazwę. Jest nim krakowska Filharmonia.
Przez minione lata ludzie nią kierujący tak od
strony administracyjnej jak merytorycznej nie­
ustannie pracują. Bez wielkiego gadania i w spo­
sób nieomal bezszmerowy zrobiono tu niezmier­
nie dużo tak dla substancji mater-alnej instytucji
jak i dla jej obrazu artystycznego. Charaktery­
styczne przy tym jest że właściwie nie mówiło się
ani o remoncie budynku, ani o gigantycznej pracy
przy budowie organów ani o ciągłej pracy nad
kompletowaniem możliwie najlepszego zespołu, ani
o inicjatywach programowych — a jeżeli się mówi­
ło to tak, jakby były to rzeczy oczywiste i normal­
ne. Nigdy też, jako dziennikarz mający z tą insty­
tucja kontakt, nie zetknęłam się z częstym u innych
samozadowoleniem, czy nawet dumą z oczywistych
osiągnięć.

Być może na tym właśnie polega tajemnica for­
tun zarówno materialnych jak duchowych. Najnie­
bezpieczniejsza jest wiara, że są one wiecznotrwałe,
niezmienne. To niemal zawsze początek ich upad­
ku. Mam nadzieję, że w dziedzinie, o której mówię
to zaledwie początek i że wszystko jest jeszcze do
odrobienia.

------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Fot. Jacek Bednarczyk

Bogusława Pałczyńska

nim porąbię to wszystko!

Budynek przy ul. Sławkowskiej 13/15 został przeznaczony do rewaloryzacji, a po jej zakoń­
czeniu oddany zostanie krakowskiemu Oddziałowi PTTK. Wcześniej trzeba było jednak wykwa­
terować zeń mieszkańców, a także użytkowników lokali usługowych znajdujących się w tej ka­
mienicy. Wśród wykwaterowanych znalazł się szewc Jan Pasternak, który w 1975 roku przejął
prowadzenie firmy Werner, firmy mającej 1’23-ietnią historię, a więc jednej z najstarszych pra­
cowni szewskich w Krakowie.

W decyzji Urzędu Dzielnicowego Kraków-
Sródmieście z dnia 28 X 1986 roku czy­
tamy: (. ) „Cofa się Obywatelowi Ja­

nowi Pasternak uprawnienia do lokalu
użytkowego przy ul. Sławkowskiej nr

13/15 w Krakowie. (..) Przydziela się
ob. Janowi Pasternak lokal użytkowy w realności
przy al. 29 Listopada nr 65A w Krakowie, składa­
jący się z jednego oomieszczenia o iowierzchni 20
metrów kwadratowych na przeniesienie pracowni
szewskiej z ul Sławkowskiej nr 13/15”. Pismo pod­
pisał ówczesny kierownik Wydziału Lokalowego
mgr Eugeniusz Stachura.

Takimi sprawami a jest ich bardzo dużo (i cho­
ciaż osobiście uważam, że należy je traktować
rozważnie, bo warsztaty rzemieślnicze szczególnie
z tradycjami nie powinny zniknąć z centrum mia­
sta) redakcja na ogół się nie zajmuje W tym jed­
nakże przypadku jest nieco inaczej. Otóż kiedy
szewc Jan Pasternak w 1975 roku odkupił prawa
prowadzenia firmy Werner od Marii Werner-Wod-

nickiej otrzymał wyraźne polecenie by w swoim
zakładzie niczego nie zmieniać bez zgody Urzędu
Miasta Krakowa, Wydziału Kultury i Sztuki, bo
jak stwierdzał konserwator zabytków (30 czerwca

1975 rok): ( ..) ..Wyposażenie wnętrza oraz szyba
w portalu wraz z szyldem reklamowym należy do
najstarszych zachowanych na terenie miasta ele­
mentów stylowych z dawnych lokali rzemieślni­
czych. Ze względu na unikalny charakter wyposa­
żenia oraz ustalony tradycją jego związek z zabyt­
kową architekturą obiektu, elementy wyposażenia
wnętrza znajdują się pod ścisłą ochroną konserwa­
torską. Zgodnie z przepisami ustawy z dnia 15 lu­
tego 1962 roku .O ochronie dóbr kultury i mu­
zeach” (Dz. U nr 10. poz. 48) wyposażenie to w ca­
łości winno pozostać w pomieszczeniu bez możli­
wości wykonania jakichkolwiek zmian i przeróbek.
Stwierdza się konieczność wykonania zabiegów
konserwatorskich przy wszystkich elementach wy­
posażenia wnętrza. Prace konserwatorskie prowa­
dzić należy pod ścisłym nadzorem tutejszego urzę-

« du”.

Pan Pasternak świadomy tego co posiada, obej­
rzał dokładnie proponowany mu lokal przy al.
29 Listopada i stwierdził ponad wszelką wątpli­

wość, że jest to obiekt, który nie tylko nie posiada
zabytkowego charakteru, z którym owo wyposaże­
nie mogłoby mieć jakikolwiek wymagany przez
konserwatora związek, ale po prostu na 20 metrach
kwadratowych nie pomieści się w żaden sposób
tego co do tej pory wypełniało 40 m kw. Jan Pa­
sternak zaczął więc odwoływać się od decyzji
Urzędu Dzielnicowego A kiedy odwołania nie da­
wały rezultatu postanowił ratować przynajmniej
stare wyposażenie pracowni Pisze więc do .Urzędu
Miasta. Wydziału Kultury i Sztuki, Miejskiego
Konserwatora Zabytków (19 stycznia 1987 roku), że:

(•.) ..Wyposażenie wnętrza wraz z szyldem rekla­
mowym umieszczonym aktualnie nad pracownią,
który brzmi: „Rok założenia 1865” należy do naj­
starszych z dawnych lokali rzemieślniczych i tak

znajdują się tam: meble dekorowane kolumienka­
mi toczonymi j balaskanr w składzie: lada z lu­
strami i gablotkami oszklonymi, lustra kanapa dę­
bowa na toczonych nóżkach z wyściełanym siedze­
niem i oparciem. Szafy 2-kondygnacyjne, dolna
wieloszufladkowa. górna z półkami podzielona ko­
lumienkami o jońskich kapitelach z trzonami to­
czonymi balaskowymi. trzy ściany Na środkowej
zwieńczenie ozdobne i napis: „Szczęść Boże” Ga­
blota okienna wielokwaterowa z mosiężną klamecz-
ką Drzwi wejściowe 3-osiowe jednoskrzydłowe,
oszklone. (...)

Pozostaję sam zdany na własny los, gdyż w chwili
obecnej brak jest osoby, która mogłaby zaintere­
sować się całą tą sprawą Dlatego też bardzo go­
rąco proszę aby odpowiednie władze zaintereso­
wały się powyższą sprawą. Aby dzieło naszych
przodków pozostało dobrą wizytówką miasta Kra­
kowa” — pisze dalej J Pasternak Kopie pisma kie­
ruje do KK PZPR, Wydziału Kultury. Prezydenta
Miasta, Wydziału Handlu i Usług Dzielnicy Śród­
mieście.

(Dokończenie na str. 2)

Wiersz o Krakowie

Ludvik Stepan

Krakowskie

Noc nie da się zbliżyć
nawet do ust

a ulice śniq w mgle
średniowieczny sen

Gotycki cień przeszedł po plantach
jak na obrazie Giotta
śmiertelnie ranny
a na Wawelu

bije żałobny dzwon
Po którym to królu
Przesmutna Jadwigo?

Krwi byś się we mnie nie doszukał
a ile jej przeciekło bramami powstań
które biorą nazwy od kolejnych miesięcy
przez każdy miesiąc martwi milcząc idą
kartkami historii

Zamknęła mnie
krakowska noc

na trzy pazurki miłości
Światła w habitach

wilgotny bruk
a ja nie jestem niczym więcej niż ludzkim

ciałem

niczym więcej niż śmieszna skorupka
wszechświata

Klęczę u twych nóg
Jadwigo
No cóż - strach z okna do Wisły
rano za nieświadomość
i tak ścinają głowy

Raczej w krew

raczej w czaszki kroków
raczej w siebie

zapadają się stulecia

Egzekwie za ciebie
orzesmutna Jadwigo
egzekwie za ciebie

szepczę cały dzień następny

Z czeskiego przełożył
BOGUSŁAW SŁAWOMIR KUNDA

Fot. Jadwiga Rubiś



Rozmowa z dr. Januszem Osicą, historykiem z Instytutu Dziennikarstwa UW, uczest­
nikiem telewizyjnego programu „Powtórka z historii”.

— Na co dzień młodemu Polakowi „cud nad Wi­
słą” kojarzy się z „odbudową Warszawy po dru­
giej wojnie światowej”. PKWN to dlań kontynu­
acja rządu Sikorskiego, a pytany o gen. Andersa
powiada, iż był to bajkopisarz... Może mi Pan wy­
jaśnić, dlaczego zaproszony do studia telewizyjnego
na „Powtórkę z historii” nie prawi już takich
andronów?

— Zasługa w tym twórcy programu, red. Da­
riusza Baliszewskiego. On to bowiem umyślił so­
bie, iż owe telewizyjne powtórki z przeszłości bę­
dą czymś w rodzaju intelektualnego starcia między
młodzieżą a historykami. On też od początku dba
o to, aby dochodziło między nami do starć na­
prawdę ostrych. Oczywiście, trochę pomaga losowi.
Wśród uczniów wyszukał przecież takich, którzy
nie tylko znają historię, ale też potrafią być nie­
zwykle dociekliwymi rozmówcami.

— A zdumieni telewidzowie komentują później:
młodzi uczestnicy tych ringów są tak dokładnie
zorientowani, co w trawie piszczy, iż z powodze­
niem mogliby prowadzić „podziemne” komplety z hi­
storii Polski.

— „Nadziemne” chyba też... Zawdzięczają tę
orientację pani Genowefie Jamroch z warszawskie­
go Liceum im. Królowej Jadwigi. Zapewniam — na­
wet najbardziej podchwytliwe pytania wymyślają
sami.

— Zgodzi się Pan jednak: statystyczny młodzian
w Roku Pańskim 1938 tak dociekliwy nie bywa.
W ogóle historia mało go obchodzi.

— Dziwiłbym się raczej, gdyby go tu i teraz

pasjonowała. Pamiętajmy: formuła „byt kształtuje
świadomość” obowiązuje nie tylko kapitalistów.

— Odpowiedź punka zamknęłaby się w haśle
„no futurę”.

— Zaskakuje to panią? Przecież ten punk- na­
leży do pokolenia, które zostało najmocniej pora­
żone kryzysem. W takiej sytuacji każdy zdrowy
na umyśle człowiek bardziej niźli przeszłością in­
teresował się będzie tym wszystkim, co określi
jego przyszłość.

Sądzę jednak, że demonizujemy problem. Co
prawda mroki średniowiecza intrygują dzisiaj' rze­
czywiście nielicznych, ale przeszłość nieodległa in­
teresuje ich naprawdę żywo.

— Upieram się: grupa z warszawskiego ogólnia­
ka nie jest raczej reprezentatywna.

— Od kilkunastu lat mam kontakt ze studen­
tami, od lat kilku otrzymuję listy od czytelników
młodzieżowego tygodnika „Razem”, od lat . dwóch
Piszą o mnie również ci, którzy oglądają tele­
wizyjne „Powtórki z historii’. To zaś daje już
prawo do uogólnień, do stwierdzenia na przykład,
że młodych ludizi ciągle bulwersuje polski rachu­
nek win i zasług w 1939 roku; że chcieliby poznać
prawdę o stosunkach polsko-radzieckich w latach
1939—41 i później; że oczekują rzetelnych infor­
macji na tematy chociażby polsko-litewskie .. Rów­
nie duże jest zresztą zainteresowanie powojennymi
dziejami naszego kraju.

— Tymczasem te właśnie zainteresowania — mi­
mo odnowy w historii — nadal zaspokoić najtrud­
niej.

— Na razie owa odnowa istnieje głównie w for­
mie intencjonalnej, w postaci nadziei na nową in­
terpretację wielu faktów, Do takich interpretacji
można jednak przystąpić dopiero wtedy, gdy histo­
rykom zostaną udostępnione archiwa.

— Może się okazać, że archiwa są puste, f co

wtedy?
— Jest to bardzo prawdopodobne. Kilka tygodni

temu nasze „Zycie Literackie” za belgradzkim ty­
s

3 i H

(Dokończenie ze str. I)

25 marca 1987 r. otrzymuje pismo z UM Wy­
działu Odnowy Zabytków: (...) „W związku z de­
cyzją Wydziału Spraw Lokalowych Urzędu Dziel­
nicowego Kraków-Sródmieście cofającą Obywate­
lowi dotychczasowe uprawnienia do lokalu użytko­
wego w budynku Sławkowska 13/15 Wydział O-
chrony Zabytków wnioskuje przekazanie zabytko­
wego wyposażenia sklepu do zbiorów Muzeum Hi­
storycznego Miasta Krakowa"

Potem nic się nie dzieje. Dopiero 10 IX 1987 UD
Śródmieście Wydział Spraw Lokalowych przepro­
wadza eksmisję Jana Paśternaka a eksmitujący
urzędnicy stwierdzają że ,.w lokalu przy ul
Sławkowskiej znajduje się wyposażenie zabytkowe
którego nie można pomieścić na al. 29 Listopada
65A ze względu na rozmiar wyposażenia i mały
lokal przy al. 29 Listopada 65A”

Jan Pasternak wysyła pismo-o-fertę do Muzeum
Historycznego, Odpowiedź nadchodzi po dwu mie­
siącach Cytujemy ją w całości: „W odpowiedzi na

ofertę Pana z dnia 9 X 1987 rok dyrekcja Muzeum
Historycznego m. Krakowa uprzejmie informuje,
że Muzeum nie jest zainteresowane zakupem wy­
posażenia dawnego sklepu firmy Werner, znajdu­
jącego się przy ul Sławkowskiej 13/15. Koszt

konserwacji sprzętu przekracza bowiem koszt sa­
mych mebli, ponadto nie jest możliwe zaadapto­
wanie wyposażenia sklepu do nowego wnętrza bez
szkody dla zabytkowych obiektów” Pismo podpi­
sał dyrektor mgr Andrzej Szczygieł.

ubiegłym tygodniu Jan Pasternak zjawił się
w naszej redakcji. „Nim porąbię to wszystko,
nąpiszcie o tym” — powiedział. „Napiszcie

też, że ja niczego nie chcę tylko takiego lokalu

godnikiem „NIN” przedrukowało wywiad z ra­
dzieckim historykiem Rojem Medwiediewem. I oto

dowiedzieliśmy się, że po śmierci Stalina za zgo­
dą Biura Politycznego zniszczono całe jego archi­
wum. W czasach Chruszczowa z kolei zapadła de­
cyzja o zniszczeniu archiwum NKWD.

— Gdy dana kwestia pozostaje nadal w sferze
dyskusji, gdy dokładnie nie wiemy, wtedy
lepiej pewne sprawy przemilczeć — twierdzą nie­
którzy.

— Bywa, że wiemy dokładnie i mimo to pew­
nych rzeczy nie dopowiadamy do końca. Przykład
jeden z wielu: młodzi ludzie pytają mnie często,
dlaczego mówiąc o Śląsku Cieszyńskim dotąd nie
zdobyliśmy się na wystawienie sprawiedliwego ra­
chunku? Dlaczego, wyliczając błędy popełnione
przez Józefa Becka, nawet nie zająkniemy się na

temat grzechów strony przeciwnej, która przecież
zdecydowała się na rozstrzygnięcie sporów o Śląsk
Cieszyński na drodze militarnej?

Powtarzam raz jeszcze: od realiów uciekać nie
wolno. Milczenie zawsze bowiem rodzi domniema­
nie, że prawda jest o wiele straszniejsza od tej,
którą ukrywamy.

— Uczniowie rzeczywiście szukają. Na przykład
w wydawnictwach z II obiegu...

— Pierwszy obieg, drugi obieg — straszne są te

podziały. Prowadzą do schizofrenicznego wręcz roz­
dwojenia świadomości narodu. Wśród ewidentnych
knotów zdarzają się jednak publikacje war­
tościowe, czego dowodem jest pewna część
emigracyjnej literatury pamiętnikarskiej i doku­
mentacyjnej Rzeczą nadrzędną jest, aby obiekty­
wne opracowania i syntezy historyczne, które od
dawna powinny należeć do kanonu lektur każdego
Polaka, jak np, wielotomowe edycje Istytutu im
W. Sikorskiego, zostały jak najszybciej do tego ka­
nonu wprowadzone.

„Historię tworzą nie bogowie, lecz ludzie uwi­
kłani w banalność codziennej egzystencji” — pisał
kilka lat temu trojga imion Jan Jerzy Jerz. Ludzie
„noszący w kieszeniach obok planów budowy no­
wych społeczeństw i światów także brudne, wil­
gotne chustki do nosa”, Z nauczania historii cała
ta warstwa emocjonalno-anegdotyczna zniknęła.
Dotyczy to zresztą nie tylko podręczników. Także
rodzimą biografistykę obicąża nużący dydaktyzm
i lakiernictwo. Prawda, zdarzają się wyjątki takie,
jak książki Darii i Tomasza Nałęczów czy Andrze­
ja Garlickiego o Piłsudskim, Romana Wapińskiego
i Olgierda Terleckiego o Sikorskim. Andrzeja Mi-
cewskiego o Dmowskim czy Mariana Orzechowskie­
go o Korfantym. Są to jednak tylko wyjątki, a w

dodatku żaden z nieb nie dotyczy polityków cza­
sów najnowszych. Tutaj bowiem od kilku dziesię­
cioleci regułą jest albo całkowite milczenie, albo —

jeśli już mówić zaczniemy — rozwodzenie sie nad
cnotami. Wystarczy przypomnieć rodzime próby
prezentowania czytelnikom postaci Władysława Go­
mułki. Był to na pewno jeden z naszych najwy­
bitniejszych mężów stanu, czy znaczy to jednak,
że powinniśmy w nim widzieć tylko herosa?

— Dostrzegając tylko zasługi, zagłaskaliśmy nie
tylko wielu polityków ostatniego czterdziestolecia
Zagłaskaliśmy też cały polski ruch robotniczy. Kie­
dy w roku 1986 Redakcja Badań i Analiz Młodzie­
żowej Agencji Wydawniczej zwróciła się do mło­
dzieży z pytaniem o najbardziej cenione postaci
w dziejach Polski, na liście — poza Gomułką —

nie znaleźli się, mocno przecież w propagandzie
akcentowani, bohaterowie tego ruchu. Nie było
Marchlewskiego. Sawickiej, Krasickiego, Buczka.
Nowotki, Kostrzewy...

Fot. Jacek Bednarczyk

(skoro nie mogę zostać na Sławkowskiej) w którym
pomieściłbym wszystkie urządzenia, bo chyba nie

wypada żeby to zginęło”.
Spełniam więc prośbę krakowskiego szewca,

który na przekór wszystkim usiłuje ratować czą­
stkę dóbr kultury A tekst adresuję na ręce prezy­
denta Marka Paszuchy Panie Prezydencie zwracam

się do Pana o zajęcie się tą sprawą, o przyjście
z pomocą człowiekowi, który został właścicielem

zabytkowych urządzeń kupując warsztat i tym spo­
sobem nabywając prawa do kontynuacji działalnoś­
ci firmy Werner ale czującym się za losy tych
urządzeń odpowiedzialnym w przeciwieństwie do
tych którzy odpowiedzialni być powinni z racji
zajmowanych stanowisk i kierowania instytucjami,
których troska o zabytki jest obowiązkiem.

Zwracam się o pomoc także dlatego, że jeśli lek­
ceważyć będziemy te odruchy serca u ludzi, znikną
one niebawem a wraz z nimi znikać zaczną po­
woli pamiątki naszej kultury. Dziś mamy oryginały,
jutro może nie stać nas będzie nawet na kopie.
-------------- -------- BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

— A czyż to nie brak atrakcyjnych prac popu­
laryzatorskich i szkolna edukacja właśnie powo­
dują, iż dzieje ruchu robotniczego w świadomości
młodzieży zlewają się w jeden mętny strumień?
Wszyscy się „działaczami” albo „rewolucjonistami”,
na tym koniec. Ten sam los stał się udziałem na­
szych pozytywistów. Wśród młodzieżowych „idoli’’
nie ma ani Druckiego-Lubeckiego, ani Staszica, ani
przedstawiciela innego pokolenia polityków, Wła­
dysława Grabskiego chociaż co i rusz wszczyna­
my przecież jakieś propozytywistyczne kampanie

— A może właśnie dlatego? Myślę, że uczniowie
chętnie podpisaliby się pod wyznaniem prof. Aliny
Witkowskiej, która w jednym z wywiadów stwier­
dziła co następuje: „Podejrzewam (...), że w tym
obiegowym odwoływaniu się do pozytywizmu obja­
wia się współczesna niemoc ideotwórcza. Pożycza­
nie języka z przeszłości wiązałabym z brakiem wła­
snego sposobu mówienia o przedmiocie, zatem tak­
że własnego programu”.

— Warto też pamiętać, że reakcja odrzucająca
pozytywizm wpisana jest w świadomość pokole­
niową Polaków. Proszę zauważyć: dla Europy Za­
chodniej pozytywizm był po prostu kolejnym eta­
pem rozwoju społecznego i kolejną dyrektywą me­
todologiczną dla nauki. Dla nas natomiast pozy­
tywistyczne przymioty były gorzkim lekarstwem,
które musieliśmy zaaplikować sobie po szoku klę­
ski,. po dramatach insurekcyjnych i powstańczych.
Jaki naród lubi tak gorzkie pigułki?

Kilka tygodni temu można było przeczytać w

prasie o motorniczym tramwaju, który wjeż­
dżając pod wiadukt nad ul. Lubicz zatrzymał
się, po czym zwrócił się do pasażerów by ci.
ze względu na zbyt niski most, zechcieli po­
chylić głowy, „by nie było jakiegoś nieszczę­
ścia". Ku zdumieniu opisującego scenę dzień
nikarza większość pasażerów odruchowo po
słuchała wezwania, nie zdając sobie sprawy z

jego absurdalności, za co zresztą zasłużyli na

specjalne podziękowanie motorniczego, już po
przejechaniu pod wiaduktem.

Przypomniało mi to kitka podobnych zdarzeń
w których motorowi brali sobie odwet na pasa-
żerach wieszających tak często na nich osy za nie­
regularna 1azde. Do najefektowniejszych tego typu
zdarzeń doszło nn. orzed kilkunastoma lat.v gdy
do stojącego DOd Poczta Główna tramwaju podszedł
niewidomy szukający do omacku biała laska, wej­
ścia do wagonu.

— To „7”? — zwrócił się do motorniczego
— Siódemka — usłyszał w odpowiedzi
— Czwarta? — dopytywał się niewidomy, stara­

jąc dowiedzieć sie o numer pociągu na linii
— Czwarta.
— To wysiadaj pan!
Motorniczy bez słowa opuścił swoje stanowisko

a jego miejsce zaiał niewidomy Ze swei torby
wyjął czapkę tramwaiarska i zaczai obmacywać
korby i przyciski próbując nauczyć sie na oamieć
ich układu na nastawniku Ale zdumienie zmieniło
sie w przerażenie. gdv nowy motorniczy zaczął po­
woli zamykać drzwi, a do pasażerów zwrócił sie
z prośbą: Panowie, jak będzie zielone to po­
wiedzcie... Ci, którzy mieli mniej wytrzymałe ner­
wy rzucili się do nie zamkniętych tylnych drzwi...

Tylko niewielu pasażerów zdało sobie sprawę z

tego, że była to zwykła, choć nieco zainscenizowa-
na. zmiana motorniczych.

Inny dość popularny sposób zmiany służby no­
sił wśród motorniczych nazwę .Bohaterski pasa­
żer” a polegał na tym. że zmiennik siadał wśród
pasażerów, zaś kończący iazde prowadził wagony
nadal Wysiadał dopiero wtedy, gdy było mu naj­
wygodniej, a najczęściej miedzy przystankami i w

biegu Oczywiście w pierwszym wagonie wybucha­
ła wówczas panika i wtedy do akcji wkraczał je­
den z pasażerów... który nie tylko potrafił zatrzy­
mać na przystanku rozpędzony tramwaj, ale nawet

prowadził go dalej.
O ile iednak te zmiany dokonywały sie z duża

oszczędnością słów, to kierowcy autobusów miejskich
robili to przeważnie przesadnie głośno, Działo się to

zwykle na pętlach, w wozach pełnych pasażerów. Z

głośnej rozmowy kierowców wynikało wówczas że
właśnie spotkali sie dwai przyjaciele z których
jeden jest kierowca autobusu a drugi iak dotych­
czas ieździł tylko... wózkiem akumulatorowym i
bardzo chciałby spróbować iak to jeździ sie auto­
busem. Po kilku minutach namawiania kierowca
ustępował miejsca swemu przyjacielowi .na iedno
kółko”, a wraz z nim autobus opuszczali j pasa­
żerowie...

Do innego dowcipu kierowcy doszło być może

bardziej przypadkowo, ale narobił on znacznie wię­

— A jednak są tacy, którzy z uporem powta­
rzają, iż lepsza gorzka pigułka niż eksponowanie
romantycznej, martyrologiczno-powstańczej wizji...

— Grzechy główne zdążyliśmy już wymienić, mo­
żemy więc zatrzymać się na chwilę przy problemie
„grzechów pozornych”. A takimi właśnie wydają
mi się być m.in. fascynacje młodych tragicznym,
insurekcyjnym, romantycznym wątkiem naszych
dziejów najnowszych. Wbrew na przykład histo­
rykom szkoły krakowskiej, traktującym „liberum
conspiro” równie surowo jak złowrogie „liberum
veto” to uwrażliwienie młodych na tzw. impon-
derabilia narodowe dobrze świadczy o ich moral­
nej stronie osobowości Nie widzę powodów,1 dla

których należałoby się wstydzić tych kart narodo­
wej historii, gdy — może nietypowo w obliczu za­
grożeń, którym nie mogliśmy przeciwstawić real­
nej siły fizycznej, zbrojnej -7 - staraliśmy się za­
chować godność i honor.

— Problem godzien chyba „Powtórki z historii”?
— Godizien jak najbardziej, z pewnym uzupeł­

nieniem. Może warto, by młodzi powtarzali histo­
rię nie tylko z historykami. Może powinni doko­
nywać takich „powtórek”, choćby w okienku tele­
wizyjnym, na przykład wespół z politykami, którzy
tak przecież chętnie sięgają do — jak niektórzy
sądzą — bezdennego worka z argumentami czerpa­
nymi z historii?...

Rozmawiała:
-------------------------------- HALINA RETKOWSKA

cej zamieszania Otóż w-porze przerwy posiłkowej
na jednym z dworców autobusowych śpieszący sie
iak zwykle pasażerowie zajęli miejsca w stojącym
właśnie autobusie i zaczęli narzekać na punktual­
ność komunikacji miejskiej. Do chóru dołączył sie
wkrótce i cywilnie ubrany kierowca, który siedząc
w tyle autobusu iadł spokojnie śniadanie Po chwi­
li spoglądając na zegarek oświadczył głośno, że ma

już dość tego czekania i jeśli to innym odpowiada
to on może zastąpić kierowcę, bo .umie czymś ta­
kim jeździć” Po czvm siadł za kierownica i ruszył
proponując .swoim współpasażerom” że bedzie ich
wysadzał gdzie tylko sobie życzą. Jakoż ieden z

tych, którym .kierowca amator” wyświadczył przy­
sługę. okazał sie na tyle niewdzięczny że do opusz­
czeniu wozu zawiadomił milicje o kradzieży auto­
busu MPK. Zawiadomiona - przez milicje dyspozy­
tornia MPK nic o kradzieży jednak nie wiedziała,
a zdziwieni bvlj też funkcjonariusze MO którzy za­
trzymawszy podejrzany autobus ze zdumieniem
stwierdzili, iż wszystkie dokumenty wozu j kie­
rowcy sa w porządku.

Oczywiście wewnętrzne służby MPK starały sie
jak mogły, by te wszystkie kawały robione pasażerom
wyeliminować, ale i one nieraz padały ofiarą tram-

waiarskich psikusów. Zdarzyło sie nro grupie wy­
padkowej MPK, która wsławiła sie zbyt rygory­
stycznymi kontrolami zasiadaiacych za korba tram­
waju że została zawiadomiona o wypadku na uli­
cy Wadowickiej. Jadać na sygnale przejechano ca­
ła długość torowiska, lecz nigdzie nie zauważono

stojącego tramwaju, ani zbiegowiska ludzi iak to

zwykle przv wypadkach bywa Dopiero wracaiac
powoli przy' torach zauważono leżącą na szynach..
ludzka nogę brakowało iednak samei. ofiary Do­
piero oo Dodieciu makabrycznej .zguby” zauważo­
no. że iest to noga manekina ubrana w skarpetkę
i butv, polana obficie czerwona farba.

Cóż jednak mówić o mniej lub bardziej insceni­
zowanych dowcipach tramwajarzy, skoro samo ży­
cie bywało autorem równie zaskakujących sytuacji.
Zdarzyło sie np., że ieden z bvłvch dyrektorów
MPK zdenerwowany bezczelnością swego podwład­
nego nie tylko usunął go gwałtownie ze swego ga­
binetu. ale zapowiedział swei sekretarce bv przez
pewien czas nikogo doń nie wpuszczała Ledwo
zamknęły sie drzw- za zdenerwowanym dyrekto­
rem. gdy do sekretariatu wtargnął rozwścieczony
pasażer domagaiac sie natychmiastowego spotkania
z dyrektorem, w którego autobusach, przy hamo­
waniu. ludzie traca zęby Przerażona sekretarka
widziała już oczam; swojej wyobraźni skutki spo­
tkania obu zdenerwowanych mężczyzn, wiec zarea­
gowała błyskawicznie.

— A Ile zębów Panu wybito?
— Trzy -- odparł zdezorientowany pasażer
—1 Jak trzy to do zastępcy dyrektora oroszę! —

usłyszał w odpowiedzi.
Zdziwiony MPK-owskimj zwyczajami poszkodo­

wany już całkiem spokojnie, zapytał gdzie to urzę­
duję ów zastępca i bez protestów

'

opuścił sekreta­
riat. A zestresowana sekretarka znalazła też okazję
bv wyładować swoje zdenerwowanie, bo gdv autor

niniejszych wspomnień zapytał przy okazji — od
ilu to wybitych zębów przyjmuje dopiero sam dy­
rektor naczelny, usłyszał:

— A idźże pan do jasnej cholery!
----- ----------------------------------- ADAM ZYZMAN



Architekci: WANDA ŁOPATOWA - kierow­
nik zespołu projektowego, STANISŁAW HA-
BOWSKI — kierownik pracowni projektowej,
JÓZEF PTAK - weryfikator projektów architek­
tonicznych oraz MARIAN BECHER - projektant
konstrukcji, kierownik zespołu konstrukcyjnego.
Oto grupa pracowników Krakowskiego Od­
działu Pracowni Konserwacji Zabytków, których
poprosiłam o rozmowę na temat przepisów.
Przepisów szczególnych, bo dotyczących gene­
ralnych remontów konserwatorskich zabytko­
wych kamienic. Wszyscy mają bogate doświad­
czenie zawodowe i spod ich ręki wyszły pro­
jekty remontów wielu cennych krakowskich za­
bytków.

— Zacznijmy od spraw ogólnych. Jakie pieczątki
powinien uzyskać architekt na swym projekcie by
mógł go przekazać wykonawcy do zrealizowania?

— J. Ptak — Wydziału Ochrony Zabytków stra­
ży pożarnej. Sanepidu. Państwowej Inspekcji Pra­
cy, gazowni, elektrowni, przedsiębiorstwa wodno-
-kanalizacyjnego, przedsiębiorstwa ciepłowniczego,
obrony cywilnej, wydziału gospodarki przestrzen­
nej i architektury, ochrony środowiska zakładu u-

zgadniania dokumentacji projektowej oraz oczywi­
ście użytkownika i samego wykonawcy remontu.
Proces uzgadniania dokumentacji trwa często tyle
samo co czas potrzebny na przygotowanie projek­
tu. I jest to doprawdy ciernista droga..

— Rozumiem, że autorzy projektów maja zastrze­
żenie co do części tych przepisów f zarządzeń.

— St. Habowskj — Ustawa o ochronie dóbr kul­
tury powiada jednoznacznie, że projekt ma speł­
niać wszystkie wymogi prawa budowlanego, które
powstało przecież dla nowoczesnego budownictwa.

— A gdzie doświadczenie zawodowe i zdrowy
rozsądek podpowiadają Wam konieczność od­
stępstw?

— W. Łopatową — Nie jesteśmy teraz w stanie

Przepisy i logika
w starej kamienicy

wymienić wszystkich przykładów, bo trzeba by prak­
tycznie zacytować całe prawo budowlane. Myślę
jednak, że wystarczy jeśli podamy najbardziej cha­
rakterystyczne przykłady. Klatka schodowa np. mu­
si mieć określona szerokość i długość biegów, sze­
rokości podestów. Niedopuszczalne sa schody ..za­
biegowe”. nie posiadające tzw. półpięter A tym­
czasem takie klatki schodowe spotykamy dość czę­
sto. Konserwator — i słusznie — żąda pozostawie­
nia ich. Wówczas straż pożarna nakazuje zbudo­
wanie drugiej klatki, zgodnej z obowiązującymi
przepisami. Można sobie wyobrazić przed laik trud­
nym zadaniem staje projektant, któremu przecież
również zależy na tym, by nie dopuszczać do znisz­
czenia zabytkowej struktury kamienicy-

— M. Bocher — Bezpieczeństwo ludzi To argu­
ment, który słyszymy bardzo często i z którym
trudno dyskutować, choć przecież te kamienice przez
wieki dobrze służyły ludziom. Argument ten wysu­
wany jest również przeciw zabytkowym drzwiom,
które, jak wiadomo, otwierają się na ogół do środ­
ka pomieszczenia. Prawo budowlane mówi, że po­
winny otwierać się na zewnątrz.

— J. Ptak — Jest też przepis mówiący, że w ka­
mienicy mieszkalnej odległość najdalszych drzwi od
klatki schodowej nie może przekraczać 20 m Jeśli
są już np. 22 metry — musimy umieścić w budyn­
ku drugą klatkę schodową!

— W. Łopatową — Jeszcze do niedawna wszę­

bW. •:>■r.

dzie musieliśmy wprowadzać stropy żelbetowe. Te­
raz na szczęście w budynkach mieszkalnych może­
my już pozostawiać stropy drewniane.

— St. Habowskj — Przepisy, związane z ochroną
przeciwpożarową komplikują nam również projek­
towanie pomieszczeń dla kotłowni. Tym razem już
nie prawo budowlane lecz MPEC z roku na rok
zaostrza wymagania zmuszając nas do stosowania
gazoszczelnych ścian, otworów wybuchowych w

stropie i dachu, itp. Podczas gdy na całym świę­
cie główny nacisk kładzie sie na automatyczne za­
bezpieczenie samego kotła a nie pomieszczenia, w

którym sie znajduje.
— Wyjaśnijmy od razu, że kotły stosowane w no­

wych kotłowniach gazowych w Krakowie również
takie zabezpieczenie posiadają.

— J. Ptak — Oczywiście. Na dodatek nie ma żad­
nych spójnych wytycznych projektowych do po­
mieszczeń kotłowni i nigdy nie wiadomo, czy MPEC
orzyjmie projekt, czy nie.

— Pomówmy o innych grupach przepisów.
— St Habowskj — Wszystko zależy od przezna­

czenia budynku Jeśli ma to być kamienica miesz­
kalna nie jest jeszcze tak źle. Wystarczy jednak,
by choć kilka pomieszczeń miało za przeznaczenie
tzw. użyteczność publiczną a iuż wkracza taka ilość
przepisów, że czasem trudno sie zorientować. To
jeszcze jeden z argumentów przeciwko skrzętnemu
usuwaniu mieszkań ze starych kamienic.

— Tu już jednak wkraczamy w nieco inny te­
mat.

— W. Łopatową — Ależ nie! Znowu mówimy o

przepisach, tyle że dotyczących mieszkalnych norm

powierzchniowych.
— M, Bocher — Nie możemy przecież dzielić o-

gromnych. pięknych pokoi na odpowiadające współ­
czesnym normom klitki. Z drugiej strony trudno
wprowadzić do dwupokojowego mieszkania wielo­
osobowa rodzinę tylko dlatego że powierzchnia
tych pokoi odpowiada wielkości współczesnego M-6
i aby uniknąć kłopotu, likwiduje sie mieszkania...

— W. Łopatowa — Inne, kłopotliwe przepisy do­
tyczą gastronomii. Zobowiązani jesteśmy do pro­
jektowania ogromnego zaplecza technologicznego
dla najmniejszej nawet kawiarni, czy baru kawo­
wego. Kilka osobnych magazynów dzienne światło
w przygotowalni potraw i kuchni, pokój kierow­
nika. osobne ciągi komunikacyjne tzw' czysty i
brudny, itd., itd.

— M. Bocher — Osobną i bardzo bogatą grupą
problemów sa normy technologiczne. Wymaga się
też od nas „poprawiania” sztuki budowlanej daw­
nych mistrzów, jakby nie dowierzając ich umiejęt­
nościom,

A w ogóle najzabawniejsze jest to. że dopóki nie
wkracza się z remontem, kamienica funkcjonuje
normalnie i nikt nie przejmuje się tym. że nie
spełnia obowiązujących norm i przepisów

— Wszyscy wiedzą o istnieniu tych paradoksów i
wszyscy maja zastrzeżenia do konieczności sztyw­
nego przestrzegania prawa budowlanego bez u-

wzglednienią specyfiki zabytkowego budownictwa.
I co?

— St. Habowski — I wielokrotnie podejmowane
już były próby wprowadzenia zmian, lecz nigdy nie
doprowadzono ich do końca. Od niedawna przy
prezydencie miasta działa zespół, który może wy­
razić zgodę na jakieś odstępstwo w konkretnej
sprawie. Potrzebne są jednak generalne rozwiąza­
nia nie tylko po to, by chronić zabytkowa struk­
turę lecz i po to, by choć trochę ograniczyć koszty
remontów zabytkowych kamienic.

— Dziękuję Państwu za rozmoyyę.

EWA SMĘDER.

Zielone inwestycje

Brak „róż“ nie chroni

przed cięgami
Istniały duże szanse, że Skała będzie pierw­

szą wsią wyposażoną w kanalizację i własną
oczyszczalnię ścieków. Niestety, wcześniej niż

dokumentacji technicznej doczekała się praw
miejskich...

powyższej informacji zaczynamy
bilans krakowskich inwestycji o-

chrony środowiska w roku 1987.
Wydano na ten cel w wojewódz­

twie prawie 8 mld zł. ponad dwukrotnie więcej niż
w 1986. Przewidywano zakończenie 42 przedsię­
wzięć, udało sie zrealizować 65 choć nie wszystkie,
które figurowały w pierwotnym planie.

Niepokoi znikomy, niewspółmiernie mały w po­
równaniu z potrzebami udział w nakładach gospo­
darki komunalnej, która wydała ledwie 402 min zł.
Znaczna część tei sumy, bo 176 min zł pochłonęła
dobrze postępująca rozbudowa oczyszczalni ścieków
w Krzeszowicach. Bez opóźnień powstaie podobny
obiekt’w Skawinie Ruszyła wreszcie z martwego
punktu sprawa oczyszczalni ścieków przv wysypi­
sku w Baryczy.

Z krajobrazu miasta zniknęły dymy 17 lokalnych
kotłowni. W 9 z nich węgiel został zastąpiony ga­
zem. role pozostałych przejęła elektrociepłownia.
Plon niby niewielki ale o dziwo zgodny z. co pra­
wda okrojonym planem. Liczba likwidowanych
kotłowni zależy wprost od postępów w budowie
magistrali ciepłowniczych. Na przykład ciepłociąg
Rondo — Centrum warunkuje wykonanie wyroku
na kotłowniach w okolicy dworca kolejowego przy
ul. Rakowickiej, ul. Lubicz, podłączenie do miej­
skiej sieci centralnego ogrzewania nowo wznoszo­
nej przychodni lekarskiej PKP.

Z układaniem rur jest bardzo kiepsko Brakuje
pomysłu, jaik doprowadzić ciepło z Łęgu w rejony
między Plantami, a druga obwodnica czv w oko­
lice ul 18 Stycznia. Gęsta zabudowa, plątanina
podziemnych instalacji utrudnia wykopki, a wła­
śnie tam kopci najwięcej pieców Znacznie łatwiej
poprowadzić rurociąg do peryferyjnego osiedla z

pojedynczą kotłownią, ale wówczas bywa to zupeł­
nie nie uzasadnione ekonomicznie. Powstaie dyle­
mat: czekać na bliżej nie określoną chwilę likwida ­
cji źródła zanieczyszczenia powietrza czy montować

urządzenia odpylające ryzykując, że kiedyś okaża
sie nieprzydatne?

MPEC zwleka z modernizacja własnych kotłowni
i instalowaniem odtpylaczy, nie spiesząc sie również
z likwidacja uciążliwych palenisk. Dyrektor wy­
działu ochrony środowiska Bronisław Kamiński
grozi sankcjami finansowymi tym bardziej, że w

świetle obowiązujących przepisów nienałożenie

kary jest wykroczeniem. Z drugiej jednak strony
karanie komunalnego przedsiębiorstwa uderza w

miejski budżet.

Zle
z inwestycjami ochrony środowiska na wsi.

Wojewódzki „resort” rolnictwa przeznaczył na

nie 44 min zł, a wiec bardzo mało, spożytko­
wał 18 min, czyli zastraszająco mało Jedyny suk­
ces to postawienie przy niekarni w Zabierzowie
kontenerowej oczyszczalni ścieków SEBIOFIKON.
Kilka innych istnieje jedynie na papierze podobnie
jak wysypiska śmieci w miejscowościach Zalas i
Ostreżnica.

Witold Lenarczyk, dyrektor Wydziału Rolnictwa
UMK twierdzi, że niepowodzenia z oczyszczalniami
wynikają z braku doświadczenia inwestora. Przy-
znaje jednocześnie, że jest zupełnie bezradny w

przypadku wysypisk odpadków. Każdy chętnie wi­
działby gminny śmietnik, ale u... sąsiada.

Lwia część wydatków i obowiązków obciąża prze­
mysł. Ocena wyników ubiegłego roku jest niejed­
noznaczna. Głównemu udziałowcowi we wspomnia­
nej „lwiej części”. Hucie im. Lenina (2,8 mld zł w

1987 r.) należą sie słowa uznania za dobre tempo
prac przy wymianie elektrofiltrów w siłowni i bu­
dowie oczyszczalni Suchy Jar oraz przygany za po­
ważną zwłokę w tworzeniu strefy ochronnej.

Krakowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej po­
zbyły się jednej kotłowni (ogółem przemysł zlikwi­

Fot. Jadwiga Rubiś

dował ich 13) i dobrze radzą sobie z budowa za­
kładu zagospodarowującego odpady z EC Łęg Po­
dobnemu przedsięwzięciu Skawińskiego „Prefabe-
tu” grozi krach finansowy z powodu zupełnego bra­
ku zainteresowania inwestycja ze strony energety­
ki. Miejscowa elektrownia wymieniła kolejny elek­
trofiltr. Nadal za to kopca kominy Zakładów Prze­
mysłu Tytoniowego. Odwleka sie termin podłącze­
nia fabryki do miejskiej sieci ciepłowniczej Za­
kłady Chemiczne w Alwerni nie ograniczyły zrzu­
tu fosforanów do potoku Regulanka Dla EC Łęg
plus za oczyszczanie ścieków dla „Polfy” za otwar­
tość wobec nowych technologii ochronnych (dopa­
lacze katalityczne SWINGTHERM!). Po latach za­
stoju w cementowni „Nowa Huta” ruszyły prace
związane z modernizacja odpylania pieców obro­
towych PP „Uzdrowiska Krakowskie” nie zlikwi­
dowały kotłowni w Swoszowicach i na Matecznym,

ystawianie indywidualnych cenzurek można

kontynuować. Dzieje sie naprawdę sporo,
choć krakowianie nie dostrzegają na razie

poprawy. Zmiany w czystości rzek trudno określić
gołym okiem, dwutlenku siarki w powietrzu nie
widać, zresztą winą za tego nadmiar zawsze można

obarczyć bliższych lub dalszych sąsiadów. Dlatego
najlepszym wskaźnikiem sytuacji ekologicznej mia­
sta jest pył, objawiający sie kurzem w mieszka­

niach. sadza na samochodach, błotem na ulicach.
Zapylenie zmniejszy sie wyraźnie po zakończeniu
wymiany elektrofiltrów w siłowni HiL i elektrow­
ni „Skawina” oraz radykalnym ograniczeniu liczby
lokalnych kotłowni i domowych pieców węglo­
wych. Niestety, terminy sa dość odległe...

_

W 1987 r. emisją pyłu w Krakowie zmniejszyła
się o 2,3 tys. ton (w 1986 r. wyniosłą 129 tys. t„ za

ubiegły rok brak jeszcze dokładnych danych), ga­
zów o 340 ton (tylko!), ilość zagospodarowanych od­
padów wzrosłą o 212 tys. t (200 tys. t dzięki płucz­
ce w kopalni diabazu Niedźwiedzia Góra), ilość o-

czyszczanych w ciągu doby ścieków o 2625 m sześć.
W 1988 r. winno nastąpić ograniczenie zapylenia

o 10 tys. ton, jlość utylizowanych odpadów wzro­
śnie o 102 tys. t, a oczyszczanych ścieków o 153
tys. m sześć, na dobę.

Najważniejsze przewidywane osiągnięcia: wymia­
ną kolejnego elefctrofiltra w skawińskiej elektrow­
ni. zakończenie modernizacji odpylania w cemen­
towni oraz budowy oczyszczalni ścieków Suchy Jar
w HiL. Ponadto likwidacja 40 kotłowni węglowych,
w tym bardzo uciążliwej w Instytucie Onkologii.
Przybędzie łącznie 18 oczyszczalni ścieków oraz 30
SEBIOFIKONOW. Nakłady sięgną 12,6 mld zł

zy zamierzenia sie powiodą? Cóż. życie inwe­
stora w Polsce końca lat 80. nie jest usłane
różami. Współpraca, jak rzeki obrazowo ieden

z dyrektorów, odbywa sie według zasady .brat bra­
ta harsta”. Biura projektów panicznie unikają trud­
niejszych zleceń. Wykonawcy rozmowę rozpoczy­
nają od oświadczenia o „zamkniętym oortfelu za­
mówień”. Żądają załatwienia nadzwyczajnych ulg.

nagród, wsadu dewizowego. Nie chcą podpisywać
opatrzonych ścisłymi terminami umów i harmo­
nogramów Zdobycie materiałów jest wyłączną
sprawą inwestora, przy czym słowo „zdobycie” jest
tu rzeczywiście najwłaściwsze. Wszystkiego braku­
je, prezydent dzieli paliwo Kto wierzy w moc pra­
wa, pisemnych porozumień, podpisów, ponagleń —

przenadł Liczą sie osobiste układy, znajomości „ze
szkoły”, wzajemne powiązania i zależności. Bar­
dzo niekiedy pomaga delikatny szantaż.

Ludzie z branży znają zasady inwestycyjnej gry.
Czasem nawet o nich mówią, ale niechętnie, bez
nazwisk i nazw bowiem obawiają sie. że wypad-
na z misternej sieci, umożliwiającej egzystencje.

Mimo wszelkich tłumaczeń prezydent Tadeusz
Salwa zapowiada twardy kurs. Grozi sankcjami
wstrzymaniem pomocy dla przedsiębiorstw które
nie wywiązują się z podpisanych w ubiegłym roku
uroczyście z władzami miasta umów Zamierza su­
rowo rozliczać inwestorów.

— Nie rozumiem koledzy dyrektorzy — powie­
dział ostatnio na spotkaniu, podsumowującym wy­
niki inwestycji ochrony środowiska w ubiegłym
roku — dlaczego mam za was zbierać cięgi od Ra­
dy Narodowej?
---------------------------------------ADAM RYMONT

Losy pierwszego
honorowego

obywatela Krakowa
*M.kilka dni po ukazaniu się w .Echu”

B* artykułu „Honorowi Obywatele Miasta
n JB. / Kra'ęowa” lutego br.) otrzymaliśmy
■L/lay list od praprawnuka pierwszego hono-
W rowe.go obywatela naszego grodu.

Pan mgr Jerzy Ettmayer, mieszka­
niec Bytomia, pracujący na stanowisku zastępcy
dyrektora w Bytomskim Przedsiębiorstwie Budowy
Pieców Przemysłowych pisze m. in.: „Jestem w po­
siadaniu pierwszego, nadanego przez Rade Miasta
Krakowa w 1850 r. honorowego obywatelstwa An­
drzejowi Adelsburg Ettmayerowi.. Dyplom został
sporządzony na pergaminie, słowa pięknie ręcznie
wykaligrafowane, elementy malarskie wykonane
przez XIX-wiecznego malarza krakowskiego H. Za­
jączkowskiego (sygnowany). Dyplom uzupełniony
lakowa pieczęcią miasta Krakowa, w srebrnym etui,
został wręczony w specjalnej puszce-tubie. Treść
dyplomu brzmi:

„Korzystając z uroczystości poświęcenia nowego
mostu na rzece Wiśle, nadania mu szczytnego Imie­
nia naszego Monarchy i otwarcia tegoż do po­
wszechnego użytku, której J. W. Andrzej Ettmayer
d’Adelsburg z upoważnienia Najjaśniejszego, naj-
łaskawiej nam panującego Cesarza Franciszka Jo-
sefa I ma przewodniczyć, w uczczeniu tej tak
świetnej pamiątki Rada Miasta postanowiła na po­
siedzeniu dnia dzisiejszego odbytym, tegoż J W.
Andrzeja Ettmayera d'Adelsburg policzyć w po­
czet Obywateli miasta Krakowa, czego dowód ni­
niejszym Mu wydaje Działo się na posiedzeniu na­
szym ogólnem w Krakowie. Dnia 28 grudnia 1850
roku”.

Autor listu przytacza też głosy ówczesnej prasy:
krakowski „Czas” z 16 XI 1883 r.: „...Przebiegł-
szy karyerę urzędniczą był on (Andrzej Ettmayer
— przyp J. S.) Po wcieleniu Krakowa do Austrii
prezydentem rządu dla Galicji zachodniej i wbrew
systematycznej niechęci ówczesnej biurokracji dla
narodowości naszej, rządził sie zawsze bezstronną
słusznością i jemu zawdzięcza Kraków że katedry
nie przeniesiono z Zamku na Wawelu do św Pio­
tra. jak to było w planie ówczesnego ministra. P
Ettmayer porzucił wysoki swój urząd, osiadł w mi­
łym sobie Krakowie, gdzie już od lat przeszło trzy­
dziestu przemieszkuje”.

Pan Jerzy Ettmayer cytuje jeszcze „Czas” z 18
maja 1886 r. i z 4 lipca 1901 r. oraz tygodnik War­
ta” z 3 lipca 1887 r., które przy różnych okazjach
przypominały zasługi Andrzeja Ettmayera przy ura­
towaniu Katedry Wawelskiej, pisząc o nim. „Szla­
chetny człowiek. Niemiec z rodu, ale szczerze przy­
wiązany do kraju, w którym się urodził” lub „Imię
tego przezacnego cudzoziemca godne jest niespo­
żytej i wdzięcznej pamięci. Andrzej Ettmayer v.

Adelsburg, prezydent komissyji nadwornej w Kra­
kowie i radca dworu urodził się w r 1791 we

Lwowie, umarł stuletnim prawie starcem w Kra­
kowie dnia 15go Maja 1886 r”.

A więc i potomkowie Andrzeja Ettmayera osiedli
w Polsce — jak to wynika z listu pana Jerzego
Ettmayera — przechowują różne dokumenty po
swoim sławnym przodku, honorowym obywatelu
miasta Krakowa.

----------------------------------- JOANNA SENDOR



Franciszka Jóźwiaka (1895—1966) — działacz
ruchu robotniczego, generał, ur. w Hucie Bara­
nowskiej k Puław, zm. w Warszawie. Działacz
KPP, wielokrotnie aresztowany, więzień Berezy
Kartuskiej W czasie II wojny w ZSRR, skąd w

1942 wrócił do kraju, współorganizator PPR i GL.
Po wojnie komendant główny MO, pełnił szereg
wysokich funkcji partyjnych i rządowych, m. in.
prezes NIK członek Rady Państwa, wicepremier,
członek Biura Politycznego PZPR. Jego ulica le­
ży na os. Zarzecze.
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Urok starego
automobilu

R
ani
też
za-

jest

najdroższym autem świata nie jest
„Ferrari”, ani „Rolls-Royce”, ani
„Mercedes” robiony na specjalne
mówienie Najdroższym autem

.Bugatti-Royalle” z 1931 r. Sprzedano
go niedawno, na giełdzie starych sa­

mochodów w Londynie, za sumę 5 min funtów
szterlingów. czyli ok , 9 milionów dolarów!

Dlaczego za samochód sprzed 57 lat zapłacono aż

tyle? Przede wszystkim dlatego, że jest to okaz
bardzo rzadki. Firma Bugatti wyprodukowała tylko
6 egzemplarzy „Bugatti-Royalle”. Los pięciu, z nich
jest zna y Szóstego szukają łowcy starych samo­
chodów i wielkich pieniędzy, jakie się ostatnio za

nie płaci.
Dziadki i pradziadki współczesnych aut są w ce­

nie. W Londynie, Wiedniu, Paryżu. Berlinie, ale
także i w Pradze (choć na mniejszą skalę) — hob­
biści wciąż poszukują starych samochodów Powstał
więc cały „przemysł” doprowadzania staruszków do
formy. Także w Polsce są .wąrsztay, które zajmu­
ją się odnawianiem starych aut. Nie myślę oczy­
wiście o „Syrenkach”. Ale już stare „Fiaty”. stare

„Ople-Olimpie” czy „Kapitany” „Mercedesy” i

„Packardy” — to już jest lub może być interes.
Rynek starych samochodów powiększa się z ro­

ku na rok. Ceny idą stale w górę — podobnie jak
w handlu dziełam; sztuki Moda na starocie nie
mija. Toteż wielu agentów szpera po złomowiskach
i po starych garażach (szczególnie w Anglii). Wy­
ciągane stamtąd automobile przechodzą gruntowne
odmładzające kuracje Zasada jest jednak taka, że
na końcu odnowione auto ma wyglądać jak nowe
— tylko tyle, że wyprodukowane przed półwie­
kiem.

Było to 200 lat temu

Jak pierwszy Polak

poszybował balonem

arzenia o lataniu towarzyszyły ludziom
,uż od czasów starożytnych. Najbar­
dziej znana jest legenda o Dedalu

Ikarze którzy w obawie przed zem­
stą władcy Krety Minosa usiłowali
przedostać się na Sycylię podniebnym

szlakiem. lecz skonstruowane przez nich skrzydła
nie wytrzymały tej próby i Ikar utonął w morzu.

W historii aeronautyki liczą się jednak udokumen­
towane fakty Do takich należy Dierwszy lot ba­
lonem braci Montgolfier w 1783 r A w Polsce?

Na podobny wyczyn nie trzeba było zbyt długo
czekać. Już 14 lutego 1784 r. nadworny chemik
Stanisław Samuel Okraszewski wypuścił z tarasu
Zamku Królewskiego w Warszawie balon własnej
konstrukcji wypełniony wodorem, który wysoko
poszybował nad miastem wywołując wielką sen­

Doktora Judyma — bohater powieści Stefana
Żeromskiego „Ludzie bezdomni", napisanej w

1900. Dr Tomasz Judym — wzór lekarza, społe­
cznika, romantyka, który dla swych wzniosłych
ideałów rezygnuje z miłości do ukochanej, uoso­
bienie bezinteresownego poświęcania się dla in­
nych. Jego ulica ciągnie się od ul. Zakopiańskiej
do os. Kliny Borkowskie.

Juranda ze Spychowa — główny bohater po­
wieści Henryka Sienkiewicza „Krzyżacy” — ry­
cerz któremu krzyżacy zamordowali żonę, por­
wali córkę Danuisię, a jego samego okaleczyli i
oślepili. Ma swoją ulicę w Tyńcu, obok boiska
LZS.

Wincentego Kadłubka (ok. 1150—1223) — kro­
nikarz, ksiądz, ur. w Kargowie k. Stopnicy, zm.

w Jędrzejowie. Pochodził z rodu rycerskiego, stu­
diował w Paryżu, był kapelanem i kancelistą na

dworze Kazimierza Sprawiedliwego, od 1207 bi­
skup krakowski W 1218 zrzekł się godności bi­
skupiej i wstąpił do klasztoru Cystersów w Ję­
drzejowie, beatyfikowany w 1764. Na polecenie
Kazimierza Sprawiedliwego napisał Kronikę obej­
mującą w 4 księgach dzieje Polski od początków
do 1202. Dzieło to, w języku łacińskim, pełne le­
gend, metafor, bajek przypowieści, wydane zosta­
ło drukiem w 1612 przez J. Sz Herburta w Do-
bromilu. a pierwszy przekład polski ukazał się w

1862 w Krakowie Ulica Mistrza Wincentego zwa­
nego Kadłubkiem znajduje się w Borku Fałęokim,
boczna ul. Borkowskiej.

Tak wygląda •Bugatti Royalle* • auta M 9mln dolarów

Oczywiście nie wszystkie stare samochody osią-
gają tak zawrotne ceny jalk ów „Bugatti-Royalle”
Ten model i w swoich czasach był arystokratą.
Wyprodukował go francuski mechanik, Ettore Bu­
gatti, w alzackim miasteczku Molsheim. Traktował
go jako szczyt swoich inżynierskich i rzemieślni­
czych możliwości. Firma Bugatti produkowała wie­
le samochodów, głównie sportowych. Były wówczas
modne — Isadora Duncan marzyła o sportowym
„Bugatti” i znalazła w nim śmierć, kiedy szal tan­
cerki wkręcił się w koła automobilu...

„Bugatti-Royalle” ma 12-cylindrowy motor, o po­
jemności 13 tysięcy cm sześć. Dawało to moc 300
koni mechanicznych przy 2 tysiącach obrotów na

minutę. Blok silnika ma równo metr długości. Au­
to waży.. 3,5 tony, ale z łatwością osiągało szyb­
kość 200 km na godzinę. Już na drugim biegu („Bu­
gatti-Royalle” jest tylko trzybiegowy) samochód
mógł rozwinąć 150 km na godzinę. Ile palił? Dużo
Zbiornik paliwa miał pojemność 160 litrów. Podob­
no wystarczało to na 250 km...

Piszę „wystarczało”, bo istniejące wciąż egzem­
plarze „Bugatti-Royalle” nie służą raczej do jazdy,
a do zaspokajania kolekcjonerskich ambicji swoich
właścicieli. I to właśnie może kosztować ową astro­
nomiczną sumę 5 min funtów Czy to ma sens?
Dla tego kto może kupić arcydzieło sztuki samo­
chodowej sprzed pół wieku — z pewnością tak.

------------------------------- TERESA CEBRZYŃSKA

sację. W miesiąc później profesorowie Krakowskiej
Akademii Jan Śniadecki j Jan Juśkiewicz zade­
monstrowali „latającą banię” wypełnioną podgrza­
nym powietrzem, która szybowała przez pół go­
dziny. Natomiast pierwszy załogowy lot balonem
z udziałem Polaka miał miejsce 200 lat temu w

Warszawie, a bohaterem tym był Jan Potocki. Sta­
ło to się za pośrednictwem Francuza J Petrusa
Blancharda. który przybył do stolicy na zaprosze­
nie patronującego wszelkim nowinkom technicz­
nym króla Stanisława Augusta. Tego dnia przy ul.
Senatorskiej, skąd miał wystartować balon zgro­
madziły się nieprzebrane tłumy. Oprócz Francuza
miejsce w gondoli zajęli, wspomniany już Jan Po­
tocki. jego służący Turek oraz ulubiony pudel na­
szego aeronauty. Gdy załoga wzbiła się w prze­
stworza okrzykom zdumienia i wiwatom nie było
końca. Balon, mimo tak dużego obciążenia poszy­
bował nad miastem i po dwóch godzinach szczę­
śliwie wylądował na Woli, gdzie aż do wieczora
tysiące mieszkańców Warszawy podziwiało to nie­
zwykłe cudo.

Z tej to okazji król Stanisław August nakazał
wybić pamiątkowy medal, który prezentujemy w

całej okazałości w formie fotokopii ze zbiorów
prywatnych Wprawdzie widnieje na nim tylko po­
piersie Joannesa Petrusa Blancharda, jako pilota
i głównego bohatera tego pokazu, lecz Jan Potoc­
ki był niewątpliwie pierwszym Polakiem, który
w 1788 r. tj. 200 lat temu poszybował w przestwo­
rza i oglądał naszą stolicę z lotu ptaka.
--------- ----------------------- ADAM 2ARNOWSK!

KRAKÓW
NA STAREJ
FOTOGRAFII
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W tym roku mija 200 lat od
chwili rozpoczęcia budowy Obser­
watorium Astronomicznego UJ przy
ul. Kopernika 27 — tuż obok i-

stniejącego już w tym czasie O-
grodu Botanicznego. Budowla za­
projektowana przez Feliksa Rad­
wańskiego wyglądała początkowo i-

naczej, niż na prezentowanym zdję­
ciu archiwalnym, które pochodzi z

połowy ubiegłego stulecia. Był to

budynek jednopiętrowy z obszer­
nym tarasem, gdzie znajdowała się
kopuła z lunetą i przyrządami spe­
cjalistycznymi do obserwacji nieba.
Zarysy tego tarasu widoczne są
wyraźnie na fotografii nawet po
dobudowaniu w 1852 r. drugiego
piętra. Jest to frontowa część bu­
dynku, którą obejrzeć możemy tyl­
ko od strony Ogrodu Botanicznego,
podczas gdy od ul. Kopernika o-

glądamy dziś mało efektowne za­
plecze. To „odwrotne” usytuowa­
nie budowli wynika z tego, że

kiedy ją wznoszono przed dwustu

laty, nie było jeszcze tego fragmen­
tu ulicy, lecz znajdowały się tu

piękne ogrody, wśród których O-

gród Botaniczny stanowił obszar

centralny. Szkoda tylko, że ten za­
bytkowy budynek nie posiada o-

becnie tak dekoracyjnego otoczenia,
jakie widzimy na archiwalnej foto­
grafii. (aż)

JAK PANNY ZWIERZYNIECKIE W SKAŁY

SIĘ ZAMIENIŁY...

Podczas najazdu w 1241 i Tatarzy siali w Polsce
śmierć, trwogę i pożogę. Kto tylko mógł chronił
się po lasach i jaskiniacn. Jedna z icn iźikieh hord

opanowała Kraków i zbliżyła sio do Zwierzyńca
gdzie znajdował się klasztor Norbertanek Dwie
najbardziej bojaźliwe s;ostry zakcnne uciekły z

klasztoru do La.su Wolskiego. W tym lesie znajdo­
wały się wielkie skały Gdy siostry znalazły się
wśród nich, nie wiedz ały gdzie dalej iść i co ze

sobą zrobić. Wtem ski’.y otwarły się przed nimi,
a w głębi ujrzały mały pokoik, pośrodku którego
stał marmurowy stół. Ni -bertanki weszły do skal­
nego pokoju, usiadły przy stole i zaraz usnęły.

Dawniej, wspiąwszy się na palce, można było
przez szczelinę skaz-.ą zajrzeć do tego pokoju i uj­
rzeć śpiące siostry ale obec.i.e wszystkie skały tak
pozarastały roślinnością, że me można znaleźć owej
szczeliny-okienka.

Według innej wersji tego samego podania, na­
jazd tatarski w 1241 r. wypłoszył z klasztoru
wszystkie Panny Zwierzynieckie, które wybiegły
do Lasu Wolskiego, Tatarzy puścili się za nimi w

pogoń i już, już mieli je doścignąć gdy strapio­
ne zakonnice jęły się gorąco modlić i prosić Boga
o ocalenie. Wówczas momentalnie zamieniły się
w skały.

Owe skały na pamiątkę cudownego ocalenia
zwierzynieckich norbertanek nazwano Panieński­
mi Skałami Ich malownicze położenie w głębo­
kim, skalistym, zalesionym jarze, u wstępu do
Lasu Wolskiego oraz owianie legendą, spowodo­
wało. że są celem spacerów licznych mieszkańców
Krakowa.

&
Faktem jest że podczas najazdu Tatarów w

1241 r. klasztor i kościół Norbertanek najeźdźcy
zniszczyli nieomal do fundamentów. Zanim kla­
sztor został odbudowany norbertanki znalazły
tymczasowe schronienie na Wawelu lub w dorn-
kach z drewna, zbudowanych w pobliżu kościo­
ła św. Salwatora.

CUDOWNY WYTRYSK WODY POD

f BIEDZINĄ

Tyniec słynie nie tylko ze swego starodawnego
klasztoru Benedyktynów, ale również z niezwy­
kle malowniczych Wzgórz Tynieckich, zwanych
też Podgórkami Tynieckimi Jedno z owych
wzgórz jest wysunięte najbardziej na północ, od­
osobnione i dlatego nazywane Biedziną. Górka
Biedziną jest skalista, zalesiona a spod wapien­
nej skały wypływa silny i dość obfity strumień
zimnej wody Po tę wodę ludzie przyjeżdżają z

dalekich nawet okolic, bo, powiadają, dobrze
wpływa na zwiększenie apetytu.

Do czasów św. Jana Kantego nie było tu żad­
nego źródła Kiedyś przybył w te strony z Kra­
kowa ów święty. Było lato i panował ogromny
upał. A wokoło nigdzie nie sączyła się nawet

kropla wody! Wówczas święty uklęknął na ka­
mieniu u stóp wzgórza i począł modlić się i na­
rzekać. czyp biedzić Wówczas niespodziewanie
spod kamienia wytrysła woda, która do dziś tam

płynie.
Do 1896 r. obok źródła podobno leżał kamień

z wyciśniętymi wgłębieniami od kolan modlące­
go się świętego ale później ktoś go zabrał i nie
wiadomo, gdzie się teraz gnajduje.

DLACZEGO SREBRNA GÓRA NAZYWA SIĘ
„SREBRNĄ"?

Marszałek nadworny koronny. Mikołaj Wolski
* Podhajec. zapragnął ufundować w Polsce jakiś

klasztor o surowszej regule. W 1602 r. przebywał
we Włoszech, gdzie szczególnie do gustu przypa­
dli mu kamedul' Już w 1603 r przybyli do Kra­
kowa pierwsi zakonnicy i tymczasowo zamieszka­
li, na wzgórzu Ławy w Bodzowie nad Wisłą, a

równocześnie poszukiwali odpowiedniego miejsca
na założenie pustelni

Wybrali sobie zalesioną, skalistą górę Bielniszę
w Lesie Wolskim w Bielanach, zwaną też Górą
Świętego Stanisława. Teren ten należał jednak
do kasztelana wojnickiego. Sebastiana Lubomir­
skiego. Pertraktacje Wolskiego natrafiły na opór
Lubomirskiego Przeto za radą swej żony Wolski

wyprawił wielką ucztę, na którą zaprosił wszyst­
kich, najdostojniejszych w ówczesnym Krakowie
gości, w tym oczywiście i Lubomirskiego. Pod­
czas uczty, kiedy goście byli już w dobrym humo­
rze. Wolski naprowadził rozmowę na sprawę zamie­
rzonej fundacji i wyboru miejsca dla przyszłej
pustelni Umówieni wcześniej niektórzy goście ko­
lejno proponowali Wolskiemu do dyspozycji swo­
je dobra. Wolski krygował się na niby i serdecz­
nie im dziękował, ale twierdził że już dawniej
o tym myślał lecz ofiarowane miejsca na cel fun­
dacji się nie nadają.

W trakcie rozmowy uniósł się honorem również
Sebastian Lubomirski j samorzutnie wyraził go­
towość odstąpienia Bielniszy na budowę pustelni
i kościoła Kamedułów.

Spodziewając się takiego obrotu sprawy. Wol­
ski już wcześniej przygotował akt darowizny, te­
raz podsunął go tylko Lubomirskiemu dp podpi­
su. Wszyscy obecni wyrazili wielkie uznanie hoj­
nemu księciu za jego iście wielkopański gest, a

Wolski w dowód wdzięczności podarował ofiaro­
dawcy wszystkie srebra stołowe, które stanowiły
nakrycie podczas uczty, o wartości równej cenie
darowizny.

Według tradycji dlatego właśnie górę Bielniszę
nazywają odtąd „Srebrną Górą”
--------------------------------- - JULIAN ZINKOW

KRE-HlW-flRIUSZ
Ponieważ woda młynówki z Rudawy płyną­

cej przez miasto, jest przez odpływy z niektó­
rych realności w wysokim stopniu zanieczysz­
czona i może być rozsadnikiem chorób zakaź­
nych, przeto Magistrat ze względów sanitar­
nych zakazuje pod rygorem odpowiedzialności
karnej używania wody z tego potoku do picia
prania, gotowania i w ogóle do jakichkolwiek
celów go-spodarstwa domowego Równocześnie
Magistrat przypominając, że zanieczyszczanie
młynówki z Rudawy jest (...) surowo wzbronio­
ne, przestrzega właścicieli i mieszkańców re­
alności sąsiednich przed dotkliwymi skutkami
karnymi (...) na jakie się naraża publiczność w

razie wrzucania i wprowadzania
młynówki rumowiska, śmieci,
pów. nieczystości kloacznych

Magistral stół. król, miasta
dnia 28 listopada 1907 r.

do koryta
popiołu, czere-

itp przedmiotów
Krakowa

Ze względów sanitarnych i porządkowych Ma­
gistrat zarządza co następuje:

1 Lód wprowadzany do miasta należy bez­
pośrednio z wozów do lodowni znosić lub . też

po oszalowanej z boków równi pochyłe- spu­
szczać Składania lodu na ulicach i placach i
wnoszenia go następnie do lodowni zabrania
się bezwarunkowo.

2. Do bezpośredniego chłodzenia napojów i

pokarmów, jak również do spożywania, ma być
używany wyłącznie lód sztuczny wyrabiany z

wody wodociągowej.
3. Nie stosujący się do powyższego rozporzą­

dzenia karani będą po myśli rozporządzenia
ministerialnego z dnia 30 września 1857 r. i z

dnia 5 marca 1858 r. a względnie patentu ce­
sarskiego z dnia 20 kwietnia 1854 r. grzywna­
mi do 200 koron, względnie aresztem do dni 14.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 8 lutego 1906 r.


